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P I S M O  C O D Z I E N N E

i n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t k i e m

Odebranie praw publicznych
gim nazjum  im. P la te ró w ry  w  W arszaw ie

M in is te rs tw o  O św ia ty , n ag le ,'. tv 
c ią g u  toku szk o ln eg o , o d e b ra ro  
p ra w a  p u b lic z n e  g im n a z ju m  ż e ń ­
sk iem u  im . C e c y lj i . P la te r -Z y b e r -  
ków ny  w  W a rs z a w ie . G im n a z ju m  
to . is tn ie ją c e  odi-51 la t , ,  za ło żo n e  
jeszcze  w  c z a s a c h 'n ie w o l i ,  m a  w 
d z ie ja c h  po lsK iego  's z k o ln ic tw a  
p ry w a tn e g o  n ie z a ta r t ą  'k a r t ę .  W  
ch w ili p o w s ta n ia  p a ń s tw a  p o l­
sk iego  o trz y m a ło  p ra w a  p u b lic z ­

n o śc i i u c h o d z iło  s t a le  za je d n a  
z n a j le p s z y c h  ■ ś r e d n ic h  u c z e ln i 
ż e ń sk ic h  w  k r a ju .
\ N ie sp o d z ie w a n e  o d e b ra n ie  p ra w  
p u b lic z n o śc i .p o s t a w i ło  . uczen ice  
szkoły vr, .... s y t u a c j i . n ie z m ie rn ie  
c ię ż k ie j, z w ła sz c z a  u c z e n ic e  k l a ­
sy  8-c-j. k tó re  za  sz e ść  ty g o d n i 
m a ją  zd a w a ć  m a tu rę ,  z n a la z ły  s ię  
w  p o ło żen iu  p o w a ż n e m . B ę d ą  m u ­
s ia ły  zd a w a ć  m a tu rę  ja k o  e k s te r -

N A S Z E  A B C

Dłużej zw lekać  
nie wolno!

R o z g a rd ja s z , c h a o s , z u p e łn a  d i- 
Ł o r je n ta c ja !  O to  w ła śc iw e  sło w a 
d la  o k re ś le n ia  te g o  w sz y s tk ie g o  
co p r a s a  e u ro p e js k a  w y p is u je  od 
k ilk u  d n i n a  t e m a t  p rz y ja z d u  m i­
n i s t r a  B a r th o u  d o  W a rs z a w y  
S z p a lty  d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  
n ie m ie c k ic h , cze sk ich , a u s t r ja c -  
k ic h  r o j ą  s ię  od  o lb rz y m ie j ilo śc i 
p o g ło se k  i p lo te k  o n a jb a r d z ie j  
f a n ta s ty c z n e j  t r e ś c i .

P rz y c z y n a  te g o  z a m ie sz a n ia  
j e s t  ja s n a .  O ile  f r a n c u s k a  p o li ty ­
k a  z a g ra n ic z n a , z a  po m o cą  sw y ch  
o rg a n ó w  p ra s o w y c h  z d e k la ro w a ła  
w y ra ź n ie  sw e  s ta n o w isk o  i ce le  pc 
l i ty c z n e  p rz y ja z d u  m in . B a r th o u  
do P o lsk i, o ty le  o f ic ja ln e  ętfery 
w a rs z a w s k ie  z a c h o w y w a ły  dc 
o s ta tn ic h  czasó w  p e łn e  re z e rw y  
m ilc z e n ie . P rz e r w a ła  je  d o p ie ro  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i „ G a z e ta  Pd5- 
s k a “ k ró tk im  a r ty k u łe m , a le , ja k  
d o ty c h c z a s  e f e k t  te g o  w y s tą p ie n ia  
z a g ra n ic ą  j e s t  m in im a ln y .

Ź ró d łem  a la r m u ją c y c h  p o g ło sek  
j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  B t r l in .  Za 
p o m o cą  s e n s a c y jn y c h  d ep esz , n ad  
s y ła n y c h  jaK oby  z W a rs z a w y , s t a ­
l u j ą  s ię  n ie k tó re  d z ie n n ik i n ie -1 
P ile ck ie  w y w o ła ć  w  św ie c ie  w ra ­
żen ie , że  p r z y ja ź ń  '.p o ls k o  - f r a n ­
c u s k a  n a le ż y  do p rz e s z ło ś c i  i że 
w W a rs z a w ie  zw y c ię ż a  w  p o l i ty ­
ce z a g ra n ic z n e j  o r j c n ta c j a  p ro  - 
n icm ieck a -

N a jb a rd z ie j  ja s k ra w y m  w y r a ­
zem  te j  k a n ip a n j i  p ra s o w e j  jc s l  
k o re s p o n d e n c ja  z W a rs z a w y , z a ­
m ie sz c z o n a  w e  w sc z o ra js z y m  n u ­
m erze  , B e r l in e r  T a g c b la t tu “ . A u ­
to r  je j  dow odzi, że p o d ró ż  m in i­
s t r a  B a r th o u  b ęd z ie  m ia ła  p rz e ło ­
m ow e z n a c z e n ie  d la  c a łe j p o li ty k i 
e u ro p e js k ie j ,  p o n ie w a ż  f r a n c u s k i  
m ą ż  s ta n u  p rz e k o n a  s ię  w  W a r ­
sz a w ie , i e  :P o ls k a  p r z e s t a ł a ’ ju ż  
być s o ju s z n ic z k ą  F r a n c j i . “ Z d a ­
n ie m  .B e r l in e r  T a g e b la t tu "  przy - 
j a ź ń  p o lsk o  - f r a n c u s k a  is tn ie je  
d z iś  ju ż  ty lk o  n a  p a p ie rz e , a  p o l­
s k a  p o li ty k a  z a g ra n ic z n a  p ó jd z ie  
ra c z e j d ro g ą  w s p ó łp ra c y  z B e r l i ­
nem ...

M o żn ab y  n a d  ' t ą  f a n ta s ty c z n ą  
k o re s p o n d e n c ją  p r z e jś ć  sp o k o jn ie  
do p o rz ą d k u , g d y b y  i p o za  B e r ­
lin e m , w  P a ry ż u , W ie d n iu , 
P ra d z e , R zy m ie  n ie  w z b ie r a ­
ła  z k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  s i ln ie j  
f a l a  p o g ło sek  o k ru s z ą c y m  s ię  so ­
ju s z u  f r a n c u s k o  - p o lsk im .

S y s te m a ty c z n ie  p ro w a d z o n a  
k a m p a n ja , ch o ćb y  s ię  o p ie r a ła  na  
k ła m s tw ie , ro b i sw o je , je ż e li  z 
p rz e c iw n e j s t r o n y  n iem a  k o n t r ­
a k c ji .

A  p o ls k ie  b iu r a  p r a s o w e  z a g r a - 
n ic ą  m ilczą ...

C zy w te j  s y tu a c j i  m o żn a  się 
d z iw ić , że  k ła m liw e  w ia d o m o śc i, 
fa b ry k o w a n e  z w y ra ź n y m  ce lem  
p rz e z  w ro g ó w  s o ju s z u  p o lsk o  • 
f r a n c u s k ie g o  w s ią k a ją  c o ra z  g łę ­
b ie j i w y w o łu ją  z u p e łn ie  n ie p o ż ą ­
d a n ą  a tm o sfe rę , w o p in j i  z a p rz y ­
ja ź n io n y c h  z P o ls k ą  k ra jó w ?

D z is ia j ju ż  zw le k a ć  n ie  w o ln o ! 
T a m ę  sz k o d liw e j ro b o c ie  p o s ta ­
w ić  w in n o  je s z c z e  p rz e d  p r z y ja z ­
dem  m in . B a r th o u  do W a rsz a w y , 
w y ra ź n e  i zd e c y d o w a n e  w y jaśn ie ­
n ie  p o w o ła n y c h  do tego  c z y n n i­
ków  m ia ro d a jn y c h . S -  S.

N A JT P W A L S Z E  S ł U P Y  G R A ­
N IC Z N E  N A  K R E S A C H  —  T O  
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E  P O L ­
S K IE J  M A C IE R Z Y  S Z K O L N E J .

IOO ś w i a d k ó w  p r z e d  s ą d e m

Nadużycia adw. Parzy Askiego
Fantastyczne interesy w spadkach am erykańskich

-N adzw yczaj p rz y k rą  sp ra w ę  
ro z w a ż a  d z is ia j  S ąd  O k rę g ó w ; %v 
W a rs z a w ie . A dw . L u c ja n  P a rz y ń -  
sk i o sk a rż o n y  z o s ta ł o d o p u sz c z e ­
n ie  s ię  k o lo s a ln y c h  n a d u ż y ć  f i ­
n a n so w y c h  n a  szkodę  sw o ich  
k lie n tó w .

P a rz y ń s k i  liczy  48 la t  ży c ia , 
j e s t  w y so k im  i tę g im  b ru n e te m .
W  r .  1917 w p is a n y  z o s ta ł n a  iistę. 
a p l ik a n tó w  adw  o k ack ic h  i od  t e ­
go cza su  d a tu je  s ię  je g o  w s p a n ia ­
ła  n a  p o c z ą tk u  k a r je r a ,  k tó r a  d o ­
p ro w a d z iła  go do zd o b y c ia  z n a c z ­
n eg o  m a ją tk u ,  a  o s ta te c z n ie  je d ­
n a k  n a  ławrę o s k a rż o n y c h . Z a ra z  
n a  p o c z ą tk u  sw y ch  p ie rw s z y c h  
k ro k ó w  w  a d w o k a tu rz e  P a rz y ń - d u ży c  m ia l m ie js c e  w- r .  1926, k ie ­
sk i n a w ią z u je  s to s u n k i z am e ry  [ dy P a rz y ń s k i  p rzy w łaszczy }  sob ie  
k a ń s k ą  f i r m ą  w  N ow ym  J o r k u  1 s p a d e k  po e m ig ra n c ie  M acie jem . 
„ K n a u g le t  N a d e s  a n d  K u h n l" ,  k tó  skim .

T rzy  m a s z o fe ra  i lic z n ą , d o b tz e V  
p ła c a n ą  s łu żb ę . A p lik a n c i adw . 
P a rz y ń s k ic g o , k tó iz y  o b se rw o w a ­
li je g o  w y s ta w n y , a  n a w e t ro z rz u ­
tn y  tr y b  ży c ia , z w ra c a li  m u u  w a 
gę  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  s tą d  p ły ­
n ące .

T y m czasem  je d n a k  z a ro b k i a d ­
w o k a ta ; P a rz y ń s k ie g o  z a ró w n o  
spow odu  o g ó ln e j k o n ju n k tu ry  g o ­
s p o d a rc z e j, j a k  i sp o w o d u  f in a n ­
sow ego p o d e rw a n ia  go p rz e z  u p a d  
lość f irm v  a m e ry k a ń s k ie j  i ad w  
C e r ia n ie g o , z m n ie js z a ją  s ię  N ie 
z m n ie js z a  s ie  je d n a k  s to p a  ży c io ­
w a  a d w o k a ta . Zaczy n a ją  s ię  w ów ­
czas n a d u / , \c ia .  P ie rw s z y  fa k t  n u ­

r a  z a jm u je  s ię  r e w in d y k a c ją  !p a d  
ków . P o  p a ru  la t a c h  f i r m a  ta ,  n a  
sk u te k  c iężk ieg o  p o ło ż e n ia  f i n a n ­
sow ego , o g ła sz a  u p a d ło ś ć  i P a ­
rz y ń s k i, k tó r y  był b e z p o ś re d n io  
z a in te re s o w a n y  w  je j  s p r a w a c h  
t r a c i  p rz e s z ło  i.0 0 0  d o la ró w . S t r a ­
ty  t e j  " je d n a k  n ic  ' odcz..-w a, gdyż 
|u ż  w ó w czas  p o s ia d a  p o w a ż n e  z a . 
i oby f in a n s o w e  / - l i c z n ą  k lie n te lę ' 
P a rz y ń s k i  w ch o d z i n a s tę p n ie  w 
s to s u n k i f in a n s o w e  z a d w o k a ta m i 
a m e ry k a ń s k im i z N ow ego  J o rk u  
D e tro i t ,  S a in t  L u is , M is s is ip i  i t  
d., k tó rz y  z a w ia d a m ia ją  go  o 
o tw a rc iu  sp a d k ó w  e m ig ra n tó w  
p o lsk ic h  w A m e ry c e , k tó rz y  r o ­
d z in y  sw o je  p o z o s ta w ili w  P o ls c e  
D zięk i te j  b e z p o ś re d n ie j  łą c z n o śc i 
z k a n c c la r ja m i  "ad w o k ack iem  wt 
A m e ry c e , P a rz y ń s k i  b a rd z o  c zę ­
s to  p ie rw s z y , je s z c z e  p rz e d  sp a d - ' 
k o b ie rc a m i, d o w ia d u je  s ię  o o tw a r  
c iu  sp a d k u . O n też  z a w ia d a m ia  
s p a d k o b ie rc ó w , p rz e b y w a ją c y c h  ,w 
P o lsce , p ro p o n u ją c  ró w lfo c z ę śn ie  
sw-o je  u s łu g i d la  z re a l iz o w a n ia  
m a ją tk u . O czyw  iśc ie  s p ra w y  > te  
s ą  m u p o w ie rz a n e  i P a rz y ń s k i 
zd o b y w a  c o ra z  w ię k sz ą  fo r tu n ę  
K o sz ta  r e w in d y k a c j i  je g o  1 a d w o ­
k a tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w y n o szą  10 

 50 p ro c e n t c a łe g o  re w in d y k o ­
w a n e g o  sp a d k u .

W  r . 1928, p r a g n ą c  je s z c z e  ro z ­
s z e rz y ć  i p o w ięk szy ć  sw o je  p iz e d -  
s ię b io rs tw o , g d y z  n a  to  m ia n o  c a ł­
k o w ic ie  z a s łu g u je  ju ż  k a n c e la r ja  
a d w *  P a rz y ń s k ic g o , o sk a rż o n y  
w’ch o d z i w  p o ro z u m ie n ie  z adw . 
C e r ia n i  w- M e d jo la n ie , g d z ie  ch ce  
ro z w in ą ć  a n a lo g ic z n ą  a k c ję  i 
w śró d  em  g ran tó w ' w ło sk ic h . C e r ­
ia n i p o p e łn ia  je d n a k  n a d u ż y c ia  
n a  7 000 li ró w  i z o s ta je  s k a z a n y  
p rz e z  s ą d  w io sk i.. W te n  sp o ­
sób  P a rz y ń s k  po • r a z  d ru g i 
p o n o si zn aczn o  s t r a ty  m a te r ja l-  
ne, z d a n ie m  je d n a k  a k tu  o s k a rż e ­
niu n ie  ta k  w ie lk ie , a żeb y  r u j n o ­
w a ły  go ca łk o w ic ie . P a rz y ń s k i  t łu  
m a tz y  s ię , że w .a ś n ie  a f e r a  C e­
r ia n ie g o  s ta ła  ' s i j  b e z p o ś re d n ia  
p rz y c z y n ą  ka u s tro fy , k tó r a  z a ­
p ro w a d z iła  go n a ,  ławę. - o sk a rż o ­
n y c h . i ” .

P a rz y ń s k i ży je  n a  s z e r  tie j s to . 
p ie . M ie s ię c z n e  je g o  d o ch o d y  w a- 
h a ją  s ię  od 4000 do  9000  z ło ty c h  
O ż e n io n y  z b a rd z o  p rz y s to jn ą  osc 
bą ,b . a r ty s tk ą  O per,'- V a r  s ł a w ­
s k ie j , p ro w a d z i dom  o tw a r ty . W 
R ~ n s ta n ic in ie  p o s ia d a  dw ie  w ille  
k tó r e  n ie  p rz y n o s z ą  m u ' d o ch o ­
dów , lecz  p rz e c iw n ie , do k tó ry c h  
d o k ła d a  oko ło  1000 zl. K u p u je  lu k  
su so w y  sa m o c h ó d , a  n a s tę p n ie  z a ­
k ła d a  w ła s n ą  s t a jn i ę  w y śc ig o w ą

O d te g o  cza su  ro z p o c z y n a  s ię  m a  
sow e p rz e trz y m y w a n ie  p o w ie rz o ­
n y c h  m u p ie n ię d z y , k o rz y s ta n ie  z 
o d se te k , o p ć ź r .ia n .e  z a w ia d o m ie ­
n ia  k lien tó w ' o p o s ia d a n iu  d la  
n ich  p ie n ię d z y , b ą d ź  te ż  n ie z a w ia . 
d a m ia n ie  ich  w:c a le  o w p ła ta c h  
VI p rz e c ią g u  p ię c iu  la t ,  on. 192A 
do 1 9 ń l t \ ,  P a rz y ń s k i  p r z y p ła s z ­
c z a  so b ie  oko ło  pól m iljo n a  z ło ­
ty c h .

A d w o k a t, odczuw ając , c o ra z  ?,ił«f 
n ic j b r a k  g o tó w k i i z d a ją c  sobie 
sp ra w ę , że s ta c z a  s ie  po ró w n i po­
c h y łe j z c o ra z  w ię a s z ą  sz y b k o ś­
c ią , g d y ż  p o w s ta łe  b ra k i u s i łu je  
p o k ry ć  z n o w y ch  w p ła t ,  u s k u te c z ­
n ia n y c h  p rz e z  k lien tó w , co je d n a k  
ty lko odsuw ra  k a ta s t r o f ę ,  n ie  z a ­
p o b ie g a ją c  je j ,  u s i iu je  z a p ro w a ­
d zić  o sz c z ę d n o śc i w  ‘sw ym  budże- 
ctc-oi o g ra n ic z y ć  w y d a tn i. N a p o ty ­
k a  tu  je d n a k  n a  zd ecy d o w an y  
o p ó r sw o je j żony , ,k tó r a  tw ie rd z i 
że o b n iż e n ie  sk a l i  ży c io w e j je s t  
n ędzą . J e d n a k ż e  , P a rz y ń s k i  s p r z e ­
d a je  sam o ch ó d , h k w id u je  s t a jn ię  
w y śc ig o w ą  ; i : w brew ' w o li żony 
s p r z e d a je  w re sz c ie  o b ie  w ille , 
lecz to  n ie  r a t u j e  ju ż  s y tu a c j i  
g d y ż  b ra k i  z a c z y n a ją  w ychodzić  
n a ja w . K lie n c i c o ra z  n a ta r c z y ­
w ie j d o m a g a ją  s ię  w y p ła ty  p ie n ię ­
dzy  i P a r z y ń s k i  je d n e m u  z ta k ic h  
k lie n tó w  d a je  n a  p o k iy c ie  n a le ż ­
n o śc i czek  n a  1.000 d o la ró w . Czek 
te n  o k a z u je  s ię  b ez  p o k ry c ia  i 7 
s y tu a c j i  te j  r a t u j e  go p rz y ja c ie l  
ad w . K o n a rek , k tó r y  w y k u p u je  
z a p ro te s to w a n y  czek P rz y c iś n ię ­
ty  p rz e z  k lien tó w ' P a rz y ń s k i  b ła ­
g a , p ła c z e  i p ro s i  o n iew m oszenic  
s k a r g  do  p r o k u r a to r a ,  o b ie c u ją c  
iż n a le ż n o śc i p o k ry je . N iem n ie j 
je d n a k  p ie rw s z e  sk a rg i n a p ły w a ją  
ju ż  do  u rz ę d u  p ro k u ra to r s k ie g o , 
k tó r y  z a rz a d z a  rew  izję, w  m ieszk a  
n iu  a d w o k a ta , a  s tw ie rd z iw sz y  
is tn ie n ie  nadużyć,, a r e s z tu je  go.

.S p ra w a  P a iz y ń s k ie g o  w y w o ła ła ' 
o lb rzy m ie  z a in te r e s o w a n ie  -wśród 
p ą ie s t ry  w a rs z a w s k ie j ,  k tó r e j  
p rz e d s ta w ic ie le  t łu m n ie  p rz y b y li 
d z is ia j do  s ą d u . P a n u je  p o w sz e c h ­
ne p rz e k o n a n ie , iż  P a rz y ń s k i  je s t  
o f ia rą  w ła s n e j  le k k o m y śln o śc i, 
gdyż  c ie sz y ł s ię  011 z aw sze  o p in ja  
cz ło w iek a  u czy n n eg o , lecz o s ł a ­
bym  c h a ra k te r z e .

O sk a rż o n y  n ie  p rz y z n a ł § ię do 
p rz y w ła s z c z e ń  i do p rz e t rz y m y w a ­
n ia  p ie n ię d z y . T w ie rd z i, że w  k a u  
c e la r j i  sw e j m ia ł c a ły  s z e re g  
s p ra w  sp a d k o w y c h , n a  o g ó ln ą  su . 
me 2 m iljo n ó w  d o la ró w , liczy ł 
w ięc, że z w y n a g ro d z e n ia  sw ego , 
k tó re  o b lic z a ł n a  m in im u m  100 
ty s i f c y  d o la ró w , z ła tw o ś c ią  w y ­
ró w n a  b ra k i .

D o s p ra w y  p o w o łan o  około  100 
św iad k ó w .

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y  sę d z ia  
L eszczy ń sk i, o s k a rż a  p ro k . S ie ro ­
szew sk i, b ro n i  z a ś  o sk a rż o n e g o  
ad w . L a n d a u .

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia ,  
k tó ry  lic zy ł p rze sz ło  70 s t r o n  p is ­
m a m aszy n o w eg o , s ą d  p rz y s tą p i!  
po p rz e s łu c h iw a n ia  P a rz y ń s k ie g o . 
F a rz y ń s k i  n ie  p rz y z n a je  s ię  do. 
n a d u ż y ć  i p o d a je  id e n ty c z n e  t ł u ­
m acz en ie , ja k  w ś le d z tw ie  i u 
p r o k u r a to r a .  P rz e m ó w ie n ie  je g o ,  
w y g ło sz o n e  jo n e m  p a te ty c z n y m , 
czy n i n ie s m a c z n e  w ra ż e n ie  w śró d  
p r z y s łu c h u ją c e j  . s i ę  p u b lic z n o śc i. 
P a rz y ń sk i tw ie rd z i, że lu k s u so w y  
t r y b  ży c ia  i c z ę s te  w \v jazdy  iego  
z a g ra n ic ę  b y iy  c a łk o w ic ie  u s p r a ­
w ie d liw io n e  w obec  o lb rzy m ich  
za ro b k ó w . P rz y c z y n ą  u p a d k u  s t a ­

ło s ię  z a rw a n ie  go p rz e z . C e r ia ­
n ie g o  i w sp o m n ia n e  ju ż  b iu ro  w 
N o w y m  J o r k u .

R o z p ra w a  t r w a .

n is tk i  z a m ia s t  z .4 - c h  p rzedm ie*  
tów —  z 9 p rzed m io tó w ', p rz e d  
obcem  g ro n e m  n au c z y c ie isk ie m .

O d e b ra n ie  p ra w  p u b lic z n o śc i 
d o ty c z y  w s z y s tk ic h  .k la s .  U c z e n i­
ce p o z b a w io n o  tem  sam em  p ra w  
do z n iż e k  k o le jo w y c h , n o sz e n ia  
n a  rę k a w ie  ta r c z y  ze zn ak ie m  
szk o ły  i t . d. W sz y s tk ie  b ę d ą  m u ­
s ia ły  z d a w a ć  eg z a m in y  p rzed  
p a ń s tw o w e m i k o m is ja m i bow iem  
ś w ia d e c tw a  g im n a z ju m  im . P ia te -  
r-ówny u t r a c i ły  p r a w a .

PowTodem  o d e b ra n ia  p ra w  p u ­
b lic z n y c h  g im n a z ju m  im . P la te -  
ló w n y  m a ją  oyć p o d o b n o  z a jś c ia ,  
ja k ie  ro z e g r a ły  s ię  dn . 19 m a rc a  
n a  a k a d e m ji  im ie n in o w e j w  T e a ­
t r z e  W ie lk im , k ie d y  to  rzu co n o  
n a  w id o w n i b o m b y  łz a w ią c e .

Podróżuj samolotem

Pogrzeb ś.p. Rueckeróur
W A R S Z A W A , 19. 4. (P A T .) .  - -  

D z is ia j o g o d z in ie  11.50 po n a b o ­
ż e ń s tw ie  ża lo b n e m , o d p ra w io n e m  
p rzez  ks. b is k u p a  p o lo w eg o  G aw ­
lin ę  z k o ś n o la  św . K a ro la  Boro* 
m e u sz a  o d b y ' s ię  p o g rzeb  ś. p . 
E m ila  H u eck e ra , z a s tę p c y  n a cze l-  
n ik a  w y d z ia łu  p ra s o w e g o  m in i­
s t e r s tw a  S p ra w  Z a g r. o ra z  je g c  
m a łżo n k i, M a r j i  z Ł u b ie ń s k ic h  
R u e c k e ro w e j, z m a r ły c h  tr a g ic z n ie  
w k a ta s t r o f i e  sam o ch o d o w e j pod  
R ad o m iem .

W  ż a ło b n y c h  u ro c z y s to śc ia c h  
p o g rz e b u  ś. p . m a łżo n k ó w  R uec-

k eró w  w z ię li u d z ia ł  o p ró cz  ro d z in  
z m a r ły c h :  p . m in is te r  B eck , m m  
J ę d rz e je w ic z , p o d s e k r e ta r z  s ta n u  
p. S zem bek , m in is te r  S c h a e tz e l, 
w y żsi u rz ę d n ic y  m in is te r s tw a  
S p raw ' Z a g r. L ic z n ie  r e p re z e n to ­
w an y  b y ł te ż  k o rp u s  d y p lo m a ty c z ­
ny N a d  o tw a r tą  m o g iłą  zm arły cn  
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  prasoyvego  M 
S. Z., p . W ac ła w  P rze sm y c#  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , n a s tę p n ie  
w im ie n iu  zw iązk u  d z ie n n ik a rz y  
R z e c z y p o sp o lite j ż e g n a ł ś. p . E m i­
la  R u e c k e ia  p re z e s  z w iązk u  dz ień  
n ik a rz y  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k P j  
p. M ieczy s ła w  S c ieży ń  k i.

i-d Krwawe awantury w Danii
na Wc stra jku  beKOHiarzy “

L O N D Y N . 19.4. (P A T ) .  Z K o­
p e n h a g i d o n o szą  o p o w a ż n y c h  z a ­
b u rz e n ia c h  w p o rc ie  E s b je r g .  W 
c z a s ie  w a lk i u lic z n e j t łu m u  s t r a j ­
k u ją c y c h  7, p o lic ją , yvielc osób  zo­
s ta ło  r a n n y c h .

S t r a jk  w p o rc ie  E s b je r g ,  k tó ry  
g łó w n ic  d a ł s ię  o d czu ć  e k s p o r to ­
w i b ek o n ó w  d u ń s k ic h  do A n g lii ,

.spow odow ał w ła d z e  p o rto w e  do 
z a a n g a ż o w a n ia  ła m is tra jk ó w , k tó ­
rz y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  dw óch d n i. 
ła d o w a li s ta tk i .  W y w o ła ło  to  s t a r ­
c ia  p o m ięd zy  s t r a jk u ją c e m i a ła ­
m is tra jk a m i.-  R o b o tn ic y  o g ło s ili w  
E s b je r g  s t r a jk  p o w szech n y , co 
s ta ło  s ię  p o w o d em  o s tre g o  z d e rz e ­
n ia  z p o lic ją ,  k tó r a  u s i ło w a ła  a- 
re s z to w a ć  p rzy w ó d có w  s t r a jk u .

Zagadka morderców Centnerszwera
A dw okat listem  publicznym w zyw a* klienta

Z agadka łSiordecstwa, * dokonanego 
na bankierze C cntncrszw crzc w 
P arszaw ic p rzed  parom a la ły , roz­
w ażana je s t dz is ia j przez 'S ą d  \ -  
pelacyjiijL  Podejrzani, o zabójstw o 
b rac ia  K o n s tan ty  i M ieczysław  
P yst kow ic vel P iorścińscy , P aw eł 
S tańczyk  oraz A gata  re c ia k , p rzy ­
by li dzis iaj do sądu. Jak  wiadomo, 
po skazującym  wy roku Mieczy Sław 
P y s tk a  zbiegł w niew iadom ym  k ie­
ru n k u  i, pomimo listów  gońezyeli, 
nic udało się wyśledzić jego m ie j­
sca pobytu . Z nana rów nież je s t 
słynna h is to rja  listu , wysianego 
piv:oz obrońcę zbiega, d -ra  Zygmun­
ta  H offm okl O strow skiego, w k tó ­
rym  w zyw ał on oskarżonego o do­
brow olne staw ienie się na  rozpraw ę 
w S ądzie . A pelacyjnym  po uchylę-

K am pjinja sz k o ln a
na teren ie Górnego Slaska

N a G órm ra  Ś ląsku rozpoczęła się 
kam pan ja  o duśjzc dzieci, to  zna­
czy doroczna w alka o zapisy'wanio 
dzieci do sz kół. A roku  bieżącym  
N iem cy rozw inęli szomególme w ydat­
ną p ropagandę za zapisyw aniem  
dzieci , do sz k ó ł. ninieljśzośeiowyeh 
niem ieckich. _ N iety lko w szakże p il­
nu ją  swoi h, lecz. s ta ra ją  się w pły­
nąć n a  jakna jliczn io jsze  rzeszo ro ­
dziców polskich, by w ysiali dzieci 
do szk dy n iem ieckiej. G łównym ich 
sprzym ierzeńcem  je s t nędza. W sku­
tek  k ryzysu  polscy bezrobotn i ła ­

tw e j  niż daw niej d a ją  się kupie 
nięmieołcim k ap ita lis tom  i stow arzy­
szeniom, rozporządzającym  fu n d u ­
szam i 7, zagran icy . Za p ieniądze i 
zapomogi zostanie szereg dzieci po l­
sk ich  zapisany’ do szkól pow szech­
nych „m niejszościow ych1- niem iec- 
i skazany  n a  germ anizację.

Społeczeństw o polskie podejm uje 
z *tem frym arczeiiiem  dusz dzieci 
w alkę, lecz ltiezawszc posiada środ­
ki na  przeciw działanie akcji, prow a­
dzonej przedew szystk iem  przez 
„Y .olKsbundij

niu w yroku skazującego przez, Sad 
N ajw yższy. W. liście tym  adw . I lo f f -  
m okl-O strow ski ośw iadczył, iż eały 
elężar odpow iedzialności za ew entu­
alnie n iew inne skazan ie  M ieczysła­
wa P y s tk i bierze na swojo sum ie­
nie. P y s tk a , k tó ry  przebyw ał w 
W oli' Palczow skiej, pow iat u g ró jec­
kiego, dow iedział się . o tym  liście 
przypadkow o, będąc w kościele. P o ­
wiedzieli m u wówczas ludzie,1' że o- 
b rońea jogo poszukuje go i wzywa 
do staw jen ia  się n a  rozpraw ę. L ist 
adw. HotCmokl-Óstrow skiego w ydru ­

kow any był bowiem praw ie  we 
wszyst kich dziennikach.

N a początku rozpraw y  obrońcy 
zgłosili fo rm alny  w niosek o zaw e­
zw anie i p rzes łu ch an ij w szystk ich  
zbadanych już poprzednio  św iadków . 
■Wniosek ten  odrzucił Sąd  A pela- 
cy.jny, albowiem  p ro to k u ł rozpraw y’ 
w Sądzie O kręgowym i A pelacyjnym  
je s t ta k  szczegółowy, ś c -  zawie-S 
w gzystkh najw ażniejsze dia spraw y 
m omenty. Toczeni sąd  p rzy s tąp ił do 
re fe ra tu  spraw y. W yroku  nie należy 
spodziewać się dzisia j.

Włoscy jeźdźcy przodują
na zawodach w  Nicei

N IC K A  19.1 (P A T ). W  trzecim  
dniu zawodów nagrodę przechodni" 
arm ji polskie i w ygraj po raz  t r /e -

K rw aw a w alka
d w u  b a n d  c y g a ń s k ic h
W IE D E Ń  19.4 (P A T ). W pobliżu  

B urg K reuzcnstc in  n ad  D unajem  
rozegrała  s ic  w czoraj k rw aw a w al­
ka .rew olw erow a m iędzy dw iem a 
w rogiem i rodzinam i cygań skicmi. 
Dano do siebie k ilk ad z ies ią t s trz a ­
łów. Jed en  cygan zosta ł zab ity , dwu 
śm ierte ln ie  rannych , a k ilkudziesię­
ciu uczestn ików  w alki odniosło lek­
kie rany . Ż andarm erja  rozpędziła 

z | w alczących, którzy’ schronili się dc 
okolicznych lasów .

ci W łoch —  Cam pello. R o tm i-trż  
Szoslam l, k tó ry  jecha ł na ,.Dou- 
n e iise ‘, o trzym ał wstęgę.

W  koukurnic M onaco pierw szą sc- 
r ję  w ygrał Lecjuio (W łoch ), drugą 
lim . Szosland na  ,A i i \  S erję  d ru ­
gą M onaco t\ ctrr&ł N iemiec.

WvsHa z druku i jest dn nabyci* 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powieść 
T . D o łę g i - M o s t o w f c z a

Trzecio płeć
NAKŁAD TOW. WYD. „R O J,-
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trzeba na !nnej drodze szukać

Zapemieafe ). Koji i ► ezpieczeństwa
t e i .s t  F R A N C U S K IE J  N O T Y  .....................................nem . N ie k tó re  d z ;e n n ik i p o su w a  

ią s ię  n a w e t  d a le j  w  sw o ic h  k o n ­
k lu z ja c h , tw ie rd z ą c , że  ro z o ro je -  
n ie  n ie  j e s t  ju ż  w ięce j a k tu a ln e  
i źe K o n fe re n c j i  R o z b ro je n io w e j 
n ie  p o z o s ta je  n ic  in n e g o , jaK  z n a ­
leźć  fo rm ę  W y co fan ia  s ię  z h o n o ­
rem . N a& gól p r a s a  n ie  a ta k u je  
F r a n c j i ,  lecz  s t a r a  s ię  z ro z u m ie ć  
j e j  s ta n o w isk o , p o d y k to w a n e  oba  
w am i p rz e d  n a d m ie rn e m i z b ro je ­
n ia m i N ie m ie c  o ra z  n ie u fn o ś c ią  
co do w y k o n a n ia  p rz e z  N ie m c y  
k o n w e n c ji ro z b ro je n io w e j .

P r a s a  p o d k re ś la  ró w n ie ż  z n a ­
czen ie  o s ta tn ie g o  w y s tą p ie n ia  
R o eh m a , o c e n ia ją c  je  ja k o  o s t r z e ­
żen ie  n ie m ie c k ie  p o d  a d re s e m  
F r a n c j i .

„ T im e s"  n ie  p o d z ie la  o b aw  
f r a n c u s k ic h ,  tw ie rd z ą c , że z b ro ­
je n ia  n ie m ie c k ie  b y ły b y  is to tn ie  
g ro ź n e  i p ro w o k a c y jn e , gdyby  
z a w ie ra ły  ró w n ie ż  z b ro je n ia  z a ­
czep n e  ■— czo ig i, sa m o lo ty  b o m ­
bow e i c ię ż k ą  a r ty le r ję ,  k tó ry c h  
. m e  m o c a r s tw a  p r a g n ą  s ię  poz 
b y ć  w  d ą ż e n iu  do ro z b ro je n ia .

Hiszpania nie chce Trockiego
Jego w illa  oblężona przez fotografów

PA R Y Ż, 18 4. U rzędowo doroszą,

Jiirawa 'fy-adku samochodowego
b. min. Uiihna

 ...................................   Nr. TOG =

PA R Y Ż , 18 4. O d p o w ied ź  f r a n -  
cu sk a , w rę c z o n a  A n g lj i  w  zw iąz  
ku  z  z a p y ta n ia m i co do c h a r a k te ­
ru  g w a ra n c j i ,  z o s ta ła  o g ło szona  
z zezw o len iem  m ia ro d a jn y c h  czyn  
n ik ó w  a n g ie ls k ic h  W d n iu  d z is ie j­
szym .

O d p o w ied ź  t a  z a c z y n a  s ię  od 
p rz y p o m n ie n ia , że w ła ś n ie  w ty m  
• a m y m  d liu , w  k tó ry m  a m b a s a d o r  
a n g ie ls k i  z w ra c a ł s ię  pod  a d re s e m  
N iem iec  z z a p y ta n ia m i w  s p ra w ie  

o z b ro je n ia , d z ie n n ik  u rz ę d o w y  
vzeszy o g ło s ił b u d ż e t, z  k tó re g o  

w y n ik a  n ie w ą tp l iw ie , iż  w y d a tk i 
n a  w o jsk o  w z ro s ły  w  ty m  ro k u  o 
3o2 m iljo n y  m a re k . B e z p o ś re d n io  
po  o g ło szen iu  te g o  b u d ż e tu  p rz e d ­
s ta w ic ie l  A n g lj i  z w ró c ił s ię  w 
B e r lin ie  o w j ja ś n ie n ie ,  w sz y s tk o  

e d n a k , co m u  o d p o w ie d z ia n o , n ie  
by ło  u z a s a d n ie n ie m  w y d a tk ó w , 
lecz  ty lk o  ic h  p o tw ie rd z e n ie m . 
Ta » n ą  j e s t  rz e c z ą , iż  rz ą d  n ie m ie ­
ck i c h c ia ł  d o z b ro ić  s ie  w b re w  p o ­
s ta n o w ie n io m  t r a k t a t u .  N ie m c y  

u s i łu ją  p o w ię k sz y ć  n ie ty lk o  a r ­
m ię , lecz  m a r y n a r k ę  i  lo tn ic tw o .

J e d n o c z e ś n ie  te ż  N ie m c y  d o k ła ­
d a ją  w s z e lk ic h  s t a r a ń  w  k ie r u n ­
k u  ro z w o ju  i o d p o w ie d n ie g o  w y ­
z y s k a n ia  p rz y g o to w a w c z y c h  o rg a - ' 
n iz a c y j w o jsk o w y c h .

W  ty c h  w a ru n k a c h ,  p o n ie w a ż  
w sze lk ie  p ró b y  s k ło n ie n ia  N ie ­
m iec  do p o w ro tu  do L ig i N a r o ­
d ów  n ie  o d n io s ły  ż a d n e g o  s k u tk u , 
r z ą d  f r a n c u s k i  h ie  w id z i m ożno ­
śc i s r a e ć z ś n ia  s ię  te g u , co u w a ż a  
za  w a ru n e k  z a s a d n ic z y . D o św ia d  
c z e n ia  o s t a tn i e j  w o jn y  n a k a z u ją  
F r a n c j i  o s tro ż n o ść , a  j e j  w o la  P o ­
k o ju  n ie  m oże b y ć  ró w n o z n a c z n a  
z  W y rzeczen iem  s ię  o b ro n y  giM- 
n .c .  W p ra w d z ie  F r a n c j a  w d z ię iz -  

■ n a  j e s t  A n g l j i  z a  u s i ło w a n ia  w  
k ie r u n k u  z a w a r c ia  k o n w e n c ji  roz  
o ro je ii io w e j i u b o le w a , że  o d p o ­
w ie d n ie  ro k o w a n ia  n ie  d o p ro w a ­
d z iły  do c e lu , n ie m n ie j jo d 'la k  
K o n f e r e n c ja  R o z b ro je n io w a  m u s i 
p o d ją ć  s w ą  p ra c ę , a  w t y c i  p rz y ­
sz ły c h  o b ra d a c h  F r a n c j a  u c z y  n a  
c e n n ą  w s p ó łp r a c ę  A n g lj i  v d ą ż '-  
n iu  do  o g ó lf ieg o  b e z p ie k  m s tw a .

K O M E N T A R Z E  W  P R a S I E  
j.  P A R Y S K IE J

P A R Y Ż , 19. i  (P A T .) .  P r a s a  
f r a n c u s k a  p r z y ję ła  b a ra z o  p rz y ­
c h y ln ie  o d p o w ied ź , ja k i e j  F r a n ­
c ja  u d z ie l i ła  A n g l j i  n a  j e j  o s t a t ­
n ią  n o tę  w  s p r a w ie  ro z b r o je n ia .
Z w y ją tk ie m  d z ie n n ik ó w  s o c j a l i ­
s ty c z n y c h  i k o m u n is ty c z n y c h  po­
g lą d y  c a łe j  p r a s y  f r a n c u s k ie j  n a  
tę  s p r a w ę  m o ż n a  u ją ć  w  sp o só b  
n a s tę p u ją c y .

t t z ą d  f r a n c u s k i  m ia ł  r a c ję ,  s t a ­
n o w czo  n ie  z g a d z a ją c  s ię  n a  le ­
g a l i z a c ję  p o n o w n y c h  z b ro je ń  n ie ­
m ie c k ic h . Z b ro je n ia  te , w y ra ź n ie  
p o tw ie rd z o n e , n ie  p o z w a la ły  z r e ­
s z tą  F r a n c j i  n a  z a ję c ie  in n e g o  
s ta n o w is k a . F r a n c j a  sw em i o s ta t  
n ie m i p o s u n ię c ia m i d o w io d ła , iż  
p r a g n ie  p o w ro tu  do G en ew y . S ta ­
n o w isk o  to  j e s t  z g o d n e  z p ó li ty  
k ą , j a k ą  p ro w a d z iły  ró w n ie ż  i 
r z ą d y  p o p rz e d n ie . D e c y z ja  W te j  
s p r a w ie  b y ła  p o w z ię ta  n a  p o s ie ­
d z e n iu  r a d y  m in is tró w  je d n o ­
m y ś ln ie . Z w aży w szy , iż  c z ło n k o ­
w ie  g a b in e tu  r e p r e z e n tu j ą  ró ż n e  
te n d e n c je  ODinji p u b lic z n e j ,  j e d ­
n o m y ś ln o ś ć  d e c y z ji r z ą d u  s tw ie r ­
dza , iż  o d p o w ia d a  o n a  g łęb o k im  
n a s t r o jo m  c a łe g o  n a ro d u .

N ie  u le g a  w re sz c ie  w ą tp l iw o ­
śc i, ż e  to  s z c z e re  i o tw a r te  s t a ­
n o w isk o  F r a n c j i ,  k tó r e  s p o tk a ło  
s ię  ^uż z ży w ą  a p r o b a tą  s o ju s z n i­
ków , z n a jd z ie  ró w n ie ż  z ro z u m ie ­
n ie  w e w s ź y s tk ic h  in n y c h  k r a ­
j a c h ,  k tó r e  z d a ją  so b ie  s p r a w ę  z 
te g o , że F r a n c j a ,  p o  p r z e jś c ia c h  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  n ie  p r a g n ie  po- 
n o w h ie  n a r a ż a ć  n a  sz w a n k  s w e ­
go  b e z p ie c z e ń s tw a .

N ie k tó re  z p is m  p rz e w id u ją ,  iż  
n o ta  f r a n c u s k a  w y w o ła  p ew n e  
ro z c z a ro w a n ie  wr L o n d y n ie . W y ­
r a ż a j ą  one  je d n o c z e ś n ie  n a d z ie ­
ję ,  iż  A n g ja  z d a je  so b ie  o b ecn ie  
s p r a w ę , że  b e z p ie c z e ń s tw o  L o n ­
d y n u  n ie  j e s t  o b e c n ie  p e w n ie j­
sze , n iż  b e z p ie c z e ń s tw o  P a ry ż a . 
W ie lk ie  w ra ż e n ie  n a  o p in ję  a n ­
g ie ls k ą  w y w a r ły  C yfry  b u d ż e tu  
w o jsk o w e g o  N ie m ie c .

B E Z P O Ś R E D N IE  R O K O W A N IA  
Z N IE M C A M I Z A M K N IĘ T E  
L O N D Y N , 19. 4. ( P A T .) .  C a la  

p r a s a  a n g ie ls k a  s tw ie rd z a , że  
o s t a tn i a  n o ta  f r a n c u s k a  za m y k a  
r o k o w a n a  b e z p o ś re d n ie  z B e r l i ­

że do chw ili obecnej T rocki nie o 
trzy m ał jeszcze nakaZu opuszczenia 
F ran c ji, jakkolw iek  w jego  m iesz­
kan iu  czynione feą przygotow ania 
do odjazdu. T rocki przygnębiony 
je s t decyzją  w ładz francusk ich , k tó ­
ra zaskoczyła go  w  chw ili, gdy  koń­
czył w iększą p racę  o Leninie.

D otąd  nie obrał on jeszcze nowe­
go m iejsca poby tu , szczególnie, że 
w iększość p ań stw a  europejsk ich  od­
m aw ia m u w jazdn. W obec p ro jek tu  
osiedlenia się w  H iszp an ji, h iszpań­
ski M in iste r S pfaw  W ew nętrznych  
ośw iadczył, że n ie  upow ażnił T roc­
kiego do p oby tu  n a  półw yspie P ire - 
aejsk im .

PA R Y Ż  19 4 (P A T ). S p raw a o- 
bocnego m iejsca p o by tu  Trockiego 
nie p rz e s ta je  bardzo żywo in te reso ­
wać p rasy , k tó ra  zam ieszcza na  ten  
tem at rożne pogłoski. N iektóro  z

P A R Y Ż , 18. 4. —  N a  d z is ie j-  
szem  p o s ie d z e n iu  k o m is j i ,  b a d a ­
ją c e j  w y p a d k i lu to w e , p r z e s łu ­
c h a n y  b y ł m ię a z y  in n y m i a d m i­
r a ł  S c h w e re r .  P o d c z a s  je g o  ze­
z n ań  d o sz ło  do g w a łto w n e g o  s t a r  
c ia . S c h w e re r  o św ia d c z y ł, że  w y­
d a l p o le c e n ie  u z b ro je n ia  cz ło n  
k ó w  „ A c tio n  F r a u ę a i s e " ,  a b y  
m o g li o d p o w ia d a ć  na  a ta k i  n a ­
p a s tn ik ó w . T o  o ś w ia d c z e n ie  w y ­
w o ła ło  b u rz ę  w ś ró d  cz ło n k ó w  k o ­
m is j i  z  lew icy , p rz y c z e m  k o tn u n i-

T O K IO , 19. 4. (P A T .) .  P o  o- 
ś w ia d c z e n ia c h  p rz e d s ta w ic ie la  j a ­
p o ń sk ie g o  ■ M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g r., k tó r y  p o ru s z y ł z a g a d n ie ­
n ia  c h iń s k o - ja p o ń ś k ie  o ra z  S to­
s u n k i C h in  z in n e m i p a ń s tw a m i, 
o b e c n ie  w  te j  sa m e j s p r a w ie  z a ­
b r a ł  g ło s  p r z e d s ta w ic ie l  M in i­
s t e r s tw a  W o jn y .

O św ia d c z y ł on , iż  c a łk o w ic ie  
p o d z ie la  p o g lą d y  M in is te r s tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h . S to s u n k i 
ja p o ń s k o -c h iń s k ie ,  je g o  zd a n ie m , 
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o p ra w iły  
s ię . C h in y , w y c z e rp a n e  c ią g łą  
w o jn ą  d o m o w ą, z n a jd u ją  s ię  w 
c ię ż k ie j s y tu a c j i  f in a n s o w e j i go ­
s p o d a rc z e j ,  k tó r a  n ie  p o z w a la  ;m  
n a  k o n ty n u o w a n ie  k a m p a n ji  a n ty -  
ja p o f is k ie j .  B y  d o p ro w a d z ić  do 
o d b u d o w y  g o s p o d a rc z e j k r a ju ,  
C n in y  p o tr z e b u ją  ob ce j pom ocy .

P rz y w ó d c y  o b e c n y c h  C h in  d z ie ­
lą  s ię  na d w ie  g ru p y , n a  czele  
je d n e j  z n ic h  s to i  M u a n g -F u , u- 
sp o s o b io n y  ż y c z liw ie  d la  J a -

D z is ia j  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  o g ło sz o n y  z o s ta ł  w y ro k  
n a  b a n d ę  k o m u n is tó w  ży d o w ­
sk ic h , k tó r z y  n a  te r e n ie  zw ią z k u  
k u p c ó w  o w o co w y ch  u p ra w ia l i  te -  
r o r .  W y s tę p y  k o m u n is tó w  z n a n e  
b y ły  ró w n ie ż  w ś ró d  t r a g a r z y  n a  
p l. M iro w sk im , k tó r y c h  te ro ry z o -  
w a li .  K o m u n iś c i o d p o w ia d a li za  
u d z ia ł  w  n a p a d z ie  n a  S z a jn o w i­
cza  i S o ln ik a . S z a jn o w ic z , ja k  
w iad o m o  z o s ta ł  w  ty m  s ta r c iu  
z a b ity , S o ln ik  z a ś  r a n n y .

S ą d  s k a z a ł  g łó w n e g o  s p ra w c ę  
i o rg a n iz a to r a  b o jó w k i L m h ts ta j -  
n a  n a  3 l a t a  w ie z ie n ia .  P o m o c n i­
ka je g o  F e ld b iu m a  sk azau o  n a  1

dzienników  tw ierdzą, iż T roeki już 
opuścił F ran c ję . W edług innych po­
głosek, pozostaje  on nada l w =wej 
willi w B arbizon, k tó ra  je s t otoczo­
na bez p rzerw y przez dzicn ikarzy  
i fo tografów .

R ząd  francusk i, ja k  w iadom o, u- 
dzielił T rockiem u p raw a  pozostan ia  
jeszcze przez k ilk a  dn i wo F ran c ji.

M A DRY T 19.-4 (P A T ). M in iste r 
Spraw  W ew nętrznych  oświadczy! 
przedstaw icielow i agencji R eu te ra , 
iż T roeki nio zw racał się wcale do 
rządu  h iszpańskiego z p rośbą  o u- 
ćlziclenie m u p raw a  pobytu  w H isz- 
pauji.

Zdaniem  m in is tra  je s t rzeczą w ą t­
pliw ą, ażeby rząd  udzielił T rockie­
mu pozw olenia na  zam ieszkanie w 
H iszp an ji, gdyż obaw iałby się, iż 
mógłby on s tać  się w obecnej Chwi­
li źródłem  niepokoju .

s t a  R a m e tte  n a z w a ł  a d m ira ła  z a ­
b ó jc ą .

G dy p rz e w o d n ic z ą c y  z w ie lk im  
t r u d e m  o p a n o w a ł w z b u rz e n ie , 
S c h w e re r  .p o n o w n ie  z a b r a ł  g ło s , 
o ś w ia d c z a ją c , że  c e lem  m o n a r c h i­
s tó w  j e s t  o b a le n ie  r e p u b l ik i ,  
g d y ż  u s t r ó j  r e p u b l ik a ń s k i  p r o ­
w ad z i do ru in y . O b e c n ie  —  m ó ­
w ił S c h w e re r  —  „ A c tio n  F r a n -  
ę a is e "  liczy  70.000 członków 7, 
p rz y c z e m  je j  s i ły  s t a le  w z r a s t a ­
ją .  P o d c z a s  d e m o n s tr a c j i  6 lu te ­
go n ie  b y li o n i u z b ro je n i.

go n ji , n a  cze le  d ru g ie j  —  S u n -F o . 
r u p a  ta  j e s t  za w s p ó łp r a c ą  z 

k ra ja m i e u ro p e js k ie m i i A m e ry ­
ką. C z ia n g  K ą i-S zek  d o ty c h c z a s  
n ie  o k re ś li ł  w y ra ź n ie  sw eg o  s t a ­
n o w isk a .

P rz e d s ta w ic ie l  ja p o ń s k ie g o  M i­
n is te r s tw a  W o jn y  u w a ż a , iż  o- 
b ecn ie  n a d e s z ła  o d p o w ie d n ia  
c h w ila  do p o g łę b ie n ia  s to su n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h  p o m ięd zy  o b y d w o ­
m a k r a ja m i  J a p o n ja  ih o g la b y  z a ­
k u p y w a ć  w  C h in a c h  su ro w c e , a  
C h in y  —  p r o d u k ty  p rz e m y s łu  ja ­
p o ń sk ie g o .

L O N D Y N . 19.4. (P A T V  W  am ­
b a sa d z ie  p o ls k ie j w  L o n d y n ie  od-

ro k . P o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  
s ą d  u n ie w in n i ł  d la  b r a k u  dow o­
dów .

Samochód pancerny

Najechał na minę
C H A R B IN , 19. 4 . ( P A T .) .  —  

J a p o ń s k i  sam o ch ó d  p a n c e rn y , 
e s k o r tu ją c y  obozy  w o jsk o w e , n a ­
je c h a ł  n a  m in ę  d y n a m ito w ą , z a ­
ło ż o n ą  p rz e z  b a n d r tó w  w  p o b liżu  
He n c ta o tz e . S am o c h ó d  u le g ł  c a ł­
k o w ite m u  z n '» z c z ć n iu , a  ja d ą c y  
n im  ż o łn ie rz e  o d n ie ś li  c ię ż k ie  o- 
b ra ż e m a .

S ta n o w is k o  „ T im e s ‘a ‘‘ j e s t  j e d ­
n ak  o d o so b n io n e , a  a rg u m e n ty  
d z ie n n ik a  m a ło  p rz e k o n y w u ją c e . 
C a ła  p r a s a  a n g ie ls k a  z d a je  so b ie  
sp ra w ę , że p ro je k t  b ry ty js k i  p rz e  
s ta l  b y c  a k tu a ln y  i że d a ls z y  ro z ­
w ój s p r a w y  je s t  u z a le ż n im y  od 
w y n ik ó w  n o w y ch  w y s iłk ó w , k tó  
re  n a le ż y  u c z y n ić  w G en ew ie . 

N IE M C Y  U T R Z Y M U JĄ , ż E  N IE  
O N I, A L E  F R A N C JA  N A R U  
SZ Y Ł A  Z O B O W IĄ Z A N IA  R O Z ­

B R O JE N IO W E
B E R L IN , 19.4. (P A T ) .  P ó źn y m  

w ic c _ :r e m  n ie m ie c k ie  b iu ro  in f o r ­
m a c y jn e  o g ło s iło  dosłow ny  ' te k s t  
n o ty  f r a n c u s k ie j  do rz ą d u  a n g ie l­
sk iego .

K o m e n tu ją c  o d p o w ied ź  f r a n ­
cu sk ą , p ó lu rz ę d o w a  „ D e u ts c n e  di 
p lo m a tis c h  - p o li t i s c h e  K o m es  
p o n d e n z "  p is z e :  „ W y su w a n e  z n a  
c isk iem  tw ie rd z e n ie , że . T a k ta t  
W e rs a lsk i z o s ta ł  w  ja s k ra w y  sp o ­
sób n a ru s z o n y , s t a je  s ię , są d z ą c  
z d o ty c h c z a so w y c h  ro k o w a ń  m a ­
new rom  ta k ty c z n y m , k tó ry  ju ż  n i ­
kogo n ie  m oże zm y lić  N a w e t p ią ­
t a  część  T r a k ta tu  W e rs a lsk ie g o  
z a w ie ra  m o ż liw o śc i z b ro je ń , k tó ­
ry c h  N iem cy  n ie  w y z y sk a ły .

V/ te m  m ie js c u  k o re s p o n d e n c ja  
p o w o łu je  s ię  n a  p ra w o  N ie m ie c  
do z a s tą p ie n ia  p r z e s ta r z a ły c h  je d  
n o s te k  m o rs k ic h  n o w em i, do b u ­
dow y k a te g o ry j  o k rę tó w  w o je n ­
n y ch , do p o s ia d a n ia  a r ty le r j i  po- 
'ow ej, s t a w ia n ia  k o s z a r  i t . d., 
P o d k re ś la ją c , że s t r o n a  n ie m ie c k a  
n ie  w y z y sk a ła  w  p e łn i ty c h  u- 
p ra w n ie ń , n a to m ia s t  m o c a rs tw a  
s iln io  u z b ro jo n e  p o p e łn ia ły  ja k o ­
by ja s k ra w e  n a ru s z e n ie  m o ra ln e  
i p ra w n e  p o s ta n o w ie ń  t r a k t a t o ­
w ych .

F r a n c j a  n ie  u n ik n ie  z a rz u tu  n a  
ru s z e n ia  z o b o w ią z a ń  ro z b ro je n io ­
w ych , c h o ćb y  z a s ła n ia ła  s ię  p o d ­
w y żk ą  n ie m ie c k ie g o  b u d ż e tu  w o j­
skow ego , te m b a rd z ie j ,  że now e 
k re d y ty  n ie m ie c k ie  n a  a rm ję  s ą  
ty lko  z a rz ą d z e n ie m  p rz y g o to w a w - 
czem , p o d ję te m  W zw ią z k u  z ro k o ­
w a n ia m i ro z u ro je n io w e m i. 
A N G IE L S K A  „ B IA Ł A  K SIJjlG A “

L O N D Y N , 19 4. (P A T ) .  „ B ia ła  
k s ię g a "  k tó r a  s ię  u k a z a ła  dz is ia j?  
z a w ie ra ’ ró ż n e  d o k u m e n ty  d y p lo ­
m a ty c z n e  w s p r a w ie  ro ż b ró je n ia ,  
w y m ie n io n e  p o m ięd zy  rz ą d a m i 
A n g lji  i N ie m ie c  w c z a s ie  od 14 
lu te g o  do 17 m a rc a  W  lic z b ie  o- 
g lo sz o n y c h  n o t z n a jd u je  Się n o ta  
f r a n c u s k a  z 17 k w ie tn ia  o ra z  u w a  
gi n ie m ie c k ie , z a k o m u n ik o w a n e  
rz ą d o w i b ry ty js k ie m u  w od p o w ie  
d z i n a  m e m o ra n d u m  a n g ie ls k ie  z 
d n . 29 s ty c z n ia  r .  b.

L O N D Y N , 19.4. ( P A T ) .  A g e n ­
c ja  R e u te r a  d o n o s i, żę p o z a  „ b ia ­
łą  k s ię g ą " ;  z a w ie r a j ą c ą  d o k u m e n ­
ty  d y p lo m a ty c z n e  w  s p ra w ie  ro z ­
b ro je n ia ,  n ie  o g ło szo n o  ż a d n e j d e ­
k la r a c j i ,  w y ra ż a ją c e j  p o g lą d  o f i ­
c ja ln y  n a  s y tu a c ję .  P r a s a  lo n d y ń ­
sk a  p o św ię c a  dużo  m ie js c a  im p a ­
so w i ro z b ro je n io w e m u , p o d k re ś la ­
ją c  z g o d n ie , że je ż e li  n o ta  f r a n ­
c u s k a  je s t o s ta tn ie m  3 low em , to  
s p r a w a  ro z b r o je n ia  t r a c i  w sz e lk ie  
c e c n y  p ra k ty c z n e j  p o li ty k i .

b y ł s ię  w c z o ra j w ie c z o re m  ob iad , 
w y d a n y  p rz e z  a m b a s a d o ra  S k ir -  
n iu n t f a  n a  cze ść  p re m je r a  M ac 
D o n a ld a .

N a  o b ied z ie  ty m  b y li  ró w rw e t: 
c ó rk a  M a c D o n a ld a , Iz a b e lla , m i­
n i s t e r  lo tn ic tw a  lo rd  L o n d o n d e r  
ry , o b a j p o d s e k r e ta rz e  S ta n u  F o - 
r e in g  O ffic e , lo r d  S ta n h o p e  1 s i r  
A u s t in  C h a m b e r la in  z m a łż o n k ą  i 
c ó rk ą , s z a m b e la n  d w o ru  k ró le w ­
s k i e j :  , lo rd  C ro m e r , m a rsz a łe k  
p o ln y , g e n . lo rd  C a v a n  z m a łż o n ­
k ą  i s z e re g  in n y c h  osób .

P o  o b ied z ie  o d b y ł s ię  s a lo ­
n a c h  a m b a s a d y  r a u t ,  n a  k tó ry  
p rz y b y ło  okło  100 osób  ze s f e r  to ­
w a rz y s k ic h  i p o li ty c z n y c h  L o n d y ­
n u . R a u t  u ś w ie tn io n y  z o s ta ł  g rą  
p ia n i s ty  p o lsk ie g o  D y g a ta  o ra z  
śp ie w e m  m ło d e j śp ie w a c z k i w ie ­
d e ń sk ie j,  H a lb a n  - K u rz , có rk i 
z m a r łe j  p rz e d  ro k ie m  ś w ia to w e j 
s ła w y  p r im a d o n n y , S e lm y  K u rz .

Do W ydziału Cywilnego stołecz­
nego Sądu Okręgowego wpłynęło 
ciekawe powództwo n a  tle  w ypadku 
samochodowego, jad i się zdarzy ł w 
swoim czasie b. m in istrow i K ilim o­
wi. K raw cow a, M arja  M icdwiedow, 
skarży  w arszaw ską dyrekcję  tra m ­
wajową o odszkodow anie ty tu łem  
w ynagrodzenia za  kalectw o, spowo-

—  P rz y  u l. S ie w ie r s k ie j  1, W 
m :e sz k a n iu , n a le ż ą c e m  do S u ry  
M oldow ej, n a  p a r te r z e ,  w sk u te k  
z a p ró s z e n ia  o g n ia , z a p a l i ła  s ię  
s ło m a , łóżko i ró ż n e  ru p ie c ie .  P o ­
g o to w ie  I I I  o d d z ia łu  s t r a ż y ,  po 
4 0 -m in u to w e j a k c ji ,  p o ż a r  u g a s i ­
ło .

—  P rz y  u l. L u a w ic k ie j  3/5, w y ­
n ik ł p o ż a r  w  k o m ó rk a c h  d re w n ia ­
n y c h , n a le ż ą c y c h  do A lb in a  D ą ­
b ro w sk ieg o , L eo n a  S iem ińsk iego  i 
F e l ik s a  G ło w ack ieg o . P r a s k i  o d ­
d z ia ł  s t r a ż v  o ra z  b eczkow óz rpi 
róW Skiego, po g o d z in n e j a k c ji, po 
ż a r  u g a s i ły .

rem skarży  syndyka adw. G utm a- 
na, oraz jego pełnom ocnika, G raffa , 
o działalność na  szkodę k ilku  jego 
p iekarń . T a ta r  p ro si o pociągnięcie 
do ódpóu iedżialności ka rn e j zarów ­
no sam ego syndyka, ja k  i osób, k tó ­
ro z jego ram ien ia  sp raw u ją  czyn­
ności adm in is tracy jno  w cuk ier­
niach.

W  pierw szym  rzędzie żali się, żo 
przy  rozs trzygan iu  sp raw y  dzierża­
wy piekarn i odrzucono doskonałą o-

Wo w si Żerań, n a  polu, należącem 
do kolonji N arzębskiego, n ad  knuaj 
łTuń ‘W łłdleglfR łń TbO m tr. od szo­
sy, w ćzotaj, W czasie zab ie ran ia  sło­
my, w jedne j ze s te r t znaleziono nn 
głębokości 1 m tr. zwłoki jak ie jś  ko­
b ie ty , la t 20 —  25. Leżała ona na 
p iersiach  i brzuchu, praw dopodobnie 
od k ilk u n astu  dni. Śladów gw ałtow ­
nej śm ierci n ic stw ierdzono

K A T O W IC E , 19.1. O rg a n a  s t r a ,  
ży  c e ln e j p rz e p ro w a d z iły  w  o s t a t ­
n ic h  d n ia c h  s z e re g  re w iz y j w  po ­
s z u k iw a n iu  p rz e m y c o n y c h  to w a ­
ró w . W  m ie sz k a n iu  H ild e g a rd y  
P o la k  z K ró l. H u ty  z a tr u d n io n e j  
w  B y to m iu , ja k o  b iu r a l i s tk a ,  z n a ­
le z io n o  W c z a s ie  r e w iz j i  z n a c z n ą  
ilo ść  p rz e m y c o n e j g a la n te r j i .

P o la k  z o s ta ła  a r e s z to w a n a  i od ­
s ta w io n a  do S ędziego  śled czeg o ,

C ZĘSTO C H O W A  19.4 (tek  wł.). 
W c w si O patów  w ybuchł w r.oćy 
gw ałtow ny p o ża r W zagrodzie A n to ­
niego M acherzynskiego. Poniew aż 
płom ienie z h iezw yklą szybkością, 
p rzerzuciły  się n a  Sąsiednie zagro­
dy, W ciągu k ilkunastu  m inu t pół 
wsi s tanę ło  w  Ogniu.

Z okien p łonących ch a t w yskaki­
w ały w  bieliźnie nocnej kob ie ty  i 
dzieci, m ężczyźni napół u b ran i rz u ­
cili Się do akcji ra tu n k o w ej, n ie­
zm iernie tru d n e j, ze w zględu na  
b rak  narzędzi ratow niczych. W  za­
budowa niacb  płonęło, rycząc roz­
paczliw ie, bydło

M im o energicznych wysiłków, 
spłonęło pó ł rsi. 23 domy, ty leż o-

Roosevelt poruszy

Sprawę długów
W A SZY NG TON  19.4 (P A T ). P o ­

w ta rza  się  w iadom ość w  kotach 
zbliżonych do B iałego Domu, iż P re ­
zydent R ooscre lt zw róci się e o rę­
dziem de K ongresu  w spraw ie d łu­
gów w ojennych jeszcze w  czasie 
bieżącej sesji. J a k  przypuszczają , 
orędzie będzie m iaio fo rm ę spraw o­
zdan ia  i będzie dom agało Sic uchw a­
lenia odnośnych ustaw .

dowanc najechaniem  sam ochodu dr- 
rekcji tram w ajów . Samocnodem tym 
jechał ówczesny naczelny dyrek to r 
irum w ajów , b. min. K iihu. M icdwie­
dow, k tó ra  doznała ogólnego w strzą ­
su nerwowego, jaic “ównież po w y­
padku  ogłuchła, żąda odszkodowa­
nia w wysokości 20.000 zł.

R ysopis d e n a tk i: włosy Krótkie
ćiem no-bloiid, w  spódnicy gram ato-
Yrpj (bluałm  1 fcmeteT1 b tio w y  » Ml-
tem i guzikam i, leżały  o b o k ),' boso. 
D ochodzenie, celem u sta len ia  osobi­
stości i ad resu  dena tk i, p row adzi 
posterunek  po lic ji w  H enrykow ie 
Zwtoki zabezpieczono n araz ie  na  
m iejscu.

j ą  za  k a u c ją . W  Ł a g ie w n ik a c h  w  
m ie sz k a n iu  A d e li Z ie n tz , p r a c u ­
ją c e j  ró w n ie ż  w  B y to m ,u  w  c z a ­
sie  r e w iz j i  z n a le z io n o  w y k a z  o- 
sób , od k tó ry c h  Z ie n tz  m ia ła  za - 
in k a s o w a ć  z n a c z n e  k w o ty  p ie ­
n ię ż n e  za  to w a ry  p rz e m y c o n e  z  
N ie m ie c . N a  liś c ie  t e j  f i g u r u je  
s z e re g  osób  ze s f e r  k u p ie c k ic h .

W  z w iązk u  t  tem  k i lk a  o só b  a- 
re s z to w a n o . D a lsz e  d o c h o d z e n ia  w

bór i k ilkanaście  stodół pad ło  p a ­
stw ą żyw iołu. S tr a ty  p rzek racza ją
100.000 zł.

P odczas ra to w an ia  d o by tku  do­
znali ciężkich poparzeń  A nton i Ma- 
cherzyński, F ranc iszek  K lu b a  i Jó ­
zef K oźm in oraz pew na wieś­
niaczka.

Zagadkowe zatrucie
N ocy ub. około godz. 1-ej, w m ie­

szkaniu  Ilen o ch a  B la tta  p rzy  ul. P a ­
wiej 18, teśc ia  swego, zachorow ali 
28-letni L ejb  Ju d a  A urbach , w ła­
ściciel sk lepu btaw atnego  n a  ul. Gę­
siej i  żona jego, 30 -ie tn ia  C haja. 
M ałżonkowie znekorow ali z  ob jaw a­
mi z a k u c ia . P rze rażen i dumowiiiey 
w ezwali Pogotow ie. L ekarz stw ier­
dził za truc ie  n ieznaną su b stan c ją  i 
tiij(\jo w s tan ie  ciężkim przew iózł do 
szp ita la  Dz. Jezus.

W śród  dom owników k rąży  wieść, 
iż m ałż. A urbuchow io, jak o  bez­
dzietn i, o trzym ali recep tę  od rodzi- - 
ny z P a le s ty n y , poczem naby li le­
karstw o w W arszaw ie. L ekarstw o 
to m iało się przyczynić do potom ­
stw a.

Wyruk na komunistów żydowskirb
z bal owocowych

pragną francuscy monarchiści

Do celów odbudowy gospodarczej
Cniny potrzebują obcej pomocy

N a L E P K  A  3 - c i o  M A J O W A  

W I N N A  B Y Ć  W  K A Ż D E M  O K N I E !

k tó ry  p 0 p rz e s łu c h a n iu  z w o ln ił to k u .

P ó l  w s i  i g h n ę f i K
w  Częstochow skiem

C z t e r y  p o ż a r y
w W arszaw ie

> bdufi si Alifew
S k a c l y  s y i B ó ł k a

A bdułła  A łijew  złożył n a  ręce 
p ro k u ra to ra  Sądu Okręgowego w 
W arszaw ie obszerno pism o, w k tó-

T r  u  w  k o l n i ę t y
w siercie siom y

Wowa
Wielka afera przemytnicza

—  P rz y  u l. F ło c k  e j 22, w ta -  
b ry c e  f a r b  d ru k a r s k ic h  S ta n is ła ­
w a  N o w ack ieg o  i J o z e f a  K em pne- 
ba, w  s u te re n ie ,  w /sku tek  n ie o ­
s t ro ż n o ś c i  je d n e g o  z ro b o tn ik ó w  
p rz y  o d g rz e w a n iu  f a r b y  w k o c io ł­
ku , w y n ik ł p o ż a r . P o g o lu w ic  IV 
o d d z ia łu  s t r a ż y , w  c ią g u  pó ł go­
d z in y  p o ż a r  u g a s i ło .

—  W re sz c ie  p rz y  u l. Z ło te j 16, 
w sk u te k  n ie d o k ła d n e g o  czy szcze­
n ia  p rzew o d ó w  k o m in o w y ch , z a ­
p a l i ły  s ię  s a d z e . G ro żące  n ieb ez ­
p ie c z e ń s tw o  p o ż a ru  u s u n ę ło  p o g o . 
to w ie  IV  o d d z ia łu  s t r a ż y .  ■

te r tę  jego rodaka , F cz ltje w a  A sfa- 
najow a, k tó ry  niezależnie od "warun­
ków, o fiarow anych  przez  obecnego 
dz;erżaw cę, T abaeźyńskiegó. gótów  
był złożyć w każdej chw ili 200 ty­
sięcy zło tych ty tu łem  kaucji. Ten 
fa k t stanow i, według oskarżćm a. A- 
lijcw a, w yraźny  dowód stfónniezo- 
śe: syndyka.

W  dalszym  ciągu p ism a T a ta ra  
dużo m iejsca zńjtnuje sp raw a  zwol­
n ienia daw nych pracow ników , d a ją ­
cych gw arancję, należytego prow a­
dzenia interesów .

i
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K u p c y  n a  P o m o r z u
Rola kupiectw a polskiego w unarodowieniu handlu

P o la c y  z d a w n y c h  z ie m  z a b o ru  
ro s y js k ie g o  i a u s t r ja c k ie g o ,  p rz y ­
je ż d ż a ją c y  n a  P o m o rz e , z p o d z i­
w em  p a t r z ą  n a  to , że h a n d e l, p rz e  
m y s ł i rz e m io s ło  sp o c z y w a  w  r ę ­
k a c h  P o lak ó w  N ie  z n a ją c y  s to ­
su n k ó w  b a rd z o  c z ę s to  p o w ta rz a ją  
z a a n ie ,  c a łk o w ic ie  fa łs z y w e  i n ie ­
u z a s a d n io n e , ż e  to  z a s łu g a  N ie m ­
ców , lu b  coś w  ty m  r o d z r ju .  T y m ­
c z a se m  n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e  od- 
ż y d z e n ie  h a n d lu  i je g o  u n a ro d o ­
w ie n ie , to  z a s łu g a  w y b itn y c h  dz ia  
łą c z y  n a ro d o w y c h , sp o ś ró d  k tó ­
ry c h  w ie lu  j u ż  n ie  ży je , a  z ż y ją  
c y c h  w ie lk ą  ro lę  o d e g ra ł  w  te j  
p r a c y  k s . s e n a to r  E o lt.

O d ży d zen ie  h a n d u  p o m o rsk ie ­
go , to  s p r a w a  o s t a tn i c h  l a t  p ię ć ­
d z ie s ię c iu . P rz e d  ty m  c za sem  m ia  
s ta  i w s ie  p o m o rsk ie  n ie  le p ie j 
w y g lą d a ły , n iż  d z is ie js z e  m ia s ta ,  
w  M a ło p o lsc e , lu b  w  d a w n ie js z e j  
K o n g re só w c e . K to  z w ie d z a ł P o  
m o rze , te n  s ię  m ó g ł p rz e k o n a ć , 
że w  n ie k tó ry c h  m ie js c o w o śc ia c h , 
j a k  n p . w  B ru s a c h , w  p o w ie c h  
c h o jn ic k im , lu b  w  m ia s te c z k u  N o­
we, w  p o w ie c ie  św ieck im , do d z iś  
s to ją  w ie lk ie  b ó ż n ic e , do k tó ry c h  
o b e c n ie  d ro g i t r a w ą  p o ro s ły .

R o la  s p ó łd z ie ln i
A żeb y  w  n a le ż y ty m  św ie t le  

p rz e d s ta w ić  s t a n  k u p ie c tw a  p o l­
sk ie g o  i je g o  z n a c z e n ie , m u s im y  
s ię  c o fn ą ć  do n ie d a w n e j  p rz e s z ło ­
śc i , by w k ró tk im  sz k ic u  p r z e d s ta ­
w ić  te-n n ie z w y k le  b u jn y  ro zw ó j 
k u p ie c tw a  w  te j  d z ie ln ic y . P ie r w ­
szy m  k u p c e m  p o lsk im  b y l ty p  
k u p c a  - k o lo n ja l i s ty .  T e n  h a n d e , 
c a łk o w ic ie  sp o c z y w a ł w rę k a c h  
ż y d o w sk ic h  lu b  n ie m ie c k ic h . W a ­
r u n k i  d la  ro z w o ju  k u p ie c tw a  p o l­
sk ie g o  b y ły  b a rd z o  t r u d n e j  w ro ­
g ie  s ta n o w is k o  w ła d z , j a k  ró w n ie ż  
i b ru k  z ro z u m ie n ie  w e  w ła sn e m  
s p o łe c z e ń s tw ie . N a jw ię k sz e  t r u d ­
n o śc i b y ły  w  te m , ż e  b ie d n e  sp o ­
łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  n ie  m ia ło  j e d ­
n o s te k , k tó r e b y  m o g ły  o w ła s n y c h  
s i ła c h  m a te r j a ln y c h  p rz e z w y c ię ­
ż y ć  te  w s z y s tk ie  z a p o ry , k tó r e  s ta  
ły  n a  d ro d z e .

. . D la te g o  to  k s . s e n a to r  B o lt, ś 
p .  ą z a m n e la n  SiK orsKi i in n i  z a ­
c zę li z a k ła d a ć  K o n su m y , B a n k i 
L u d o w e , R o ln ik i, o p a r te  n a  d ro b ­
n y c h  o sz c z ę d n o ś c ia c h . S p ó łd z ie l­
n ie  t e  o d e g ra ły  w ie lk ą  ro lę  i s t a ­
ły  s ię  p io n ie ra m i h a n d lu  p o ls k ie ­
go n a  P o m o rz u . D o ść  p o w ied z ie ć , 
ż e  p ie r w s z ą  sp ó łd z ie ln ię  p . f- 
„ K u p ie c " , k tó r a  d a ła  p o c z ą te k  
ś w ie tn e m u  ro z w o jo w i b ra n ż y  bła- 
w a tn e j z a ło ż y ł k s . s e n a to r  B o lt w  
r .  1897. W  ty m  c z a s ie  n ie  b y ło  
p ra w ie  a n i  je d n e g o  k u p c a  b ła - 
w a tn ik a  p o lsk ie g o . P o  z a ło ż e n iu  
„ B a z a ru "  w  B ru s a c h , w  p o w ie c ie  
c h o jn ic k im , d z ięk i n ie z m o ż o n e j 
e n e r g j i  z a ło ż y c ie li , z a k ła d a n o  fi- 
l j c  t e j  sp ó łd z ie ln i  w  c a ły m  s z e re ­
g u  m ia s te c z e k , a  n a w e t  i  w s i. W  
s p ó łd z ie ln ia c h  ty c h  w y c h o w y w a li 
s ię  m ło d z i i e n e rg ic z n i k u p c y , k tó ­
rz y  p o tem  p rz y  p o p a rc iu  f in a n s o -  
w em  B an k ó w  L u d o w y c h  z aczę li 
w y k u p y w a ć  je d e n  po  d ru g im  sk le ­
p y  z r ą k  ż y d o w sk ic h , a  ta k ż e  i w  
n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  z  r ą k  n ie ­
m ie c k ic h . P o  p rz e ła m a n iu  p ie rw ­
sz y c h  t r u d n o ś c i  sp o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie  z a c z ę ło  n a b ie r a ć  co raz  
w ięk szeg o  z a u fa n ia  do t e j  p r a c y  i 
h a s ło  —  „sw ó j do sw ego  i po  sw o ­
j e "  s ta w a ło  s ię  p o p ro s tu  p rzy k a- 

k ażd eg o  P o la k a .zam em d la

P ie rw s i d z ia łacze  p o s ta w ili sobie 
za zadan ie , Dy p rzez  gospodarczy  
w ys iłek  i u n ieza le żn ien ie  s ię  do jść  
do n ie za leżn ośc i p o lity c zn e j.

Tempo pracy
D la  z o b ra z o w a n ia  ja k  szybk ie  

te m p o  p rz y b r a ła  t a  p ra c a ,  p o d a ­
my z e s ta w ie n ie  ilo śc i p rz e d s ię ­
b io r s tw  h a n d lo w y c h  w  n ie k tó ry c h  
m ie js c o w o śc ia c h  w  r .  1914 i 1929 
R o k  1914 b ie rz e m y  d la te g o , że 
w y b u ch  w o jn y  o b u d z ił d u że  n a ­
d z ie je  w  sp o łe c z e ń s tw ie  po lsk iem . 
k tó r e  s ię  je s z c z e  b a rd z ie j  w  sobie  
z w a r ło  i w y tę ż y ło  e n e rg ję  ce lem  
u n ie z a le ż n ie n ia  s ię .

I lo ść  p rz e d s ię b io r s tw
h an d low ych :

Brusy:
Polacy Niemcy Żydz

Rok 1914 66 3 5
„  ,929 74 0 2

Chełmża:
Rok 1914 39 75 26

„  1029 114 15 6
Chełmno:

Rok 1914 68 97 30
,. 1929 

Chojnice:
144 30 4

Rok 1914 12 88 15
„  1929 76 43 6

Kościerzyna:
85Rok 1914 44 62

„  1929 95 7 3
Lubawa:

Rok 1914 54 24 23
„  I 929 110 8 5

Nowe:
36R-k 1914 63 39

„  1929 68 18 3
Pelpim:

Rok 1914 39 2 4
„  1929 53 2 0

Skórcz:
Rok 1914 12 7 6

„  1929 25 2 0
Toruń:

Rok 1914 102 330 61
„  1929 396 57 23

N ie s p o ty k a n y  w y s i łe k
Z e s ta w ie n ie  p o w y ższe , d la  p r z y ­

k ła d u  p rz y to c z o n e , św ia d c z ą  jaK  
p ro c e s  p o ls z c z e n ia  h a n d lu  w  o k re ­
s ie  w o jn y , a  od ro k u  1921, ju ż  za 
czasó w  p o ls k ic h , w z ra s ta ł  w  b a r ­
dzo 's z y b k ie m  te m p ie . Z o g ó ln y c h  
z e s ta w ie ń  n a le ż y  p u d ac , że w  r  
1914 p o ls k ic h  p rz e d s ię b io r s tw  h a n  
d lo w y ch  b y ło  890, n ie m ie c k o  - ży - 
d o w sk ic h  1721. W  r .  z a ś  1929 
p rz e d s ię b io r s tw  p o ls k ic h  lic zy  P o ­
m o rz e  2396, a  n ie m ie c k o  - ży d o w ­
sk ic h  579. P o d o b n e g o  ro z w o ju  
t r u d n o  z n a le ź ć  w  ży c iu  go sp o d ar- 
czem  u ja k ie g o k o lw ie k  in n e g o  n a ­
ro d u .

K u p ie c  p o lsk i to  n ie ty lk o  d z ia ­
ła c z  n a  p o lu  g o sp o d a rc z e m . S p o ­
ty k a m y  k u p c a  p o lsk ie g o  w  in s ty ­
tu c ja c h  o św ia to w y c h  i k u l t u r a l ­
n y c h  i w szęd z ie  ta m , g d z ie  n ic  
by ło  p o ls k ie j in te l ig e n c j i ,  k tó r e j  
n ie  b ra k o w a ło  w  in n y c h  cz ę śc ia c h  
P o ls k i. T e n  k ró tk i  szk ic  w y k a z u je  
d o b itn ie  ile  z d z ia ła ć  m o żn a  Pi z y 
p o św ię c e n iu  s ię  d la  sp ra w . , je j  
z ro z u m ie n iu  i c a łk o w ite m u  ead a - 
n iu  s ię . K u p ie c tw a  p o ls k ie g o  n a  
P o m o rz u  z a s łu g a , że z z a z d ro ś c ią  
p a t r z ą  n a  n a s z e  z iem ie  p o m o r­
sk ie  P o la c y  z in n y c h  częśc i P o l­
sk i, a  ta k ż e  i obcy.

Krzywda i wina
T o te ż  c iężką  k rz y w d ę  w y rz ą d z a  

s p o łe c z e ń s tw u  p o lsk ie m u  p . S tp i- 
rz y ń s k i, r e d a k to r  „ K u r je r a  P o ­
ra n n e g o " ,  k ie d y  s t a r a  s ię  d ow o­
dz ić , że sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  n ic  
m a ty c h  z d o ln o śc i w  d z ie d z in ie  
h a n d lu ,  ja k ie  m a ją  ży d z i. K rz y w ­
dę w y rz ą d z a  k u p ie c tw u  z iem  za 
c h o d n ic h , k ie d y  w  d n iu  18 k w ie t­
n ia  p is z e  w  „ K u r je r z e  P o r a n ­
n y m "  ta k ie  z d a n ie :  „ F a k te m  je s t

ŻaboiynsKi zapowiada wizyty
u wysoko postawionych osobistości
B aw iący w  W arszaw ie przyw ód­

ca żydow jkieh  faszystów  rew izjon i­
stów , Żaboty ński, czyni zabiegi 0 \U- 
zyskanie audjoncyj u  w ysoko posta- 

>nye osobistości politycznych. 
Żabotyiiski zapow iada ponad to  odby­

cie konferencji z przedstawicielami 
wszystkich stronn ic tw  w Polsce dla 
poinformowania ieh o swoim planie 
intensywnej em igracji żydów pol­
skich do Palestyny.

f i f iDyrektor r. »Z
Skarga o ty tu ł dyrektorski

D y re k to r  Iz b y  P rz e m y s ło w o  
H a n d lo w e j, d r . T ra w iń s k i ,  u c z u l 
s ię  d o tk n ię ty  fa k te m  za m ie sz c z e ­
n ia ,  w  d ru k o w a n e m  s p ra w o z d a ­
n iu  n a r a d  g o sp o d a rc z y c h  rz ą d u  z 
d e ie g a ta n r  Izb y , l i te r k i  2 ,  p rZy 
s ło w ie  d y re k to r .  D o k tó r  T ra w iń ­
sk i u w a ż a ją c , że l i t ? r a  Z. o zn a ­
cza  z a s tę p c ę  d y re k to ra  s k ie ro w a ł 
p ism o  do M in . P rzem ? s łu  i H a n ­
d lu  z d a lek o  id ą c e m i p r e t e n s ja ­
m i.

G dy M in is te rs tw o  o d p :sa ło , iż 
ty tu ł  d y re k to ra  Izb y  p rz y s łu g u je  
ty lk o  o so b ie  m ia n o w a n e j p rzez  
m in is t r a  P rz e m y s łu  i H a n d lu , d r. 
T ra w iń s k . w y s tą p i ł  do N a jw . 
T ry b u n a łu  A d m in ., z a r z u c a ją c
m in is te r s tw u , iż  n a ru s z y ło  je g o  
p ra w a  do ty tu łu  d y re k to ra .

N T A  o d d a li ł  je d n a k  sk a rg ę  
d - r a  T ra w iń sk ie g o , ja k o  n ie u z a ­
s a d n io n ą .

je d n a k , że e le m e n t m ie sz c z a ń sk i, 
b ę d ą c y  tr z o n e m  S tr .  N a r .,  m o cn o  
je sz c z e  z a ra ż o n y  k o ltu ń s tw e m , le- 
n j\v T  u m y s ło w o  i ideow o  o b o ję t­
ny , n ie  j e s t  z d o ln y  w y k rz e sa ć  z 
s ie b ie  m y ś li, a  z a te m  i s i ły  p o l i­
ty c z n e j" .

J e ż e l i  po ro k u  1929 o s ła b ł te n  
ś w ie tn y  ro zw ó j k u p ie c tw a  p o l­

skiego, to  n ie ty lk o  w in a  k ry z y su  
ogó lnego , a le  ta k ż e  i te g o , że n a  
życiu  n a sz e m  d z iś  c ią ż ą  lu d z ie  o 
u m y slo w cśc i p . S tp ic z y ń sk ie g o . 
Ic h  to  z a s łu g a , że w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  z aży d za  c ię  G d y n ia , a  ta k ż e  i 
in n e  m ie jsc o w o śc i P o m o rz a . A le  
o tem  w n a s tę p n e j  k o re s p o n d e n ­
c ji . s t -

Dalsze rckówanl? węglowe
w Londynie

L O N D iT N  18. 4. —  D z is ie jsz e  
p o s ie d z e n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  g ó rn i­
c tw a  p o lsk ie g o  i a n g ie lsk ie g o , k tó  
re  ro zp o czę ło  s ię  p rz y  u d z ia le  a m ­
b a s a d o r a  S k irm u n ta , o tw o rz y ł 
m in is te r  g ó rn ic tw a  B row n. O b ra ­
dy  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  
zw iązk u  a n g ie ls k ic h  w ia ś c ic ie l i  
k o p a ln i, W illia m s a , t r w a ły  t r z y  
g o d z in y .

9 1 S z k i e i e ł j  ’  w

Uczniowie sowieccy nie wiedzą o HsSiomecie i P.otrze WiPlkim
P o  re w o lu c j i  k o m u n is ty c z n e j w  z d u m ie w a ją c o  p o d o b n e  s ą  do b u r-

R o sji so w ie c k ie j, S o w ie ty  o d ra z u  
z a b ra ły  s ię  do re fo rm y  s z k o ln i­
c tw a , n ie ty lk o  ś re d n ie g o  i w y ż ­
szego , a le  i p o w szech n eg o . W y ­
p le n io n o  s t a r e  „ b u rż u a z y jn e "  m e­
to d y  n a u k o w e , z re fo rm o w a n o  pod  
rę c z n ik i szko lne  i t .  d . W  ty c h  
d n ia c h  n a  la m a c h  c e n tra ln e g o  
o rg a n u  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j 
„ P ra w d y "  p o ja w ił  s ię  c ie k a w y

ż u a z y jn y c h  k a te g o ry j  d ru g ie g o  
s tu le c ia . T a  k a te g o r ja  j e s t  b ąd ź - 
to  w' ro z k ła d z ie , b ą d ź to  w  ro zk w i 
c ie , a le  z a w rz e  e k s p lo a tu je .  A lbo 
p o ro z u m ie w a  s ię  ze s z la c h tą ,  a lb o  
z tą  s z la c h tą  w a lc z y .

„ P ra w d a "  z a u w a ż a , że z k o m u ­
n is ty c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia , 
a u to rz y  ty c li 'p o d rę c z n ik ó w  m a ją  
d o b re  z a m ia ry :  c h c ą  u c z n io m  so-

a r ty k u ł  so w ieck ieg o  p u b lic y s ty  w ieck ich  szk ó l w y k ła d a ć  h is to r ję  
O s ip o w a  p. t . „ S z k ie le ty  w szko - ;na rx is to w s k ą . Z n a ją  o n i s te re o -  
le “ . j ty p o w ą  p ra w d ą  k o m u n is ty c z n ą ,

O sip o w  p rz e d e w sz y s tk ie m  ro z - ze y h i s tm ja  p o p rz e d n ie g o  spo łe - 
p ra w ia  s ię  z p o d rę c z n ik ie m  h i-  ’ c z e ń s tw a  j e s t  h i s to r j a  w a lk  kia- 
s to r j i  G u k o w sk ieg o  i T ra c h te i r
b e rg a . J e s t  to  p o d rę c z n ik  sz k o ln y  
bez  c a ró w  i k ró ló w . M ów i s ię  w  
n im  ty lk o  o „ w a lc e  k la s o w e j"  a 
n icze m  in n e m . W y s ta rc z y  p o w ie ­
dzieć , że w ro s y js k im  p o d rę c z n i­
ku szk o ln y m  do h i s to r j i  n ie  sp o ­
tykam y ta k ic h  n a z w is k  j a k  P io ­
t r a  P ie rw s z e g o , K a ta rz y n y  D r u ­
g ie j , n ic  m ó w iąc  ju ż  o in n y c h  
w ła d c a c h . „ N ic  w ięc  d z iw n eg o , 
p o w ia d a  a u to r  a r ty k u łu  w  „ P ra w -  
d z ie " , że u c z e ń  pew7n e j m o sk ie w ­
sk ie j szk o ły , b ęd ąc  z a p y ta n y , k to  
p a n o w a ł w R o s ji po P io trz e  I., 
o d p o w ie d z ia ł:  P o  P io t rz e  I  p a - 
now7a ła  ja k a ś  p ię k n a  c a ry c a , a 
p o tem  M ik o ła j I I "

S o w ieck i p o d rę c z n ik  h is to r j i  
G u k o w sk ieg o  i T ra c h te n b e rg a  
z a s łu g u je  n a  u w a g ę  ju ż  z te g o  
po w o d u , że w o g ó le  n ie  s p o ty k a ­
m y s ię  w  n im  z n a z w isk a m i. 
I s tn ie j ą  ty lk o  „ k la s y " . B e z k sz ta L  
tn y  p r o l e t a r j a t  w a lc z y  z b ez ­
k s z ta ł tn ą  b u rż u a z ją ,  a  p o n ie w a ż  
p o szczeg ó ln e  z d a rz e n ia  h is to ry c z ­
ne, k o n k re tn e  f a k ty  h is to ry c z n e  
s ą  n a  n ie s z c z ę śc ie  z a w sze  z w iąza - 
z p o sz c z e g ó ln y m i lu d źm i, z n a ­
zw isk a m i, o so b is to ś c ia m i, tr z e b a  
b y ło  z re z e rw ą  o d n o s ić  s ię  i do 
ty c h  fa k tó w  h is to ry c z n y c h . D la 
a u to r o w  p o d ręczn ik a , n a jw y g o d ­
n ie j p a tr z e ć  n a  k la s ę , j a k  na  
ja k ą ś  k a te g o r ję .  D la te g o  n a  s t ro ­
n ic a c h  so w ieck ieg o  p o d rę c z n ik a  
h is to r j i  k a te g o r je  p ro w a d z ą  p o ­
m ięd zy  so b ą  w a lk ę  a  b u rż u a z y j­
n e  k a te g o r je  je d n e g o  s tu le c ia

so w y ch " , a le  w  n a s tę p s tw ie  te g o  
h is to r ja  z a m ie n ia  s ię  w  „ ta n ie c  
sz k ie le tó w " , k tó r e  s ą  tr o s k liw ie  
p re p a ro w a n e , a b y  n ie  z a w ie ra ły  
do m ieszk i p o s ta c i  h is to ry c z n y c h " . 

A k o n se k w e n c je ?
„ P ra w d a "  p rz y ta c z a  w ym ow ny

p rzy k ład
„TJczeń, k tó r y  u czy ł s ię  h i s to r j i

w e d łu g  p o d rę c z n ik a  G uk o w sk ieg o  
i T ra c h te n b e rg a ,  z a tw ie rd z o n e g o  
p rz e z  so w ieck ie  w ła d z e  szk o ln e , 
n ic  w ie , k to  to  b y l A ty lla  i m c  
n ie  m oże p o w ied z ie ć  o M ah o m e­
c ie . P o t r a f i  ś c iś le  o d p o w ied z ieć , 
co to  je s t  fe u d a l iz m , a le  k w e s tją  
in k w iz y c ji p o z o s ta je  *dla n ieg o  
z a g a d k ą  n ie  do ro z w ią z a n ia  N ic 
o te m  n ie  c z y ta ł. N a z w isk o  F i l i ­
p a  I I  j e s t  d la  n ie g o  n ie z n a n e , p o ­
n ie w a ż  h is to r j a  H is z p a n j i  n ie  
je s t  w o g ó le  o b ję ta  k u rs e m  d z ie ­
jó w  fe u d a liz m u . W y p u szczo n o  
n ie ty lk o  h is to r ię  H is z p a n j i ,  a le  
ró w n ie ż  h is to r j ę  E g ip tu ,  P e r s j i ,  
G re c ji i R zy m u . J e ż e l i  z a p y ta c ie  
s ię  u c z n ia , k tó r y  u c z y ł s ię  h i ­
s to r j i  w e d łu g  p o d rę c z n ik ó w  szkol 
n y c h , k to  to  b y l G a r ib a ld i ,  n ie  
p o t r a f i  d a ć  o d p o w ied z i, p o n ie w a ż  
n a z w isk a  te g o  n ig d y  n ie  s ły sz a ł. 
W ie ty lk o  ty le , że  s ta n  ro ln ic z y  
p rz e z  c a łą  h is ro r ję  w a lc z y ł z 
w ie lk im i p o s ia d a c z a m i" .

„ T im e s" , m ó w iąc  o ro k o w a n ia c h  
p o d k re ś la , że  z n a jd u ją  s ię  one 
w zw iązk u  z o f ic ja ln y m i ro k o w a ­
n ia m i po lsko  - a n g ie lsk ie m i, k tó ­
re  ro zp o c z n ą  s ię  w  m a ju . W obec 
te g o  rz ą d  a n g ie lsk i p r a g n ie  w ie ­
dzieć , ja k i  j e s t  w z a je m n y  s to s u ­
n ek  p rz e m y s łu  w ęg lo w eg o  obu  
k ra jó w . P o lsk ie  w s p ó łz a w o d n ic t­
w o w y rz ą d z iło  a n g ie lsk ie m u  h a n ­
d low i p o w a ż n e 'S t r a ty ,  zw ła szcza  
n a  ry n k u  sk a n d y n a w sk im . W ęg ie l 
p o lsk i o b ecn ie , po w y ru g o w a n iu  
go  ze S k a n d y n a w ji, z n a jd u je  zb y t 
n ie ty lk o  w  k r a ja c h  ś ró d z ie m n o ­
m o rsk ic h , lecz  n a w e t w  I r la n d ji  
Z te g o  w y n ik a , że w ęg lo w e  w sp ó ł 
z a w o d n ic tw o  p o lsk o  - an g ie lsk ie  
t r w a ,  z m ie n iło  ty lk o  sw ó j k ie r u ­
nek . „ T im e s "  p o d a je , że  s t r a c iw ­
szy  t r z y  i p ó ł m iljo n a  to n  w  e k s ­
p o rc ie  do S k a n d y n a w ji,  P o ls k a  
n a  in n y c h  ry n k a c h  z d o ła ła  ju ż  u- 
lo k o w ać  p o ło w ę  t e j  ilo śc i.

P o d  u w a g ę  b r a ć  je d n a k  n a le ż y  
n ie ty lk o  ro z m ia ry  e k s p o r tu ,  lecz  
i s p r a w ę  cen . P o ls k i w ę g ie l  w  
S k a n d y n a w ji s p r z e d a w a n y  j e s t  o 
p a rę  sz y lin g ó w  ta n i e j  od w ę g la  
a n g ie lsk ie g o . I  to  w ła ś n ie  s ta n o w i 
ź ró d ło  p ro p a g a n d y  p rz e c iw k o  ty m  
u k ła d o m  h a n d lo w y m , k tó r e  k r a je  
sk a n d y n a w sk ie  z a w a r ły  z A n g lją

lowe wystąpienie fcb&tów niemieckich
przeciw pogańskim ideom Ross iber ia

Dwódi nowvrh biskupów
M inisterstw o O św iaty doręczyło 

dek re ty  nom in acy jn e ' dwu nowym 
biskupom  praw osław nym  w Potscc. 
B iskupem  w ołyńskim  m ianow any zo­
s ta ł ks. b iskup A leksy, Grodzicń- 
szczyzny-zaś ks. b iskup A ntoni.

Pisma żydowskie
d u  N ie m ie c

Spow odu przyw rócenia debitu  p is­
mom niem ieckim  n a  teren ie  Polski, 
rząd  R zeszy niem ieckiej przyw rócił 
rów ni aż deb it dziennikom  żydow­
skim, w ychodzącym  w Folsce. W sku­
tek  akc ji bo jko tu  h itleryzm u pism a 
żargonow e w Polsce s trac iły  to  p ra ­
wo w N iemczech, jednakże obecnie 
rząd  niem iecki uznał za możliwe do­
puszczenie ich  na  te ren  Rzeszy De­
b it przyw rócono m. in. pism u żar­
gonowemu „ H a ju t1̂  wychodzącemu 
w W arszaw ie.

Ujścia antyżydowskie
w Międzylesiu

J a k  donosi p ra sa  żydow ska w 
M iędzylesiu dokonano napadu  i wy­
bicia s/.yb w  sklepach żydowskich 
i m ieszkaniach żydów. Poszkodow a­
ni zo.itali H erszci K opo], F e n tn e r i 
Icek K a rp . Ten o s ta tm  w policji «- 
świadc-zj ł, że narodow cy złożyli 
przysięgę w kościele, iż wypędzą 
w szystkich żydów  z -Międzylesia i 
okolicy. Vt edług in fo rm acy j „N asze­
go P rz e g lą d u ^  -w ysłano' z W arsza­
wy do M iędzylesiu specjalny oddział 
policji.

B E R L IN , 17. 4. ( P A T .) .  O rg a n  
k u r j i  b is k u p ie j  „ K a th o lis c h e s  
K irc h e n b la t t"  w y s tę p u je  z o s t r ą  
p o lem ik ą  p rz e c iw k o  szefów  n a ro -  
d u w o -so c ja lis ty c z n e g o  u rz ę d u  p o ­
lity k i z a g ra n ic z n e j ,  d r . A lfre d o w i 
R o se n b e rg o w i, k tó r y  n a  ła m a c h  
p ism a  „ Y o e lk is c h d r B e o b a e h te r "  
z a a ta k o w a ł p rz y w ó d c ó w  k a to ­
lic k ic h  w  N iem czech .

P ism o  k a to l ic k ie  o św ia d c z a , że  
R o se n b e rg , b ro n ią c  p ra w  n a ro ­
d o w y ch  s o c ja l is tó w  do p ro p a g o ­
w a n ia  sw7ego ś w ia to p o g lą d u , m a 
n a  m y ś li ty lk o  n ow y  ś w ia to p o ­
g lą d  p o g a ń sk i, zw7a le z a ją e y  b e z ­
w z g lę d n ie  c h rz e ś c i ja ń s tw o . C zyż­
by  te n  św ia to p o g lą d  m ia ł  być 
is to tn ie  c z ę śc ią  sk ladow 7ą  n a ro d o ­
w ego  s o c ja liz m u ?

W  in te r e s ie  w s p ó łp ra c y  m iedzy 
p a ń s tw e m  a k o śc io łe m  —  pisze ' 
o rg a n  k u r j i  b is k u p ie j  —  zm u sz e ­
n i je s te ś m y  w7y s tą p ić  z tem  z a p y ­
ta n ie m , n ie p o k o ją c e m  su m ie n ie  
k a to lik ó w , czy  k s ią ż k a  R o s e n b e r ­
g a  „ M y th o s  d es 20 J a h r h u n -  
d e r t s "  ( ja k  w iad o m o , u m ie sz c z o ­
n a  n a  in d e k s ie  p rz e z  W a ty k a n ) ,  
k tó r a  z a w ie ra  ty le  z n ie k s z ta łc e ń  
n a u k o w y c h , a ta k ó w  n a  in s ty tu c je  
c h rz e ś c i ja ń s k ie  i z m ie rz a  do 
z n is z c z e n ia  p o d s ta w  c h r z e ś c i ja ń ­
s tw a , m a  b y ć  m ia ro d a jn a  d la  
n a u c z a n ia  i d u ch o w eg o  ro zw o ju  
n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ?

„ K a th o lis c h e s  K ir c h e n b la t t "  
z w ra c a  s ię  p rzec iw k o  p ro te g o w a ­
n iu  p rz e z  w ysoko  s to ją c e  o so b i­
s to ś c i  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z ­
ne  ru c h u  a n ty c h rz e ś c .ja ń s k ie g o  
„ D e u ts c h e  G la u b e n sb e w e g u n g "  i 
nadaw 7a n ia  m u  ró w n y c h  p ra w  z 
K ościołem  k a to lic k im  i e w a n g e ­
lick im . P r a s a  n a ro d o w o -so c ja li-  
s ty c z n a  —  p o d k re ś la  o rg a n  k a to ­
lick i —  n a z y w a  R o s e n b e rg a  te o ­
re ty k ie m , w o ln y m  od d o g m ató w  
re l ig i jn y c h , o p ie ra ją c y m  się  n a  
z a s a d a c h  k rw i, r a s y  i z iem i, a  je ­
go k s ią ż k ę  „M y th o s  d es 20 J a h r -

b ljo te k  sz k o ln y ch  w  c a ły c h  N ie m ­
czech .

„ K a th o lis c h e s  K irc h e n b la t"  
s tu  le rd z a  w  k o n k lu z j i ,  że b is k u ­
p i k a to l ic c y , ja k o  n a s tę p c y  apo

sto łó w , g o to w i są  p o n ie ś ć  śm ie rć  
lu b  p ó jś ć  do v, ię z ie n ia , je ż e li  te ­
go z a ż ą d a  od n ic h  B óg, ic h  u rz ą d  
i su m ie n ie .

r.':,ccq

Nauczyciele przeciw sanacji
Fę/m enty w  Krakow ie

.Ferm ent w sanacy jnym  Związku 
N auczycielstw a p rzyb iera  coraz 
szerszo rozm iary . N a czele grupy , 
n a jo s trze j zw alczającej za rząd 'g łó w ­
ny za jego n iedosta teczną  obronę 
p raw  nauczycielskich s tan ą ł senato r 
z BB., Sieńko, k tó ry  nie u s ta je  w 
akcji opozycyjnej i zosta ł o statn io  
jednom yślnie w ybrany  w  K rakow ie 
delegatem .

Snnatorzy , k tó rzy  posiada ją  bar-j

dzo znikom e w pływ y w T ow arzy­
stw ie N auczycieli Szkół Ś rednich  i 
W yższych, po p rzeg rane j n a  z.icżdzic 
w arszaw skim , postanow ili o sta tn io  
rozb ijać ' tę  o rganizację  i w ydali a- 
nonim ową u lo tkę  w K rakow ie, w zy­
w ającą do p rzystępow an ia  do n ie ­
znanego zw iązku nauczycielskiego. 
Mimo to naw et n a  te ren ie  K rakow a 
dyw ersja  ta , ja k  d o tą d ,' żadnych 
skutków  nic pociągnęła.

K e n i s i r z s  w w o r c z y
w P łrsku , W łocław ku l Żyrardow ie
W tibec tego, żc 27 m aja  odbędą 

się. na  teren ie  w ojewództw  cen tra l­
nych w ybory w m ałych i średnich 
m iastach  do R ad M iejskich, obecnie 
dokonyw ane są nom inacje kom isa­
rzy Wj borezych, w m iastach  w ydzie­

lonych 7. pow iatów . I  ta k  w P łocku 
kom isarzem  w yborczym  zosta ł m ia­
now any przez w ojew ództw o re je n t 
L uksenburg, we W łocław ku sędzia 
Dorsz, w Żyrardow ie d y rek to r gim ­
nazjum  D obrowolski.

K r w a w y
o  p a ^ n ę

K A L IS Z , 79. 4. ( te l .  w ł .) .  —  W  
kol. T rz e b in ią ,  gm . K o źm in ek , 
w j b u c h ! p o ż a r  w z a g ro d z ie  F r a n ­
c iszk a  -Łosiaka. S p a le n iu  ' u le g ły  
w ó w c z a s : s to d o ła  i n a rz ę d z ia  g o ­
sp o d a rsk ie . P ło n ą c e j zag ro d z ie  
p rz y g lą d a li  s ię  w ie ś n ia c y  m ie js ­
cow i i z o k o liczn y ch  w si. Z n a jd o ­
w a ł s ię  w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  26- 
le tn i  J ó z e f  P e r s k a w ie c  ze w s i G ać 
S p o tk a ł on p rz y  p o ż a rz e  T rzeb i-

h u n d e r t s "  w p ro w a d z a  s ię  do b i- n ia n k ę , W ła d y s ła w ę  M a tu szczak , i

Nnwe ograniczenia dewizowe
w Niemcze&i

B E R L IN , 18. 4. —  N a  g ie łd z ie  
b e r l iń s k ie j  u ja w n i ła  s ię  z n a c z n a  
te n d e n c ja  zn iżk o w a . P u b lic z n o ść  
w y z b y w a ła  s ię  g w a łto w n ie  w sz e l­
k ic h  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h . 
S ta n  te n  p r z y p is u ją  n ie p e w n o śc i, 
co do  w y n ik ó w  k o n fe r e n c j i  w ie ­
rz y c ie li  n ie m ie c k ic h , k tó r a  j e s t  
z a p o w ie d z ia n a  n a  k o n iec  k w ie t­
n ia .  N ie k tó re  p a p ie r y  s t r a c i ły  do 
6 p ro cen t sw e j w a rto śc i.

O tr u d n e j  s y tu a c j i  d ew izo w ej 
N ie m ie c  ś w ia d c z ą  n o w e  z a rz ą d z ę  
n ia , s tan o w iące , p o w a ż n e  o g r a n i­
c z e n ia  d ew izo w e . T a k  n p . n o rm a  
200 m a re k , k tó r ą  w o ln o  w yw ozić  
m ie s ię c z n ie  z a g ra n ic ę , o b n iż o n a  
z o s ta ła  do 50 m a re k  w  g o tó w ce , 
p o z o s ta łe  150 m a re k  w o lno  w yw o 
z ić  w  l i s t a c h  k re d y to w y c h  lu b  w 
cz e k a c h  p o d ró ż n y c h .

o d p ro w ad za ] j ą  do dom u.
G dy b y li ju ż  b lisk o  d o m u  Ma 

łu sz c z a k ó w , p o d b ie g ł go n ic h  z n a ­
n y  z a w a n tu rn ic z o ś c i  2-3-letni A n ­
d rz e j D u rc z y ń s k i ze w s i B u d y  Li 
sko w sk io , o ra z  2 3 - le tn i W ik to r  
O sm a la  ze w si T rz e b in ia  i o b a j 
p o czę li b ić  no żem  i ja k ie m ś  tę p e m  
n a rz ę d z ie m  P e rs k a w c a . P o b ity  
le g i n ie p rz y to m n ie  n a  z iem i, a  
sp ra w c y  n a p a d u  z b ie g li. P e r s k a w ­
c a  w  s ta n ie  b a rd z o  c ięż k im , p r a ­
w ie  b e z n a d z ie jn y m , p rz y w ie z io n e  
do s z p i ta la  w  L isk o w ie , z a ś  D u r  
c z y ń sk ie g o  i O sm alę  p o l ic ja  u ję ła  
i p rz e k a z a ła  ‘w ład zo m  sąd o w y m

Aresztow ania
w a  L w o w ie

W czoraj we Lwowie aresztow ano 
K azim ierza Tyeliotę, re d ak to ra  dw u­
tygodnika narodow o - radykalnego  
..M łodzi" i Jerzego  P ankiew icza, 
s tuden ta  p raw a. Obydwóc-h przew ie­
ziono do w ięzien ia  w Złoczow ie,4w 
którem  przeby w ają  ju ż  od k ilim  dni 
dw aj in n i studenci U n iw ersy te tu  
Lwowskiego, K reże l i  Galicki.



Str. 4 1  D N I A
Porwano dz.etko  ubogiej kobiety

fil@c©dzi@g3 n@ p rzestęp stw o
LW Ó W , 19.4. — Opinja publiczna we | dotkniętej tym cicsem matki, stał się [ szony był zostawić żonę z dzieckiem

Lwowie poruszona jest ostatnicmi cza 
sy licznemi wypadkami porzucania dzie 
ci, dzieciobóistw i t. p. Ostatnio 6-let- 
nią Ludwikę Greifównę otruła matka 
wcronalem, co wywołało liczne komen­
tarze.

W  świetle tych wydarzeń, będących 
znamiennym objawem ciężkich w arun­
ków matcrjalnych szerokich rzesz ludno 
sci, dziwnie odbija fakt sensacyjnej kra 
dzieży póltoralctniego dziecka, który 
wydarzył się wczoraj wc Lwowie i dla

prawdziwą tragedją.
T rzy  dni temu przybyła do Lwowa 

Janina Helena Tkaczykowa wraz ze 
swą córeczką, Jadwigą, w  poszukiwaniu 
pracy i aby spotkać męża, który dnia 
25 kwietnia ma przybyć do Lwowa, aby 
stawić się przed komisją inwalidzką.

Jan Tkaczyk, b. st. sierżant W P. z 
zawodu murarz, czyni obecnie stara­
nia o rentę inwalidzką, a pozostając 
bez pracy i własnego dachu nad głową, 
przed kilku jeszcze miesiącami zmu-

$mmil s §3a Kielc
Slańy  'c łszersfrie l

K iE L C E  1 9 .i  (tel. w ł.). D onosi­
liśm y już o a fe rze  dolurów kow ej 
Tow. B ankow ego żydów  grodzień ­
skich, W olbcrga i innych.

A fe ra  ta  znalaz ła  swe echo w 
K ielcach. Tow. g rodzieńskie m iało 
w K ielcach  aż tr z y  ag en tu ry , k tó re  
rozw ijały  szeroką działalność.

Je d n ą  ag en tu rę  p rzy  ul. M arsz 
P iłsudsk iego  p row adził znany  ku- 
pieo w inny  B ern a i 3 Lewi, d rugą  — 
p rzy  ul. D użej, B erek  M oszenberg, 
a  trzec ią  p rzy  ul. B odzentyńsk iej, 
M a je r L ipszyc.

R ew izja , p rzeprow adzona w tych  
agen tu rach , da ła  bogaty  m a te r ja ł 
obciążający. Z akw estjonow ano tam  
m. in . p ro sp ek ty  zam ów ień n a  dola-

rów ki i  pożyczkę budow laną. Poza­
tem  zatrzym ano  o b fity  m a te rja ł re ­
klam ow y, m. in . t ’lm propagandow y, 
jak i m ia ł być w yśw ietlany w kie­
leckich k inem atog rafach . O kazuje 
się, że afe rzyśc i grodzieńscy zapu­
ścili g ęs tą  sieć tu ta j , gdyż poszko­
dow anych przez nich w  K ielcach  je s t 
zgórą 200 osób, k tó re  poniosły 
s tra ty .

W ładze zam knęły agen tu ry , a  m a­
te r ja ły  śledcze p rzekazano  do G rod­
na, gdzie p row adzone je s t dochodze­
nie w całej spraw ie.

P o  G rodnie, W ilnie, Częstochowie 
i K rakow ie  —  K ielce. N iew ątpliw ie, 
dalsze śledztw o p rzyn iesie  więcej 
szczegółów oszukańczej a fe ry  pom y­
słowych żydków .

Rekruci zdemolowali unpny
A w antury  na szlaku W iln o— Głębokie

.W ILNO, 19.4. O negdajszy  pociąg  
osobowy, zdąża jący  z  W ilna , p rzy ­
był do Głębokiego siln ie uszkodzony, 
jad ąc y  bow iem  do M ołodeczna r e ­
k ru c i zdem olow ali w  W oropajew ie 
w agony, pow ybija li szyby  i  po łam a­
li ław ki, p rzyczem  sam i pokaleczyli 
sobie do tk liw ie ręce.

sgail

Z aalarm ow any  kom endant postc- 
r iń k u  w ysłał s ilny  oddział policji, 
k tó ra  w ysadziła  z pociągu  aw an tu ­
ru jących  się. N a m iejsce p rzyby ł 
także  lekarz  pow iatow y, k tó ry  udzie­
lił pom ocy ran n y m  i pokaleczonym , 
poczem n a jb a rd z ie j aw an tu ru jący  
się osobnicy zostali odprow adzeni ćlo 
aresz tu .

własnemu losowi, aż do czasu uzyska­
nia pracy, względnie renty.

Bez środków dc życia Tkaczykowa 
spędziła pierwszą noc wraz z dzieckiem 
w przytułku B-ci Albertynów, a po od­
powiednich staraniach uzyskała bony 
żywnościowe do kuchni dla bezrobot­
nych.

W czoraj w południc w drugim dniu 
pobytu we Lwowie, gdy znowu udała 
się do kuchni przy ul. Teatyńskiej, 
zwróciła się do niej jakaś młoda dziew­
czyna w wieku około lat 18, ubrana w 
męską kurtkę o czarnych włosach, k ró t­
ko strzyżonych z zapytaniem, czy nic 
widziała pewnej kobiety z dzieckiem w 
różowym sweterku i takiegoż koloru 
czapeczce, dodając, że ko feta  ta  miała 
jej ofiarować swe dziecko dla jej bez­
dzietnego szwagra przodownika, który 
wyraził chęć zaadoptowania ładnego 
dziecka.

Tkaczykowa odpowiedziała, że takiej 
kobiety nie widziała, ani dziecka. Roz­
mawiając jednak z nieznajomą, nie za­
uważyła, że „ej córeczka, tkóra bawiła 
6ię na ziemi obok matki, w pewnej 
chwili niepostrzeżenie zsunęła się z 
chodnika na jezdnię. Moment ten wyko 
rzystala owa dziewczyna. Szybko por­
wawszy dziecko na ręce, zbiegła z 
niem, wskoczywszy prawdopodobnie do 
przejeżdżającego tram w aju. W  chwilę 
później bov lem Tkaczykowa oglądnę­
ła się za córeczką, aie już jej obok 
niej nie było, a równocześnie znikła i 
owa dziewczyna.

Przerażona i zrozpaczona naglem 
zniknięciem dziecka m atka wszczęła a- 
larm. Zjawił się na miejscu posterun­
kowy, który  wdrożył natychmiast do­
chodzenia, ale bezskutecznie. Przesłu­
chani świadkowie z ulicy i przechod­
nie nie mogli nic konkretnego powie­
dzieć.

Tkaczykowa udała się do kom isaria­
tu PP-, gdzie spisano z nią protokół. 
Policja zarządziła energiczne poszuki­
wania. Rozpaczająca wskutek utraty 
dziecka Tkaczykowa, przebywa nadal w 
przytulisku braci Albertynów.

= = = = =  ABC Nr. 106 : 
W  przeddzień m orderstw a

O l e j n i c z a k  o s t r z y g ł  L e c h o w i c z a
Dalsze zeznania świadków w  makabrycznym procesie

K R aK Ó W , 19 4 W  w o c e s ie  m o r 
d e rc y  O le jn ic z a k a  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  s ą d  p rz e s łu c h iw a ł  św iad k ó w . 
J a k o  p ie r w s z y  św ia d e k , w  d n iu  
w c z o ra js z y m , z e z n a w a ł św ia d e k  
W y e z e sa n y , k tó ry  z n a la z ł  w  t i a -  
w ie  n a d  W is łą  p ła s z c z  i k a p e ­
lu sz . P o c z ą tk o w o  m y ś la ł, że r z e ­
czy  te  n a le ż ą  do  ja k ie g o ś  p i ja k a ,  
p o n ie w a ż  je d n a k  n ik o g o  n ie  b y ło  
w  p o b liż u , z a b ra ł  je  z  so b ą . W y- 
c z e sa n y  z a u w a ż y ł, że p ła s z c z  by ł 
P o w a la n y  k r w ią  n a  k o ń c a c h  r ę k a ­
w ów, a  k a p e lu s z  ja k b y  b ia ł ą  ś l i ­
n ą . N a  p o d sz e w c e  k rw i n ie  z a u w a  
żył P ła s z c z  te n  o d e b ra ła  m u  p ó ź­
n ie j p o l ic ja  i ś w ia d e k  ro z p o z n a ł 
go w śró d  d o w o d ó w  rzeczo w y ch .

P o  m a ło in te r e s u ją c y c h  z e z n a ­
n ia c h  k ilk u  p ie rw s z y c h  św iad k ó w  
z z a c ie k a w ie n ie m  p rz y s łu c h iw a n o  
się  z e z n a n io m  G e ry  F in g e ro w e j ,  u 
k tó re j  O le jn ic z a k  m ie sz k a ł p rzez  
p e w ie n  cz a s  z K o rc z y ń sk ą , a  n a ­
s tę p n ie  ze  ś. p . L ech o w iczem . Z e­
z n a je  o n a , że O le jn ic z a k  z ja k ą ś  
p a n ią ,  k tó r ą  p o d a ł za  s w o ją  żonę, 
z a m ie sz k a ł u  n ie j .  R zekom e m a ł­
ż e ń s tw o  ży ło  ze so b ą  b a rd z o  z g o d ­
n ie  i s p o k o jn ie . P o  p ew n y m  c z a s ie  
ow a p a n i  w y p ro w a d z i ła  s ię , a  n a  
je j  m ie js c e  w p ro w a d z i ł  s ię  L e c h o ­
w icz, K o rc z y ń sk a  o d w ie d z a ła  n a ­
s tę p n ie  O le jn ic z a k a  i w ó w czas 
L ech o w icz  w y c h o d z ił z p o k o ju  do 
k u c h n i. Z d a n ie m  ś w ia d k a , O le jn i-  
c z a a  ż y ł w  z u p e łn e j zg o d z ie  ze 
sw o im  n o w y m  su b lo k a to re m .

N a s tę p n ie  F in g e r o w a  p rz e c h o ­
dzi do k ry ty c z n e g o , d n ia  25 m a ja . 
W  p rz e d d z ie ń  w ieczo rem , O le jn i­
cz a k  o s t rz y g ł sw eg o  k o leg ę . N a z a ­
ju t r z  z a ś  w s ta l i  b a rd z o  r a n o  oko­
ło 4.30. K ie d y  O le jn ic z a k  n a s tę p ­
n ie  w ró c ił  do d o m u , ś w ia d e k  d o ­
k ła d n ie  m e  p a m ię ta ,  w  K ażdym  
ra z ie  by ło  to  p ó źn y m  w ieczo rem . 
P o  p o w ro c ie , O le jn ic z a k  w szed ł 
do sw eg o  p o k o ju , a  n a s tę p n ie  w y ­
n ió s ł s t a m tą d  p aczk ę , o św ia d c z a ­
ją c  n ie p y ta n y , iż  n ie s ie  b ru d n ą

b ie liz n ę . Z a p a k o w a ł ró w n ie ż  rz e ­
czy  L e c h o w ic z a  i p o w ie d z ia ł, że 
m u s i Je o d e s ła ć , g d y ż  k o le g a  je g o  
w y je c h a ł. K ie d y  z a ś  z a p y ta ła  go 
s ię  do-kąd w y je c h a ł ,  O le jn ic z a k  
za g a d k o w o  o św ia d c z y ł, że sk ą d  
p rz y je c h a ć  ta m  p o je c h a ł .  P ó ź n ie j 
o p o w ia d a ł, ze  L e c h o w ic z  p o je c h a ł 
d o  W iln a , a ż e b y  s ię  ta m  u czy ć , a  
n a s tę p n ie  z d a w a ć  e g z a m in . G dy 
za ś  F in g e r o w a  z a u w a ż y ła , że O- 
la jn ic z a k  p a k u je  ró w n .e ż  sw o je  
w ła sn e  rz e c z y , z a p y ta ła  go s ię , 
czy  i o n  ró w n ie ż  w y je ż d ż a . „T a k , 
bo m u szę  s ię  ż e n ić "  —  o d p o w ie ­
d z ia ł  O le jn ic z a k . N a  K a rtk a c h  
m e ld u n k o w y c h  O le jn ic z a k  p o d a ł 
d a tę  w y ja z d u  n a  22 m a ja .  P o  w y ­
p ro w a d z e n iu  s ię  s u b lo k a to ra  z a ­
u w a ż y ła  b r a k  k lu c z a  od m ie s z k a ­
n ia . U d a ła  s ię  w obec  te g o  n a  U- 
n iw e r s y te t  i ta m  p o w ie d z ia n o  je j ,  
i e  O le jn ic z a k  n ie  m ó g ł w y je c h a ć , 
bo s ię  n ie  sk o ń c z y ły  je s z c z e  e g z a ­
m in y . Z o s ta w iła  w obec  te g o  k a r t ­
kę n a  U n iw e rs y te c ie ,  z a a d re s o w a ­
n ą  do O le jn ic z a k a , z p ro ś b ą , ab y  
o d e s ła ł  je j  k lu c z . K lu c z  t e n  p r z y ­
n ió s ł O le jn ic z a k  pod  n ie o b e c n o ść  
ev rl» d k a .

N a s tę p n ie  z e z n a w a ły  2 d z iew ­
czy n k i, 1 2 -le tn ia  có reczk a  F in g e -  
ro w e j o ra z  1 4 - le tn ia  Z o f ja  K rze- 
m jków -na. K rz e m y k ó w n a  p a s ła  
k ro w y  n a  ty m  b rz e g u  W is ły , gd z ie

d o k o n a n e  z o s ta ło  m o rd e rs tw o . Ra* 
no z a u w a ż y ła  w c h o d z ą c y c h  dw ó ch  
p a n ó w . N ie  m oże o n a  ro z p o z n a ć  
O le jn ic z a k a  n a  ła w ie  o s k a rż o ­
n ych  .

R o z a lja  i M a ty ld a  W ó jc ik ó w n e , 
d z ie c i w ło ś c ia n  z  n a d  W is ły  opo­
w ia d a ją ,  j a k  n a  d ru g i  d z ie ń  po 
m o rd e rs tw ie  p o sz ły  r a n k ie m  zb ie ­
r a ć  t r a w ę . W  p e w n y m  m o m en c ie  
m ięd zy  k rz a k a m i a zbożem  z a u w a  
ż y ły  n o g i lu d z k ie , u b r a n e  w  p o ń ­
czo ch y . D z ie w c z ę ta  p rz e lę k ły  s ię  
i z a w o ła ły  n ie ja k ie g o  K o w a lik a , 
k tó r y  u d a ł s-ię n a  m ie js c e . T a m  
z n a le ź li t r u p a  L e c h o w ic z a . O bok 
zw ło k  z n a jd o w a ł s ię  nóż . J a k  ze 
z n a ł ś w ia d e k  K o w a lik , n ó ż  p o d ­
n ió s ł  z z iem i i o tw o rz y ł je g o  o- 
s t r z e . P o z a te m  nóż  le ż a ł z a m k n ię ­
ty . W sz y sc y  św ia d k o w ie , k tó rz y  
b y li n a  m ie js c u  z b ro d n i s tw ie r  1zi 
li, że zboże i t r a w a  w y g n ie c io n e  
b y ły  m n ie j w ię c e j w  p ro m ie n iu  0 - 
ko ło  2 m e tró w  w o k ó t zw łok . Z w ło ­
k i oy ły  do te g o  s to p n ia  ■ 'n iasakro- 
w a n e , że  k a w a łe k  k o śc i cza szk i 
w y p ry ś n ię ty  le ża ł o k i lk a d z ie s ią t  
c e n ty m e tró w  cd  g łow y .

O b ro ń c a  d r .  R a p p a r o r t  w nosM  
o d o p u sz c z e n ie  n o w y c h  św ia d k ó w . 
T r y b u n a ł  ro z s trz y g n ię c ie  te g o  
w n io sk u  z o s ta w ił  n a  te rm in  p ó ź ­
n ie js z y , poczem  z a m k n ą ł ro z p ra w ę  
do d n ia  d z is ie jsz e g o .

730-L E C IE  S Z P IT A L N IC T W A
W  m a ju  bieżącego ro k u  p rzy p ad a  

750-Iecie is tn ien ia ' szp ita la  ka lisk ie­
go (św. T ró jcy ) . W  zw iązku z tą  
roczn icą p ro jek to w an y  je s t obchód 
na  w iększą skalę. M. in . m a  być zor­
gan izow ana uroozystość pośw ięcenia 
gm achu now ego szp ita la , budow ane­
go p rzez  M iędzykom unalny  Zw iązek 
S zp ita ln y  oraz m a się odbyć w tym  
czasie z ja z d  lek a rzy  w  K aliszu .

ZM IA NY  P E R SO N A L N E  
W  S A D O W N IC T W IE

O sta tn io  zo sta ły  skasow ane w 
W arcie i  Złoczewie rew iry  kom om i- 
kow skie, w sku tek  czego kom orn ik  z 
W arty , p . B orzęcki, zo sta ł p rzen ie ­
siony  do  B ydgoszczy, a kom orn ik  ze 
Złoczewa, p . G ąsow ski, do W ejhe­
row a.

Sam obójstwo
na cmentarzu

44 -le tn ia  L ucyna C zaplów na, b. 
służąca  u  M arji J a s iń sk ie j, u rzęd ­
n iczk i (Ł ucka 8 ) , o tru ła  się  esen­
c ją  octow ą n a  cm en tarzu  św. W in ­
centego n a  B ródnie , w  k w aterze  46, 
rz ą d  5 -ty . C zaplów nę przew iozło 
Pogotow ie do szp ita la  P rzem ien ien ia  
Pańsk iego , gdzie zm arła . D enatka  
pozostaw iła  lis t te j tr e śc i:  „W sku- 
ic-k n ieuleczalnej choroby proszę, 
aby mnie przew ieźć na  sekcję".

Komunikaty tfsetró f̂
T EA T P ATENEUM

W  sobotę dnia 21 b. m. prem jera 
świetnej komedji J. A. Kisielewskiego 
„K arykatury” , odtw arzającej z hum o­
rem, sentym enten' . ostrą  ironją w al­
ki „Młodej Polski ’ z koltunerją. 
Rzecz ukaże się w  stylow em  opraco­
waniu scenicznerr znaw cy tej epoki, 
Leona Schillera W rolach głów nych: 
Knncewiczówna, Bohdańska, Buczyń­
ska, SrogowiczoYvr,a, Porem bska, Ma­
liszewski, Buc ewicz, \ó oszczero- 
wicz, H ajduga, Borowy i inni.

Dekoracje kompozycji St. Cegiel­
skiego.
DZISIEJSZA PREMJERA „UCIECZKI” 

W  TEATRZE NARODOWYM
W teatrze N arodowym  dziś prem ­

jera sztuki głośnego pisarza angiel­
skiego Johna G r.lsw crthy’ego „Uciecz 
k a”, w której w formie niezwykle 
barw nego filmu udram atyzow anego 
znakomity au to r porusza zagadnienia 
sprawiedliw ości i jej wym aru. Reży­
seruje „Ucieczkę” E. Chaberski, je- 
k o ra le  St. jareckiego. G raja: V ę-
grzyn (rola g łów na), R óżinska, Le­
szczyński, M acherska, G ellów ra, Bu- 
szyński, Janecka, CzaplinsKa, Z. 
Chmielewski, Łap noki, Dominiak, Bo- 
nccki, Hnydziński, ja rszew ska, Na- 
koneczna i in.

D« S ądu  G rodzkiego w W ielun iu  
przydzielony  zo s ta ł asesor sądow y, 
p. Zdrow ski. A seso r sądow y, p. 
Sobczyński, p rzydzie lony  zosta ł do 
Sądu  G rodzkiego w Słupcy.

ODCZYT P . S T E F A Ń SK IE G O
W  niedzielę, 15 b. m., odbył się 

odczyt p . K az im ierza  S tefańsk iego , 
p. t. „K alisz  w la tach  1848 —  1861“ . 
P re leg en t p rzeznaczy ł całkow ity  do­
chód z odczytu  Da budowę pom nika 
Ad. A snyka.

5  p Q r  t
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Wypadki i kradzieże
KRUCHE DOMY

Ze szczytu iom u  Mila 13, spa'dl 
gzym s z I piętra, który  ugodził w 
głowę i czoło, 26-letniego Binema 
Fajnera, szew ca (Franciszkańska 17). 
Rannego opatrzyło Pogotow ie i prze­
wiozło do szpitala na .Czystem . 

W SKUTEK CHOROBY I GŁODU 
Przed domem N owy św ia t 37, za­

słabł 23-lctni Albin Patczyk , bez za­
jęcia (W olbrom ). Lekarz Pogotow ia 
stwierdzi! chorobę, oraz w ycieńcze­
nie z gtodu. Po  udzieleniu pomocy 
przewieziono nieszczęśliwego do szpi 
ta la  św. Łazarza.

r S f«  PLAGA 
W  ciągu doby ubiegłej, w  różnych 

punktach m iasta, zostały pokąsane 
przez psy  następujące osouy: Beren
Rozentajer, robotnik (Ciepła 7), E m a ­
nuel W argon, ekspedient (Pańska 
41) i Jankiel T am ros, handlujący 
(Sm ocza 57). W szystkich opatr; no 
w am bulatorjum  Pogotow ia.

ROZPRAWA NOŻU ,VA 
NA UL. ŁUCKWJ 

Na rogu ul. Łuckiej i W roniej, nie­
znany spraw ca ugodził nożem w 
klatkę piersiow ą 26-letniego W łady­
sław a Nowakow skiego, robotnika 
(Łucka 36). Rannego opatrzyło Po­
gotowie i przewiozło do szpitala na 
Czystem.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
—  38-letm a M arja Rybownikówna, 

ekspedjentka (B row arna 20), w  za­
miarze sam obójczym  zatruła się ga­
zem świetlnymi w sklepie przy ul. 
Nowy Św iat 64.

L .EKKOA1 LEC I PO ZN A N IA  M E  
JA D A  DO CZECHO SŁOW A CJI ‘ 
P ro jek tow ane n a  m aj b. r. mecze 

poznańskich lekkoatletów  w im ic  i 
P radze  n ie  dojdą do skutku. Poznań 
naw iązał k o n tak t z W roclawiei n ce­
lem  rozeg ran ia  m eczu P oznań—W ro­
cław.

K o i a r s t w o
W YŚCIG ROD STRUGA

Klub R. K. S. „P rąd ” sekcja kolar­
ska, urządza w niedzielę 22 b. m. na 
szosie pod S trugą wyścigi kolarskie, 
na dysłansie 72 km. dla zaw odników 
licencjonowanych okręgu w arszaw ­
skiego. Drugi w yścig na 36 km. dla 
nielicencjonowanych 1 m estow arzyszo 
nych okręgu w arszaw skiego. Pozatem  
trzeci w yścig —  26 km. —  dla tury­
stów  okręgu w arszaw skiego.

D otychczas zgłosili się: Olecki, Pc 
pończyk, Kiełbasa, Kapiak, Głowacki 
i Żeliński.

Na starcie orkiestra pracow ników  
elektrowni. N agrody są w ystaw ione 
w oknie firmy O rm onde”.
N IE D Z IE L N E  B IE G I K O LA R SK IE

W niedzielę sekcja  k o la rsk a  RKS 
P rądu  o rganizu je  trz y  w yścigi „o. 
tw arda . sezonu".

O gudz. 10-ej rozpocznie się w yścig  
72 kim . d la  zawodników licencjono­
w anych n a  tra sie  S tru g a  —  Z egrze— 
Jab ło n n a  —  S tru g a  o nagrodę St. 
Głowackiego.

O te j sam ej godzinie rozpocznie się 
w yścig 86 kim. Ha zaw odników n ie­
licencjonow anych i niezrzeszonych na  
tra s ie  S tru g a  —  Zegrze — Jab łon­
n a  — S tru g a .

Wreszcie o g. 12 .ozpocznie się 
trzeci w yścig n a  25 kim . dl: tu ry
stów , "czących  conajm niej 26 la t i 
p rzynajm nie j od dwóch la t  rG sca rtu  
jących w  w yścigach d la  zawodników.

O rgan iza to rzy  przeznaczyli szereg 
żetonów  za k ilka pierw szych m ieisc 
w każdym  wyścigu.

Pi&kcK n o ż n a

glach, oraz d r K lc 'n sch r:ta , k tóry  
w raz z Cram m em  w ystąp : w grze
podwójnej.

Ze strony  naszej do w alki w ystą­
p ią : w  grze  pojedyńczej —  Tloczyń- 
ski i Maka Stoiarow , a w  g rze  pod­
w ójnej —  W ittm an —  Tłoczyńsld.

Mecze trw ać będą trzy  dni. P oczą­
tek  we w szystkie dni —  o godz. 
15.30.

PR ZE D  M ECZEM  TEN ISO W YM  
ROT W E ISS  —  LLG JA

Dn k im p le tu  najlepszych ten is i­
stów  św iata , k tó rzy  odw iedzali W ar­
szaw ę brak ło  jeszcze niem ieckiego 
m is trza  v. C ram m a. Gracz ten  w y­
stąp i n a  ko rtach  L egji w  dn. 27--29  
kw ietn ia  w barw ach sw ego klubu 
R o t W eissu. Ze stro n y  niem ieckiej 
prócz C ram m a w ystąp ią  dr. KSein- 
sch ro t i H enkel. C ram m  i H enkel 
ro zeg ra ją  single, a  w  doublu w y stą ­
pi p a ra  C ram m , K lcinschrot. Legjo 
reprezentow ać będą w singlach Tło- 
czyński i Maks S toiarow  a  w doublu 
T łoczyński i W ittm an.

W  drużynie  niem ieckiej zacieka­
wienie budzi m łoda gw iazda 1 n a ­
d z ie ja  N iemiec —  H enkel. H enkel 
dw ukro tny  m istrz  jun iorów  n iem ie­
ckich został w yznaczony w ty m  roku 
do drużyny  puharow ej R ze ' ■>'. Gracz 
ten  może zrobić niespodziankę tem ­
bardziej, że m a 011 n a  rozkładzie 
najlepszych  i ru tynow anych  graczy 
niem ieckich, juk  W . M enzel, Jaene- 
cke, Frenz, P oza  konkursem  projeb 
tow any  jest mecz pokazow y m istrza  
juniorów  Niemiec —  H enkla z m i­
strzem  juniorów  Polski — Suvchalą.

■ soks

Gruziński —  
Goldwyn-Mayar

W a RSZAW A. —  Sąd Okręgowy 
w yznaczył na  dzień 27 b. m. proces 
z zakresu  p raw a  au torsk iego , k tó ry  
wyniKr na  podstaw ie skarg i znanego 
au to ra  scenicznego WaciaYva G ra ­
bińskiego przeciw ko am erykańsk ie j

Fresja gminy żydowskiej?
ŁÓDŹ. —  P rzed  k ilku  dniam i 

zm arła  m a tk a  znanych bankierów  
B raci Taubów. Taubowie w p.acili do 
kasy  gm iny 1.000 zł. za  g rób , n ieza­
leżnie zaś cd tego złożyli o fia rę  w 
kwocie 15.000 zł. Obecnie b rac ia  
Taub w ystępu ją  za pośrednictw em

w ytw órni k inem atograficznej GoM- adw okata  ze sk a rg ą  przeciw ko gmi- 
w yn-M ayer. GruDiński skarży  w y- J nie. dom agając się zw rotu  15.000 zl., 
tw órnię o bezpraw ne użycie ty tu łu  | k tó re  w płacili rzekom o poa p re s ją  
jego u tw oru  scenicznego „N iew inna gm iny 

grzeszn ica" do jednego z film ów.
Sąd rozstrzygnąć  m a podstaw ow ą 
kw estję czy ty tu ły  dzieł literackich

Wyłudzał pieniądze
ŁÓDŹ. —, Sad O kręgow y rozpa-

k o rzy s ta ją  z ochrony p raw a a u to r - , -ryw al spraw ę Zenona P osnera , któ*
skiego. Vutor domaga rio za. bez ry  wyłudź., oa rozmaitych, osob sze-
praw ne w j korzystan ie  ty tu łu  jego  re£  sum , biecując _m w zam ian za  t t  
dzieła odszkodow ania w w ysokości posady woźnych w  jego  ezkole. O-

N A JB L IŻ SZ E  m e c z e  l i g o w e
W niedziele, odbędą sie n astępu ją  

cc mecze p iłkarsk ie  o m istrzostw o 
L igi: w W arszaw ie: L eg ja  —  Gar- 

. . barn ia , sędziuje p. M arczew ski, w
25-lctm  mężczyzna, piew iado- dj0(]zi; ŁK S —  Podgórze, sędziuje p.

- j — .. W alczak, w K rakowie: W isła —  Po­
lonia, sędziuje p. Sznajder, we Lwo­
wie: Pogoń —  Cracovia, sędziuje p. 
Pozner, w Sied.cach:^ S trzelec—W ar­
ta ,  sędziuje p. M osiński

mego nazw iska 1 adresu, otrut się nad 
m anganianem  potasu, w lokalu XI 
komis. (Poznańska 13).

—  38-letni Stanisław  Karpiński, sto ­
larz, bez zajęcia (Łucka 7), będąc 
podchmielony, zadał sobie nożem ra ­
nę cięto - kłutą lewego ram ienia. — 
Pogotow .e, po udzieleniu pomocy, 
przewiozło neznanego  mężczyznę w 
stanie ciężkun do szpitala św. Rccha.

W YPADEK TRAMWAJOWY 
Na rogu ul. W ileńskiej i Inżvń.er- 

sk.ej, w ypadł z tram w aju  12-leini 
Zdzisław Korczak, uczeń (M arjańska 
7), k tó ry  zranił się w głowę i dozna! 
potłuczenia praw ego kolana Chłopca 
opatrzyło Pogotow ie i przewiozło do 
domu. Korczak tw ierdzi, iż jakoby zo 
stal popchnięty przez konduktora.

T e n i s

MECZ TENISOW Y’
PO LSK A  —  NIEMCY'

W dniach 27— 29 b. m. n a  korcie 
rep rezen tacy jnym  I eg ji w arszaw ­
skiej odbędzie się efin ityw nie spot 
kan ie  tenisow e P o lska  —  N iem cy.

B arw y N em iec reprezen tow ać bę­
dzie berliń: ki R ot - W eiss, k tó ry  wy 
sy ła  do W arszaw y dwóch swoich 
czołowych ten is!stów : C ram m a i
H enkla, k tó rzy  w alczyć będą w sin-

PO LSK A  —  W ĘGRY 6 :1 0  
W czoraj w ieczorem  odbył się w 

Budapeszcie w sali te a tru  mi ijskiego 
mecz bokserski o tuhar środko„o- 
europejsk pom iędzy P o lską  a Wę­
gram i W ęgry  w ystaw ili osłabiony 
skład D rużyna po lska by ła  rów nież 
osłabiona, gdyz P iła t, k tó ry  złam ał 
w  czasie m istrzostw  rękę, został za­
stąp iony  przez Wockę, a  A ntczak 
przez Chm ielewskiego. Zwyciężyły 
W ęgry w  stos. 10:6.

W w adze m uszej R otholc w ygrał 
n a  punkty . Szanto znalazł się w  o- 
s ta tn ie j rundzie n a  deskach do 9-ciu 
i ty lko gong u ra tow ał go p rzed  no­
kautem .

W w adze koguciej R ogalski, który 
m iał w yjątkow o i laby dzień, p rze­
g ra ł n a  p unk ty  z Lovaęem.

W w adze piórkow ej Fryges_ od­
niósł zw ycięstwo nad  Forlańsk im  

W w adze lekkiej S ipiński u leg ł r.a 
punk ty  M andy‘emu

W wadze pó łśredn iej Sew eryniak 
pokonał w ysoko n a  punk ty  Perczela 

W średniej M ajchrzycki w ypunkto­
w ał V argę.

W w adze półciężkiej Szigeti zw y­
ciężył n a  punk ty  Cbmi ilewsiciego. 
Chm ielew ski był bardzo słaby i n ie­
groźny dia m is t .z a  E uropy.

W w adze ciężkiej G yoerfy zwycię­
żył n a  punkty bardz słabego Y ockę, 

Z daniem  kierow ników  polskiej d r” 
żyny, p rzyczyną porażk i Dyl fak t, 
że d ru ży n a  by ła  Dardzo przem ęczona 
w alkam i -

1.OOO zł.

Koszty procesu brzeskiego
W ARSZAW A. —- N a wokandzie 

w ydziału cyw ilnego Sądu O kręgow e­
go znalazł się dzisiaj k ilkakro tn ie  
już odraczany proces, o koszty w 
spraw ie b. więźniów brzeskich. P ro ­
ces ten  w ynikł w skutek  w ystąp ien ia  
żony b. posła K iern ika z powódz­
tw em  przeciw ko skarbow i p aństw a  o 
w yłączenie zaję tych  u n ie j rucho­
mości, n a  sum ę 2300 zł., nale-nych 
tytułem, kosztów  sądow ych w proce­
sie brzeskim . Poniew aż nieobecny w 
Polsce b. pos. K icm ik  m usiał być 
rów nież przypozw any, Sąd O kręgo­
wy w yznaczy! mu k u ra to ra  d la  re ­
prezen tow ania jego interesów .

Poniatowski skazany
W ARSZAW A. —  Sąd Grodzki 0- 

glosił w yrok n a  S tan isław a P on ia­
tow skiego, k tó ry  w sali sądow ej n a ­
padł n a  swego przeciw nika, dyr. 
Zienkiewicza. Było to  po spraw ie w 
Sądzie A pelacyjnym , w k tó ry m  P o ­
niatow ski za  usiłow anie zabójstw a 
Zienkiewicza skazany został n a  4 la ­
ta  w ięzienia.

Sąd Grodzki skazał Poniatow skie­
go n a  6 m iesięcy w ięz!enia.

Poznańscy gangsterzy
POZNAŃ. —  W  r. 1932 groźna 

szajka banayeka pod w odzą Fran­
ciszka Rugozińskiego niepokoiła w o­
jew ództw o poznańskie niezwykle zu- 
chwalemi napadam i rabunkowemi. 
Szajka ta  w yposażona była w  środki 
techniczne na w zór am erykański i 
posiadała do swej dyspozycji sam o­
chód. Ofiarą bandytów  padło kilku 
ludzi, zam ordow anych podczas na­
padu.

W czoraj cala banda stanęła przed 
Sądem Okręgowym . Oskarżeni nie 
przyznali się do winy, zw alając odpo­
wiedzialność jeden na drugiego. Roz­
praw a trw a.

Żydzi miedzy sobą
KOŁOMYJA. —  Przed Sądem O- 

kręgow ym  stanął J. B. Feuerstein, 
oskarżony o to, że, przed ostatniem i 
wyborami do zarządu kahalu, prze­
kupa za cenę 400 zt. pełnomocnika 
listy bundow skiej, aby ten wycofał 
listę, k tórą reprezentow ał. W  ten spo­
sób w yszła tylko jedna lista agudy. 
Sąd, na postaw ie zeznań świadków, 
skazał I-cuerstcina na 3 miesiące wię- 

1 zienia.

skarżony oświadczył, iż pobrane p ie­
niądze były to pożyczki, od k tórych 
płacił procent. Sąd, po w ysłuchaniu 
w szystk ich  św iadków , k tó rzy  daw ali 
Posnerowi pieniądze, jako  kaucje, 
odroczył spraw ę do piątku .

2  k r a j u

ŁÓDŹ.
Niezwykłe skutki pioruna. W  cza­

sie ostatniej burzy, która Drżeciągnę- 
la nad Łodzią, zaalarm ow ano Pogo­
towie do w ypadku porażenia pioru­
nem na ul. Kazimierza. W ezw any le­
karz skonstatow ał, że nie zachodzi 
tu wcale w ypadek porażenia, ale 
dwie robotnice B 'on islaw a Piestrzyń 
ska i W iktoria Misz teł; w racając do 
domu, dostały ataku histerji zc s tra ­
chu, a przechodnie, nie orjentując się 
vi sytuacji, wezwali Pogotow ie. Po 
zastosow aniu zastrzyków  uspakajają­
cych, obie kobiety przewieziono do 
domu.

KALISZ.

P ożar w Kościelne] W si. W  Ko­
ścielnej W si, gm. Kalisz, w  zagrodzie 
rolnika Kosierba, w ybuchł oożar, 
przyczem spaleniu uległy chlewy, 
koń, sprzęty gospodarcze i słoma. 
S traty  sięgają 300o zk

KALISZ.
Kradzież z włamaniem. Do sklepu 

Jakooa Blocha, przy ul. Piłsudskiego 
25, dostali się z piwnicy, zapomocą 
w łam ania, złodzieje i skradli w yro­
bów tytoniow ych i różnych tow arów  
na 1130 zl.

ŚWIĘCIANY

T ragiczna śm ierć w ogniu. W ma­
jątku Dukszty, -.stanow iącym  w łas­
ność T om asza Zana, wybuchł pożar, 
który szybko objął wszystkie zabu­
dow ania gospodarcze. Spłonęła do­
szczętnie stajnia z inw entarzem  ży­
wym, wozy, uprząż i inne narzędz.a 
gospodarskie. W  czasie pożaru, ratu­
jąc Jlonacy dobytek, doznała silnych 
poparzeń m atka ckonorn3, 60-tetnis 
Urszula Raczycka.

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 MA 
JA S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  CA 
ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O d  
S K IE G O
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S p o w r o t e m  n a  w i e ś
C z t o w i e k  z e W w  z a s t ^ r ^ u i e  i T i a s z y n ę

Ś w ia t N o w y  p o s ta w i ł  so b ie  za  
z a d a n ie :  „do  p ra c y  —  m a s z y n a , 
c z ło w ie k  —  do sp o ż y w a n ia  p ro ­
d u k tu  w y tw o rz o n e g o  p rz e z  m a ­
sz y n ę "  i do c e lu  te g o  d ą ż y ł z 
ro z m a c h e m  iśc ie  a m e ry k a ń sk im , 
to te ż  n ig d z ie  n a  św ie c ie  m e c h a ­
n iz a c ja  p ro d u k c j i  z a ró w n o  ro ln e j 
ja k  i p rz e m y s ło w e j, n ie  p o su n ę ła  
s ię  t a k  d a lek o .

C z ło w iek  n a  w si n ie  b y ł p o ­
trz e b n y , p ra c o w a ła  za  n ie g o  m a­
sz y n a , d ą ż y ł w ięc  do m ia s t ,  g d z ie  
w id z ia ł p rz e d  so b ą  w ięk sze  m oż­
liw o śc i z a ro b k u .

N ie u ro d z a j z o s ta ł  p r z y ję ty  j a ­
ko r a tu n e k  w k a ta s t r o f ie  g o sp o ­
d a rc z e j ! Co za  p a ra d o k s , co za 
g ro te s k a  w  epoce  n o w o c z e sn e j 
g o s p o d a rk i!

N ie u ro d z a j  n ie  p rz y n ió s ł  w ie l­
k ie j u lg i . Z łe je g o  s k u tk i m oże 
b y ły  n a w e t  w ię k sz e  od rzek o m o  
d o b ry c h . G dy w  la ta c h  p o p rz e d  
n ic h  ro b o tn ik  ro ln y  w  o k re s ie  
żn iw  z a ra b ia ł  p o  fe r m a c h  p rze-

sk o ń c z y ła ?  C zy p rz y s z ło ść  n a le - m a w ia n o  w  d o m a c h  to w a ro w y c h , 
w y k o n a n e  w e d łu g  o s ta tn ic h  na­
kazów  m o d y .

D z is ia j.. .  d z is ia j  p a n ie n k i  n a - 
g w a łt  u c z ą  s ię  p r z ą ś ć  na k o ło ­
w ro tk u  i tk a ć  n a  k ro s n a c h  ręcz - 

to  n a jw y ra ź n ie j  w  św ie c ie . N i e - | n ych , bo  n ie m a  p .e n ię d z y  n ie ­
lic z n i m ie sz k a ń c y  m e c h a n iz o w a -  ]j ty lk o  n a  rz e c z y  g o to w e  u s z y te  w  LOBOP.CHEr.i1FflCn,.mflG.fl.BUKOUU PKIEGO
n y c h  fe r m  p sz e n ic z n y c h  ż y ją  w , p ie rw s z o rz ę d n y c h  m a g a z y n a c h

ży do w s i, k tó r a  ro d z i s ię  n a  n o ­
w o w  o s tę p a c n  p u sz c z  le ś n y c h , 
trz e b io n y c h  i k a rc z o w a n y c h  p rz e z  
b e z ro b o tn y c h ?

J a k  d o ty c h c z a s  z a n o s i s ię  n a

PilNACRIN
t a b l e t k i  d o  / / a n ia

CHRONIĄ PRZED
G R U P A  
A N G I N Ol

s k r a jn e j  n ęd zy . P a n i  d om u  n a  
f e r m ie  z m e c h a n iz o w a n e j p o s ia d a
k o m p le tn ie  z e le k try f ik o w a n e  g o ­
s p o d a r s tw o  dom ow e. K u c h n ia  
e le k try c z n a , e le k try c z n e  m a sz y n y  
do z m y w a n ia  n a c z y ń , e le k try c z n e

c ię tn ie  75 d o la ró w  m ie s ię c z n ie  
p ró c z  p e łn e g o  u tr z y m a n ia  i m ie ­
s z k a n ia ,  g d y  k ie ro w c y  i m e c h a ­
n ic y  p rz y  m a s z y n a c h  ro ln ic z y c h  

A  d z iś ?  O d w ró t n a  c a łe j  l in j i .  z a r a b ia l i  d z ie n n ie  po  14, 15 i 16 p ie c e  do p ie c z e n ia ... T e  w sz y s tk ie  
P rz y to c z y m y  t u t a j  n ie s ły c h a n ie  j d o la ró w , to  w  o s ta tn im  ro k u  n a -  u rz ą d z e n ia  w  w ię k sz o śc i f e r m  od 
c ie k a w ą  k o re s p o n d e n c ję  „ P ra w -  w e t za  20 do i. m ie s ię c z n ie  ro b o t-  d łu ż sz e g o  c z a su  s to ją  b e zczy n n e . 
d y “ z K a n a d y  n ik  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  p ra c y . F e rm a  n ie m a  p ie m ę d y  na  o p ła -

Z ro k u  n a  ro k  K a n a d a  p o w ięk - F a rm e rz y  n ie  m a ją  p ie n ię d z y , c a n ie  ra c h u n k ó w  za p r ą d  elelc-
s z a la  sw o je  o b sz a ry , z a ję te  p o d  p rz e m y s ł n ie  o tr z y m a ł ż a d n y c h  try c z n y .
u p ra w ę  p sz e n ic y . Z ro k u  n a  ro k  j z am ó w ie ń  od ro ln ic tw a . N ie u ro  W ięc  s t r a w ę  g o tu je  s ię  n a  o-
b ra n o  po d  u p ra w ę  n o w e p o la , z ! d z a j w  ty c h  w a ru n k a c h  w y w o ła ł tw a r ty m  o g n iu  lu b  n a  p ry m ity w -
ro k u  n a  ro k  z w ię k sz a n o  lic zb ę  j n ęd zę  i b e z ro b o c ie , czego  n ie  n e j ż e la z n e j k u c h e n c e  w ła s n y m  
m a s z y n  ro ln ic z y c h , c o ra z  szy b - j z ró w n o w a ż y  s to su n k o w o  n ie w ie l-  p rz e m y s łe m  sk le c o n e j, a  ch le b  
c iej j  c o ra z  s p r a w n ie j  p r a c u j ą -1 k a  zw y żk a  cen  p s z e n ic y  n a  g ie ł-  p ie c z e  s ię  w  n ie m n ie j p ry m ity w - 
c y ch . W  te n  sp o só b  z ro k u  r.a  d a c h . | n y m , z g lin y  u le p io n y m  p ie c u  p ie -
ro k  z m n ie js z a ła  s ię  lic z b a  lu d z i 
z n a jd u ją c y c h  p ra c ę  n a  ro l i .  Co­
r a z  m n ie j b y ło  ro b o tn ik ó w , a  co-

T o  co p rz e d  k i lk u n a s tu  la ty  
w y d aw a ło  s ię  u to p ją ,  s ta ło  s ię  
rz e c z y w is to ś c ią . K a n a d a  s t a ła  s ię  
ś p ic h rz e m  p sz e n ic y  d la  c a łe g o  
ś w i a t a !

S P O W R O T E M  N A  W IE Ś

S p o w ro te m  n a  tę  s a m ą  w ie ś , z

w ie lk o m ie jsk ic h  —  a le  n a w e t  na 
g o tow e m a te r j a ły .  W sz y s tk o  t r z e ­
b a  ro b ić  w  d o m u . K o ło w ro te k  
w ra c a  do d w o rk u  fa rm e rs k ie g o , 
z e le k try f ik o w a n e g o  i z m e c h a n iz o ­
w an eg o . Z a jm u je  h o n o ro w e  m ie j­
sce  obok  n ie c z y n n e j k u c h n i e le k ­
try c z n e j,  ob o k  l ic z n y c h  a p a r a ­
tó w  e le k try c z n y c h  do g r z a n ia ,  
p ra s o w a n ia ,  p r a n i a ,  ta k ż e  od 
d łu ż szeg o  c z a s u  n ie c z y n n y c h ...

F e rm a  do k tó re j  n a le ż y  k i lk a ­
n a śc ie  ty s ię c y  m o rg ó w  z iem i 
p sz e n ic z n e j, m e c h a n ic z n ie  u p r a ­
w ia n e j, f e rm a , k tó r a  p r o d u k u j e ' 
m iljo n y  fu n tó w  p szen icy , n ie m a  
p ie n ię d z y  n a  o p ę d z e n ie  w y d a t­
ków  d om ow ych  sw o ic h  _ n ie l ic z ­
n y ch  m ie sz k a ń c ó w ...

Bo i sk ą d ż e  m a  je  m ie ć ?  P s z e ­
n ic a  z ro k u  1929 le ż y  je s z c z e  w

Podania o odroczenie
Grodzka Izb a  S karbow a w ydała 

przypom nien ie  do p ła tn ików  p o d a t­
ku  dochodowego i osobistego w sp ra ­
wie upływ ającego z dniem  1 m aja  
te rm inu  sk ładan ia  zeznań o docho­
dzie za  ro k  1933. Term in ten  je s t 
o stateczny  i n ie będzie więcej p ro ­
longowany. a  niezłożenie zeznań 
przez podatn ików  spow oduje w ym ie­
rzenie dochodu w edług uznania 
w ładz skarbow ych.

P S Z E N IC A  Z R . 1929
A le  od k ilk u  l a t  ś w ia t  n ie  chce  

p sz e n ic y  k a n a d y js k ie j ,  n ie  j e s t  w 
s t a n ie  z a p ła c ić  za n ią  —  a p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  n ie  w o ln o  m u je j  
k u p o w a ć , a b y  n ie  d o p ro w a d z ić  do 
r u in y  w ła s n e g o  ro ln ic tw a .

S k u tk ie m  te g o  p sz e n ic a  k a n a ­
d y js k a  g ro m a d z i s ię  w  o lb rz  
m icn  m a g a z y n a c h  - e le w a to ra c h  
i c z e k a  ta m  n a  n a b y w c ó w . W  
ty c h  p o tę ż n y c h  p a ła c a c h  zb o żo ­
w y ch  ie ży  p s z e n ic a  z ro k u  1932, 
leczy  ta m  je s z c z e  c a ły  p ra w ie  
z b ió r  z ro k u  1931, leży  w ię k sz a  
c z ę ść  z b io ró w  z ro k u  1930 —  b a , 
z n a jd u je  s ię  ta m  je sz c z e  p sz e n ic a  
z rolcu 1929!

O g ro m n e  e le w a to ry  n ie  z d o ła ­
ły b y  p o m ie śc ić  te j  m a s y  p s z e n i­
cy,- g d y b y  w  1933 r. B óg  n ie  ze­
s ł a ł  n ie u ro d z a ju  s k u tk ie m  p o s u ­
c h y  i s z a r a ń c z y . C en y  p sz e n ic y  
p o d n io s ły  s ię . H a n d la r z e  zboża  
o d e tc h n ę /  z u lg ą , o d e tc h n ę li  z 
u lg ą  n a w e t  f-a rm erzy , o ile  o so ­
b iś c ie  n ie  z o s ta l i  d o tk n ię c i M ę ­
s k ą  n ie u r o d z a ju .

N a fw ię k s z a  d o ty c h c za s  
w  P o ls c e  w y s ta w a  m e b li

N a  tegorocznych Targach odbę­
dzie się największy dotychczas w  
Polsce pokaz mebli, k tó r y  zajmie

d z ila  lu d n o ś ć  do m ia s t .  B o ! poco  b o w a b . , z w ielkich dom ów  tow1*!- j śu jc h rz s^ J i. W - r o k u  1935 n ie  bę- 
.....................................  czasem n a -  ^ zie p ie n ię d z y  n a  u ru c h o m ie n ia

k a rs k im , bo  n ie m a  p ie n ię d z y  n a  
k u p n o  c h le b a  od p ie k a rz a .

C ó rk i f a r m e r a  sp ro w ad za ły , do
ra z  w ię c e j p sz e n ic y  z b ie ra n o  z i k tó re j n ie d a w n o  m a s z y n a  w y p ę- n ie d a w n a  w szy s tk o , czego  p o trz e  
p ó l.

'p o t r z e b n i  b y li lu d z ie  na  w s i?  ro w y c il w in n ip e g u
O lb rz y m ia  m a sz y n a , b ę d ą c a  je d -  w e(. z ̂ e w -Y o rk u  lu b  C h icag o  m aszyn  s ie w n ic z y c h ...
n o c z e ś n ie  ż n iw ia rk ą  i m ło c a rm ą , s u i£nje , o b u w ie , b ie liz n ę , p o ń c z o - | Z re s z tą  poco  s ia ć  p s z e n ic ę , k ie -
o b s łu g iw a n a  p rz e z  d w ó ch  lu d z i, k a p e lu s z e  —  w sz y s tk o  to  za- dy n ik t  n ie  c h c e  j e j  k u p o w a ć ?
d a ie  d z ie n n ie  1200 b u s z l i  c z y s te i
p sz e n ic y , w y k o n u ją c  w s z y s t - , "“ Jia i 1  ............
k ie  p ra c e  z w ią z a n e  z z e b ra n ie m
te j  ilo śc i zb o ża , a  w ięc  zżęcie,
m łó c e n ie , c z y sz c z e n ie , w a ż e n ie  i 
p a k o w a n ie  w  w o rk i, w z g lę d n i

W W

Ca Siądzie z Birem 1 marką?
O d p ły w  z ło te ] Z B r l l łfU  

R z e s z y

ta m  d la  n ic h  m ie js c a . T rz e b a  
tw orzyć, no w e o sa d y  lu d z k ie , n o ­
w e  w sie , g d z ie  n ie m a  m aszy n . 
W ięc  b e z ro b o tn y c h  w y sy ła  s ;ę 
do p u sz c z  le ś n y c h , d a ją c  im  do 
rę k i  s ie k ie rę ,  k ilo f  i ło p a tę .  W y ­
s y ła  s ię  ic h  tam , a b y  k a rc z o w a li  
p u sz c z ę  i z d o b y w a li d la  s .e b ie  
z iem ię  u p ra w n ą , ja k  o n g i, p rz e d  
3 0 0 -tu  la ty  ro b i l i  ic h  p rzo d k o w ie . 
J e d y n ą  m a s z y n ą  ro ln ic z ą  j e s t  
p łu g , c ią g n io n y  p rz e z  p a r ę  w o­
łów . A le  i to  ju ż  j e s t  zb y tek . 
W ię k sz o ść  sz p a d le m  i ło p a tą  m u ­
s i p rz y g o to w y w a ć  z iem ię  p o d  z a ­
s ie w . Z boże ś c in a  s ię  k o są , a  m łó ­
ci cep em  d re w n ia n y m . J a k  d a w ­
n ie j  —  w  d o b ry c h  c z a sa c h .

I  t a k  o to , obok  w si n o w o czes­
n e j, z m e c h a n iz o w a n e j i zm aszy - 
n iz o w a n e j , obok  w s i, k tó r a  po -

i Knnn , '  zb y ła  s ię  z w ie rz ą t  i lu d z i i z a s tą -oko ło  5000 m kw . B ę d ą  r e p re z e n -  ., . /  z . . . , -
fn i,^ ,.i ■ T ,?  • 1 P J*a  lc h  m a s z y n a m i, e le k try c z -to w a n e  fa b r y k ,  m e b li i p o sz c z ę -1 - . ,y 1 noscią i motorami, zaczyna się

ła d o w a n ie  n a  s p e c ja ln e  sam ochc- 
dy  sk rz y n io w e .

T a k ą  m a s z y n ę  i d w ó ch  lu d z i 
p u sz c z a  s ię  r a n o  n a  pole , a  w ie- S p ra w o z d a n ie  B a n k u  R zeszy  n a  
c zo rem  m a  s ię  w  s p ic h rz u  1200 m ed io  k w ie tn ia  r .  b . w y k a z u je  
b u sz li o c z y sz c z o n e j, z w ażo n e j i z m n ie js z e n ie  s ię  d ep o zy tó w  o 96,3 
z a p a k o w a n e j p s z e n ic y . i m i ' j ‘. RM lo 3.645,6 m ilj .  R M  o ra z

W  ty c h  w a ru n k a c h  w ie ś  n iu   ̂ s k u rc z e n ie  s ię  o b ie g u  o 44.5 m ilj .  
p o tr z e b u je  ż a d n y c h  lu d z i. N ie m a  R M . Z a p a s  p a p ie ró w  w a rto ś a io -  
poco  w y sy ła ć  ic h  ta m  —  n ie m a  w ych , z a lic z o n y c h  do p o k ry c ia ,

z m n ie js z y ł s ię  o 19.3 m ilj  do 
339.2 m ilj .  M R . a

Z a p a s  ś ro d k ó w  p o k ry c ia  s p a d ł 
o 86 m ilj .  R M . do 232.1 m i 'i .  RM . 
p rz y c z e m  z a p a s  z ło ta  z m n ie js z y ł 
s ię  o 4.3 m il j .  R M . do 2 2 6 .4  m ilj . 
R M ., z a p a s  d ew iz  z a ś  z m n ie js z y ł 
s ię  ró w n ie ż  o 4.3 m ilj . RM . do 5.7 
m ilj .  E M .

S to s u n e k  p o k ry c ia  w y n o s ił w  d 
14 k w ie tn ia  6.8 p rc c ., w obec 6.9 
p ro c . w  d n iu  7 k w ie tn ia  r .  b . S to ­
su n k o w o  n ie z n a c z n y  s p a d e k  p ro ­
c e n tu  p o k ry c ia  z a w d z ię c z a  się  
p rz e d e w sz y s tk ie m  s k u rc z e n iu  się  
o b ieg u .

S p s tie k  p o k ry c ia  w  B a n K i 
W ło s k im

S y tu a c ja  W ło sk ieg o  B a n k u  E m i 
sy jn e g o  w  d n iu  10 k w ie tn ia  r .  b 
e h a r a k te r y z y ją  n a s tę p u ją c e  liczby

poszczę  j
srólne o k rę g i rz e m io s ła  m eb lo w e- , , '  , . , , - - - - -- - -
rrr, M. in . ca . 60 n 0koi m e b l i ! D ud° w a ć  n o w e w s le > now e o sa d y ( ty s .  l i r ó w ) :  z a p a s  z ło ta  sp a d ł z 
p rz e w ie z ie  K a lw a r ja  p o d  K ra k o -  lu d f le,  , n * k a r c z ° w i* k ach  le f i- , G.874.400 do 6.844.089, z a p a s  w*i- 
w em , k tó r e j  w y ro b y  a to ja  n a  ta k  n ,y e ,m a s z yn a  n ie m a  do- lut> 2 a i i Cz0n y c h  do p o k ry e ijb
w y so k im  p o z io m ie  i z a c z y n a ją  I ® ę.pU . ' ir cb  co te  w s ie  z a k ła -  spa(j ł  z 43 ,926 do 43.192. O b ieg  
b y ć  e k s p o r to w a n e  z a g r a n i Cę. T e -  n f  z a .r z ' ll® m a ETcy < b a n k n o tó w  s p a d ł  z 12.962.775 do
g o ro c z n y  p o k a z  m e b li p rz y  u ]g0 .  j nlC o p ro cz  r ą  w la s n >'c h - 112.793.227. D łu g i a  v is ta  w zrosły
w y ch  w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  i N A W R Ó T  D O  P R Y M IT Y W IZ M U  z 290.636 do 294.884, d ep o zy ty  na  
z n a c z n e j k o n k u re n c j i  d a  m o żn o ść  j C zy w ie ś  z m e c h a n iz o w a n a  u- r a c h u n k a c h  b ie ż ą c y c h  w z ro s ły  2 
n ie b y w a le  t a n i c h  z ak u p ó w  i o- le g n ie  z a g ła d z ie ?  Czy ro la  je j  ta k  697.491 do 704.468.

w ie n ia , z a p a s  p o k ry c ia  s p a d ł  w 
o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  o p rz e ­
szło  30 m iljo n ó w  liró w .

Podróżuj
samolotem

n a n m a n B u m n a i

Sezonowe „ogonki"
w  u rz ę d z ie  

p r z e m y s ło w y m
W ydzia ł Przem ysłow y Znrządu 

M iejskiego zasypyw any je s t fo rm a l­
nie zgłoszeniam i now ootw icranyeh 
sklepów  z w odą sodow ą i lodam i. 
W obec niezw ykłe w czesnej w iosny w 
ciągu p ierw szej połow y b. m. zgło­
szono do re je s tra c ji około 150 ta ­
kich przedsięb io rstw .

F i a s e k  w  c h r ^ b J e
Ci nroby przewodu pokarm owego

gromr.ego wyboru. i k ró tk o trw a ła ,  ju ż  s ie  n a p ra w d ę  J a k  w id a ć  z p o w y ższeg o  z e s ta - j  (0 4 % ) .

Z akład  tcclm ologji fe rm en tac ji 
p roduk tów  spożyw czych P o litech n i­
ki W arszaw sk ie j w dalszym  ciągu 
przeprow  adza ana lizy  p rób  chleba, 
dostarczanych  przez organy  P . P . z 
polecenia K o m isa rja tu  B ządu.

W  w ynikn tych  b ad ań  stw ierdzo­
no, że w p iekarn i M. Bożena, p rzy  
»]. Leszno 81, w ypiekany je s t chleb 
razow y w adliw ie, o sm aku b. kw aś­
nym ; ponad to  w m ące i chlcbic zn a j­
duje się p iasek . A nalogiczne w ady 
posiada chleb pytlow y, poehodząey 
z p iekarn i K uyziaka , p rzy  ul. Gró 
jcckiej 64. O bicdwie te  p iekarn ie  
pow iększyły prze to  czarną  lis tę  wy­
tw órni pieczyw a.

Zw yżką pożyczek
w  N o w y m  J o rk u

N otow ania pożyczek polsk ich  na 
giełdzie w N owym Jo rk u  w ykazują 
o sta tn io  pow ażny w zrost. N a pod­
kreślen ie  zw łaszcza zasługuje zwyż­
ka pożyczki śląsk iej. W  dniu  17 
b. m. notow ano n astępu jące  kursy  
zam knięcia (w p rocen tach  nom ina­
łu —  w nai\ lasie k u rs  zam knięcia 
z dn. 16 b. r a . ) : 7 proc. s tab ilizacy j­
na 99i/g (9 S '/ i) ,  8 proc. Dillonow- 
ska  841/4 (83i/i>), 6 proc. D olarow a 
74-’/3 (7414), 7 proc. W arszaw ska 
feSv4 (63 ), 7 proc. Ś ląska 6ó:/s

Z w raca się uwagę, ie  podług n a j­
now szych bad ań  nauicowych, p rze­
prow adzonych w Polsce, m nóstw o 
chorób przew odu pokarm ow ego w y­
n ika ze spożyw ania pieczywa zakw a­
szonego ; ‘ w skutek  ‘ego pow staje  
chroniczne zakw aszenie organLzmu, 
k tó re  zm niejsza odporność zwłaszcza 
na  gruźlicę  i grypę.

Komisarze
o c h ro n y  las I w

M in iste r R oln ictw a i R efo rm  R ol­
nych pow ołuje do życia now ą in s ty ­
tucją  kom isarza  ochrony lasów. K o­
m isarze ci czuwać będą  n ad  stanem  
lasów  państw ow ych i p ryw atnych , 
dbając  o to , b y  p rzem ysł p ry w atn y  
nic p row adził gospodark i rabunko ­
wej.

Spław drzew a
n a  N ie m n ie

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu , n a  Bi u- 
te k  p o ro z u m ie n ia  w ła d z  g ra n ic z ­
n y c h  p o ls k ic h  i l i te w sk ic h , ioz- 
p o czn ie  s ię  sp ła w  d rz e w a  n a  N ie- 
m r ie  i jeg o  d o p ły w ie , M e re c z a n - 
ce. P rz e m y s ł p o lsk i n a p o ty k a  w 
ty m  sp ła w ie  n a  o lb rz y m ie  t r u d ­
n o śc i, p o n ie w a ż  L cw m i z g a d z a ­
j ą  s ię  n a ń  ty lk o  p o d  w a ru n k ie m  
k ie ro w a n ia  t r a te w  w  p o ło w ie  r z e ­
k i od s t ro n y  b rz e g u  p o ls k ie g o .

I r e n a  aa n n e n k o w a ■F3)

W i ę z y
P o

—  D ziw aczn y  sen . Przeszedłem p rz e z  p ło m ie ń  i —  
n ik n ą łe m .

I  p o w tó rz y ł r a z  je sz c z e , z a m y ś lo n y :
—  T z eszed lem  p rz e z  p ło m ie ń  i z n ik n ą łe m ...
—  G łu p s tw o  —  p o w ie d z ia łe m . — P ijm y - I zm ień m y

e m a t rozm ow y , bo  p rz e m ie n im y  s ię  w  s t a r e  k a b a la rk i .
A by ło  co p ić . ż o łn ie rz e  d o s ta li  d z is ia j p o  t r z y  c z w a i.  

e li r a  ru m u , po 25 s z tu k  p a p ie ro só w  i je s z c z e  po  p acz - 
e ty to n iu  ( t r z y n a s tk i ) .  M y  z a ś , opró-cz zw y k łeg o  fa -  
iunku , po  d w a  l i t r y  w in a  n a  g ło w ę . N o, i d o p ie ro  w te d y  
iw ie rz y li w szy scy  w  ju t r z e j s z y  a ta k . Bo p o d o b n o  za- 
;zyna  s ię  ju t r o .

M im o to , a  m oże w ła ś n ie  d la te g o , h u m o ry  s ą  w sp a- 
l ia łe . A lk o h o l ro b i sw o je , t r o c h ę  n e rw y , a  t r o c h ę  t a  
;o łn ie rsk a  b r a w u ra ,  k tó r a  w y ro b iła  s ię  w  b ry g a d z ie .

W iec zo rem  c a łv  P o ls k i L a s e k  t r z ą s ł  s ię  od śp iew ó w , 
i zn o w u , ja k  n ie g d y ś  w K ie lc a c h , g ro z ił w ró ż y li so b ie  
>ez k o ń c a :

Ś m ie rć  m n ie  p o c a łu je ,
Ś m ie rć  m n ie  p o c a łu je ,
A le  n ie  ty ...

T y lk o  że te r a z  to  b liż sz e  p ra w d y .
G o d z in a  d w u n a s ta  w  n o cy . W sz y s tk o  śp i. B o re jd a

p rz e w ra c a  s ię  n ie s p o k o jn ie . Ś n ią  m u s ię  z n o w u  m oże 
ja k ie ś  —  p ło m ie n ie ...

M ie jsc e  p o s to ju , 8 lip c a .
D o p ie ro  d z iś  je s te m  w  s ta n ie  w z ią ć  p ió ro  do rę k i.
D w a  d n i b itw y , p o te m  d w a  d n i fo rso w n e g o  o d w ro tu . 

P ie r w s z a  d o b a  sp o k o ju , sn u  i n o rm a ln e j  c ie p le j s t r a w y .
S ą  lu d z ie , k tó r z y  ś p ią  o d  24 g o d z in  bez  p rz e rw y . D o- 

b u d z ić  s ię  ic h  n ie  m o żn a  b y ło  n a w e t  n a  o b iad . A  p rz e ­
c ież  od  k o la c j i ,  k tó r ą  z je d l i 3 l ip c a  w ieczo rem , w ięc  od 
p ię c iu  d n i o k rą g ło , n ie  m ie li w  u s ta c h  n ic  c iep łeg o .

J a  d z iś  od  r a n a  ju ż  je s te m  w y s p a n y  i fu n k c jo n u ję  
n o rm a ln ie .  A le  rę c e  m i d rż ą  p rz y  p is a n iu , w  u sz a c h  
o d z y w a ją  s ię  e c h a  p o tw o rn y c h  h a ła s ó w , w  w y o b ra ź n i 
s n u j ą  s ię  w iz je  p ie k ie ln e , i n ie  u s tę p u je  ro z d z ie ra ją c a  
św ia d o m o ść , że —  n ie m a  ty c h , k tó r z y  odeszli. B y li 
i ju ż  ic h  n ie m a , n a z a w sz e . •»

IT a w d a  to  w sz y s tk o , czy d u s z ą c a  zm o ra  s e n n a ?  
r ię  s ta ło ,  że  w y sz e d łe m  żyw y  , c a ły  z te g o  p ie k ła  d 
czego  to  j a  w ła ś n ie ,  poco w ła ś n ie  ja ? . . .

D o s ta l iś m y  chrzest żołnierzy W ielkiej Wojny. J "  
wiem teraz, j ak tam jest na zachodzie. Wyciąga 
was ręce w czci i pokorze, bracia z nad Marny i Izeiy, 
i w y , co trzy macie żelazną straż pod Verdun em.

( . .W  te j  c h w ili , n a p is a w s z y  te  s ło w a , u św ia d o m iłe m  
so b ie , że ja ,  fo rm a ln e m  i f a k ty c z n e m  ..b ra te r s tw e m  b r o ­
n i"  z w ią z a n y  z N ie m c a m i, to  d rg n ie n ie  s e r c a , to  b r a ­
te r s k ie  p ra w d z iw ie , d u c h o w e  p o z d ro w ie n ie  z w ró c iłe m  
z u p e łn ie  o d ru c h o w o  k u  F ra n c u z o m , n a  t a m tą  s t ro n ę  
f r o n tu .  J e d e n  w ię c e j t r a g ic z n y  p a ra d o k s  rz e c z y w is to ś ­
ci p o ls k ie j . . .) .  I

j 9 lip ca .
W ięc  b y lo  ta k . (P o k ró tc e  d la  pam ięci)},

Czwartego lipca o piątej rano zbudziły mnie pierw­
sze wybuchy. Zeskoczyłem z pryczy i zachwiałem się na 
nogach. Szyby z okien wyleciały, ziemianka jakby zako- 
łysała się, gęste kłęby gryzącego dymu wypełniły ją na 
chwilę i orzelecialy przez wywalone drzwi.

B o re jd y  a n t1 M ak o sza  ju ż  n ie  b y ło . U b ra łe m  s ię  szy b ­
ko i w y szed łem . N ie p rz y ja c ie l  w a l i ł  n ie u s ta n n y m  og ­
n ie m  h u ra g a n o w y m  n a  n a s z e  s ta n o w is k a .

Myślę nad tem, czy da się ująć w słowa opisu nie- 
samowitość zjawiska, zwanego ogniem huraganowym?

Złośliwy, przebiegły i okrutny genjusz ludzki wydarł 
tajemnicę drzemiącym, spętanym w naturze żywiołom. 
Rozwiązał je  wszystkie naraz i, spuściwszy ze smyczy, 
rzucił... Człowiek na człowieka.

N ie u s ta n n ie  s z a le ją c a  b u rz a . Z ie m ia  w  c ią g ły c h  
i w śc ie k ły c h  ja k i c h ś  b ły s k a c h  ś w ie t ln y c h  i w  s łu p a c h  
w y b u ch ó w , s ię g a ją c y c h  w y so k o  n a d  la s , o k ry w a ją c y c h  
z a s ło n ą  d y m u  i o g n ia  p ie r w s z ą  l in ję  f r o n tu .  Z t r z a s ­
k ie m  p a d a ją  d rz e w a , w y ry w a n e  z k o rz e n ia m i. P o c is k i 
w y b i ja ją  w  z iem i le je  o g ro m n e , g rz e b ią  z ie m ia n k i, 
o kopy , lu d z i. Ż o łn ie rz , z a s y p a n y  p ia c h e m , z b r o n ią  p o ­
t r z a s k a n ą ,  w y d o b y w a  s ię  p o to , b y  za chw alę w p aść  
w n o w ą  p rz e p a ś ć .  C h ic h o c z ą c e  w y c ie  n a d b ie g a ją c y c h  
g r a n a tó w  i p o n u re  h u k i w y b u ch ó w . Z ty m  p o tę p ie ń ­
czy m  ję k ie m  o g ro m n e  sz c z a p y  ż e la z a  p a d a ją  c ią g le  do ­
o k o ła , z a ry w a ją c  s ię  w  z iem ię , to  tu ,  to  ta m , n a p ra w o , 
n a lew o , z a  m n ą  i p rz e d e m n ą . Z ie m ia  d rż y  d o o k o ła . P o ­
c is k  ta k i  z a n o s i  s ię  śm ie c h e m  ra z e m  i sk o w y tem , z to ­
w a rz y sz ą c y m  m u  b ły s k ie m  z ły m  i z a ja d ły m . C zek am  n a  
w y b u c h : p a d a  o k i lk a n a ś c ie  k ro k ó w . C h w ila  u lg i , 1 zno ­
wu w y je , zn ó w  czek am ...

(O , Ti#).

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

R Y N K I ZBYTU N A B IA ŁU
■Wobec dalszego spadku zapotrze­

bow ania n a  krajow ym  rynku  m asła, 
m leczarstw o ziem zachodnich n a s ta ­
wnio się już prawdę wyłącznie na  
eksport. M iernikiem  cen pozostaje 
chwilowo rynek  niem iecki, a  ponie­
waż no tow ania w B erlin ie obniżono 
w dn. 13 b. m. o 5 RM , uzyskuje się 
obecnie z eksportu  za najlepsze g a ­
tunki m asła około zł. 2.80 za 1 kg. 
Średnie i drug ie  g a tu n k i uzyskują  
odpowńednio niższą cenę. N a pozio­
mie cen eksportow ych u trzym uje  sie 
rów nież sprzedaż do G dańska oraz 
na  G órny Śląsk. N otow ania w ar­
szaw skie obniżone zostały  do zł. 2.70 
za kg. w  drobnym  hurcie loco sk ład  
odbiorcy. Poznań  no tu j u w drobnym  
hurcie obecnie zł. 3.00, w  deta lu  zaś 
zł. 3.40 za kg. pierwszego gatunku

N a ry n k u  ja jezarsk im  no tu je  się 
bardzo  duże dowozy tow aru. W  dn. 
17 b. m. płacono za ja ja  z P oznań­
skiego n iesortow ano zł. 70 za sk rzy­
nię 24-konTwą. T endencja  słaba.

K O N TR O LA  U P R A W N IE Ń  DO 
K O R Z Y ST A N IA  ZE ŚW IA DCZEŃ

Z TUNDUSZTT BEZROBO CIA
O igauy  cen tra ln e  F unduszu  Bez­

robocia postanow iły  przeprow adzić 
na te ren ie  m . st. W arszaw y  doraź­
ną kon tro lę  u p raw n ień  bezrobotnych 
do k o rzy s tan ia  ze św iadczeń z F . B. 
K on tro la  t a  będzie p rzeprow adzona 
w oLresie od 18 do 28 b. m., zarów ­
no w  zak ładach  p racy , ja k  i w m iej­
scach zam ieszkania  bezrobotnych. O 
ileby zosta ły  u sta lone  w ypadki n ie­
praw nego p o b ie ran ia  św iadczeń przez 
bezrobotnych, w zględnie w ystaw ian ia  
fałszyw ych św iadectw  pracy , w inni 
będą pociągan i niezw łocznie do od" 
pow iedzinlności sądow ej.

D z i ś  n a  g ie ł d z ie
W aluty: Dolar 5.27 i trzy  czw arte; 

frank francuski 34.93; frank szw aj­
carski 171.25; funt szterling 27.23; 
m arka niemiecka 203; szyling au­
strjacki 97.25; korona czeska 21.75.

M onety: Dolar złoty 8.98; rubel 
złoty 4.65.

D ewizy: Berlin Z08.60; Belgja
123.75: Holandja 358.oO; K openhag- 
121.60; Londyn 27.22; N owy Jork 
5.29.25; Nowy Jork (kabel) 5.29.65; 
Paryż 34 .y5 ; P raga 22.0*; Szw ajcar- 
ja 171.47; Sziokholm 140.30; W łochy 
45.22. . -

Papiery procentow e: 3 orce. Poż.
Budowlana 43.90 , 4 nroc. Poż. Dola ­
rowe 53.50; 4 proc. Poż. Inw estycyj­
na 111.25; 5 proc. Poż. K onwersyjna 
'64.25; 6 proc. Poż. D olarow a 75.50; 
8 proc. Poż. Dillónowska 85.25; 7 
proc. Poż. S iabilizacyjna 59.50; 7 pr. 
Poż. Dolarow a W arszaw y 65.25; 
7 pror Poż. Śląska 65.50 ; 4,5 proc! 
L isty Zast. Ziemskie 49.50 ; 8 proc, 
L. Z. T. K. m. W arszaw y 54 .

Akcjej Bank n olski 82; Lilpop 
11.65; Starachow ice 10 65; W arsz 
Tow. Akc. Fa ir. Cukru 17.75; O stro­
wiec 21.50; M odrzejów  3.75; H aber- 
busch 38.25.

GIEŁDA ZBOŻOW A

W ARSZAWA, 18. 4. —  Giełda zbo­
żow a f  nco W arszaw a za 100 kg. 
zyto jednoli+e 700 gl. 14.25 —  1 4 .7 5 / 
pszenica jean. 748 ,1. 19.50 —  20.00 ; 
pszenica ńeran a  737 gl. 19.00 —  
19.50; ow ies jednolity 468 gl. 12.50-- 
13.00; ow ies zbierany 438 gl. 11.50—
1 !-00; jęczm ień nrzem iałowy 632 gł. 
13.75 —  1 1.25; brow arow y 584 gl.
15.50 —  16.00; groch polny z w or­
kiem 20.00 —  22.00; groch W iktorja 
z work. 30.00 —  34.00; w yka 12.75
— 13.25; peluszka 12.75 —  1S.-25; se­
radela podw ójnie czyszczona 9.00 —  
lO.OO; łubin niebieski 6.75 —  7.25; 
łubin żółty 9.00 — 9.50;' rzepak zi­
m owy 46.00 —  49.00; izepik zimowy
49.00 —  51.00; letni 49.00 —  51.00; 
siemię lniane bas:S 90 proc 47.00 —  
50.00; bez obrotu koniczyna czerw, 
surow a bez grubej kan. 150.00 —  
190.00; o czystości 97 procentow ej
210.00 —  235.00; biała surow a 60-00
— 70.00; o czystości 97 procentow ej 
*30.00 —  100.0 0 ; mak niebieski z 
work. 40.00 —  45.00; ziemniaki fa­
bryczne 3.75 —  4.00; ziemniaki jadal- 
ne 3.75 —  4 25; m ąka pszenna luksu­
sow a wymiął 45 p rocen t 32.00 — 
36.00; mąka pszenna I gat. 65 proc.
28.00 —  12.0 0 ; I gat. 20 proc. po lu­
ksusowej 23.00 —  28.00; III gat. po­
śledni 17.00 —  23.00; m ąka żytnia 
pytlow a I gat. 55 procentow a 23.00
— 24.00; 1 gat. 65 procentow a 22.00
— 23.00; m ąka żytnia sitkow a II gat. 
po 55 procent. 17.00 —  18.00; mąka 
żytnia razow a 95 proc. 17.00 — 
18.00; mąka żytnia poślednia 12.00— 
13.00; otręby pszenne szale 12.00 — 
12.50; pszenne średnie Si .00 —  
11.50; .ytnie 9.00 —  9.50; k ich y  
lniane 18.50 — 19.00; rzeDakowc
12.50 —  13.00 kuchy słonecznikowe 
42 _  44 proc. 13.00 —  13 50; śruta 
sojow a 17.50 — 18.00. Ogólny obrot 
2874 tonn w tem żyta 1710 toiUŁ 
Usposobienie spokojne.

Czytajcie
Nowiny Codzienne
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Reflektor na horyzoncie!
N a  pp sbio “Ucieczki** G a ls *  </orłhy ego

p a n ie

R e f le k to r  n a  h o ry z o n c ie !  —  
k rz y k n ą ł J a ro c k i.

O k rzy k  o d b ił s ię  ech em  o sa lę . 
u d e rz y ł w s t ro p  „ T e a tru  N a ro d o ­
w ego a ju ż  go k to ś  p o w tó rz y ł 
n a  sc e n ie , za c h w ilę  s ły c h a ć  w 
g łęb i k u l i s :  —  H e j F ra n e k , r e ­
f le k to r  m asz  n a  h o ry z o n c ie !

Czy n ie  m o żn a  ta m  w y g a s ić  
tego  ś w ia t ła ?

—  T o n ie  j e s t  św ia tło , 
p r o f e s o rz e !

W ięc  co je s t?  N ie  w id z i p a n , 
czy  co ?  Ś w ieci s ię  c a ła  d z iu r a  n a  
n ie b ie !

J a r o c k i  c h w y ta  s ię  za  g ło w ę. 
Z g rz y ta  zęb am i. —  S łow o  d a ję , 
ja b y m  go z a b ił!

—  P a n ie  p ro fe so rz e , to  j e s t  
re f le k s .

—  W ięc  zm ień c ie  s z k ie łk a  n a  
m a to w e !

J a r o c k i ,  j a k  zaw sze  n a  p ró b ie  
g e n e ra ln e j ,  j e s t  z iry to w a n y . T u , 
w  p rz e d d z ie ń  p re m je r y ,  w y ła d o ­
w u je  s ię  c a łe  n a p ię c ie  ty c h  k ilk u  
ty g o d n i , w  c ią g u  k tó r y c h  t e k s t  —  
d ru k o w a n y  n a  m a s z y n ie , o d b ity  
n a  p o w ie la c z u  t e k s t  s z tu k i  —  za ­
m ie n ia ł  s ię  w  w iz ję  s c e n ic z n ą , w 
żyw y  d r a m a t  ż y w y c h  lu d z i. D ziś 
p ro f .  J a r o c k i  to c z y  b ó j ze sw ym  
e le k tro te c h n ik ie m . S ta n ą ł  w  k rz e ­
s ła c h , u ją ł  s ię  p o d  b ok . 
i g rz m i tu b a ln y m  g ło sem . 
J e g o  w o ła n ie ,  w o ła n ie  d e ­
k o ra to r a ,  k tó r e m u  n a g le  n a  
m g lis ty m  h o ry z o n c ie  p ie rw s z e j 
o d s ło n y  z ja w iło  s ię  n i w  p ię ć , n i 
w  d z ie w ię ć  ja k ie ś  św ia te łk o , c h ry  
p i n ie n a w iś c ią .  J e s t ,  j a k  ja k i ś  
sm o k  c ie m n o śc i. Bo o to  n a  s a l i ,  
n a  sc e n ie  j e s t  c iem n o . J a r o c k ie g o  
n ie  w id a ć , t r z e b a  go s z u k a ć  rę k ą . 
S p o ś ró d  c z e rn i ,  p rz e c ię te j  ty lk o  
k o śc is to i-b ie lem  p a s m e m  b a lk o ­
n u  p ie rw s z e g o  p ię t r a ,  ja k  w y try s k  
w u ik a m i, w y b u c h a  je g o  g łos. 

W te d y  z a c z y n a  s ię  tr z ę s ie n ie

m u rz e  m c  g r a j ą  a k to r z y ’
T ak , a k c ja , p la n  u c ie c z k i, to  

w szy stk o  ro z w ija  s ię  u  s tó p  m u ru , 
w  ,e g o  za ło m ie , g a z ie  w ię ź n io w ie  
sc h y le n i, s k u le n i,  o b l ic z a ją  s z a n ­
se.

P o  m a rz e  ch o d z i ty lk o  d o zo rca . 
W ra z  z tu p o te m  jego  k ro k ó w  m a- 
te r ja l iz u j e  s ię  n a  w id o w n i c iem ­
no ść  i o d zy w a  g ło sem  C h a b e rsk ie  
g o : —  P a n ie ,  n ie c h  p a n  s ię  n ie  
bo i, m ocno  c h o d z ić , m u r  s ię  n ie  
z a w a l: , p o rz ą d n ie  z b u d o w a n e !

—  J u ż , ja z d a !  K u r ty n a  w  dół, 
g o n g , k u r ty n a  w  g ó rę . A k c ja .

C isza . P o te m  w ś ró d  c iszy , 
g d z ie ś , w  d a ls z y c h  rz ę d a c h , oży- 
ły  u k ry te  d o ty c h c z a s  s z e p ty :  —  
W iesz , j a  c h c ę  te g o  z w c iąg an em u  
m a n k ie ta m i, w o lę  ta m te , co ta m  
je szcze  są ... —  A ch , k o c h a n ie , czy  
te  w  p a se c z k i...

A k to rk i , a k to rk i.. .  T e a t r ,  p r y ­

w a tn e  ży c ie  t e a t r u .  Z a p a c h  p e r ­
fu m .

—  M ój B oże, ja k  tu  c iem n o  (ao - 
ty k a  m n ie  lek k o  p a c h n ą c a  r ę k a ­
w ic z k a ) .  Że ch o ć  oko w yko l.... 
(R ę k a  w  rę k a w ic z c e  b ie rz e  m n ie  
z a  k r a w a t ) .  C zy to  J a n e c k a ?

W  te jż e  c h w ili  k rz y k  n a  sc e n ie . 
W ię z ie ń  z b ie g ł!  W ię z ie ń  z b ie g ł!  
G w iz d ! S y re n a  h u c z y  w e m g le . 
W p a d a ją  s t r a ż n ic y  z k a ra b in a m i. 
D o zo rca .

S c h w y ta li  n r .  18 za  k a rk . —  
G d zie  u c ie k ł?  T y , ta k i  o w ak i, ty  
b y łe ś  z n im  w  zm o w ie !

—  J a  n ie  w ie m ! J a  n ic  n ie  
w ie m ! P a n ie  n a c z e ln ik u , on  w ła ­
ś n ie  ro z m a w ia ł ze m n ą . M ów ił, że  
z a in te re s o w a ł  s ię  n im  k s ią ż ę  W a- 
l j i ,  a  k ró lo w a  a n g ie ls k a  z a p ro s i ła  
go  n a  k ak ao .

—  T y  ła jd a k u !  Ze m n ą !  N o, 
m a r s z !  S tu l p y sk !

K u r ty n a .  R e ż y s e r  C h a b e rs k i p o ­
p ra w ia  —  P rę d z e j  k u r t y n a !  S y ­
re n a  m u s i b y ć  g ło ś n ie js z a . T o 
w szy stk o  tr z e b a  sz y b k o ! T u  je s t  
n a p ię c ie !

I  zn ów ... i zn ó w  w szy stk o  od  po­
c z ą tk u . Z a c z y n a  s ię  d y sk u rs  p ro f . 
J a ro c k ie g o  z m e c h a n ik a m i.

—  W ięc  je ż e li  to  o d b la s k  z ok  
na, to p a n  to  c h y b a  ju ż  w c z o ra j 
ra c z y ł w id z ie ć ?

—  P a n ie  p ro fe s o rz e , j a  r a c z y ­
łem  w ied z ie ć , a le ...

—  N o , to  t r z e b a  z a s ło n ie !
—  C a ły  d a c h  m a m  o s ła n ia ć ?
—  O kno , a  n ie  c a ły  d a c h ! !
■—  J a  n ie  m a m  p rz y rz ą d ó w  do

z a s ła n ia n ia  d z ie n n e g o  ś w ia t ła !
—  R a n y  b o sk ie !  J a k i c h  p a n u  

p rz y rz ą d ó w  p o trz e b a , p o sa d z k ą  
chce  p a n  z a s ła n ia ć ,  czy  co?

Z m ia n a !  D ru g i  o b ra z , je d z ie m y , 
s z lu s !  ' Z. B .

Mówią... piszą...

Ityl filmowi

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  100-na rocznica „F an a  T adeu­
sza". W czoraj w ieczorem  w au li U- 
n w ersy te tu  W arszaw skiego pod p ro ­
tek to ra tem  J .  M. re k to ra  U. W . 
p ro f. d r. S tan is ław a  P ieńkow skiego 
i  p ro f. d r. Jó ze fa  U jejskiego, odbyła 
Bię akadem ia  z okazji se tne j roczn i­
cy w ydan ia  „P an a  T adeusza", u rz ą ­
dzona przez K oło Polon istów  S. 
U. W .

A kadem je zagaił prezes K oła 
S tud., W rońsk i, poczem re fe ra ty  w y­
głosili doe. dr. Z o fja  Szm ydtow a i 
Jó z e f  W itlin .

W  części koneert&wej akadem ji 
wzięli udzia ł M a-.ja W iercińska, 
H enryk  Ładosz i M arju sz  W aszyń- 
ski.

—  1000-letni jubileusz poety  F ir-  
ćuissi‘ego. W  zw iązku z tysiąc le tn im

z ie m i. S sna. d u d n i ,  h u c z } , p o d ło - ńibilcuszem  poety  persk iego  F ird u s- 
g a  j e j  i.a -cz jna  Irżeć , g łu c h o  p r a - 1 s ;‘ego, w ładze sow ieckie w G ruzji 
c u ją  m a s z y n y  i sc e n y  o b ra  n ak aza ły  p rzetłum aczen ie  jego dzieł
c a  s ię .

W ięc  to , to  g o rą c z k o w e  b ie g a ­
n ie , g ło s y  w ś ró d  s z tu c z n e j nocy , 
ła ż e n ie  p o  r u s z to w a n ia c h ,  a żeb y  
z ła p a ć  ś w ie tn e g o  „ z a ją c z k a " , k tó ­
r y  sk a c z e  p o  n a c ią g n ię ty m  p łó tn ie  
h o ry z o n tu  —  to  j e s t  p rz e c ie ż  p r a ­

na  języ k  g ruzińsk i i w ydanie  ich  w 
ozdobnej szacie. W  T eheran ie  o tw ar­
to  w ystaw ę około 500 rycin , ilu s tru ­
jących  dzie ła  F ird u ss i‘ego. Ze 
w szystk ich  s tro n  k ra ,u  nap ływ ają  
ob fite  d a tk i n a  budow ę mauzoleum  
sław nego poety . Tow arzystw o A . P .

c a !  P r a c a  —  p a tr z y m y  n a  n ią  te -  O. Comp. ofiarow ało  n a  ten  cci 8000 
r a z  j a k  n a  ro z ry w k ę , n a  p rz e d ­
s ta w ie n ie ,  z a b a w ę . A le  g d y b y  
c h c ie ć , to  moż-na n a w e t  u c h w y c ić  
ró ż n i ę t .  zw . s y tu a c j i  s p o łe c z n e j.
M o n te r  n ie  o d ezw ie  s ię  ta k im  to ­
n em , j a k  J a r o c k i ,  a  znów  zw y k ły  
p o s łu g a c z  t e a t r a l n y ,  r o b o tn ik  —  
n a jw y r a ź n ie j  b ę d z ie  p o w ie d z ie ć :
„ c z ło w ie k "  —  n ie  o d ezw ie  s ię  ta k , 
j a k  m o n te " .

A  c h c ć b y  • s a m  a k c e n t .  —  N a  
m u rz e  p a l i  r e f le k to r !  —  z a w o ła ł 
J a r o c k i .  T o  sa m o  z w y c z a jn ie j , 
p o w sz e d n ie j p o w tó rz y ł m o n te r .  A  
p o te m  zza  k o ta r  w o ła n ie :  
có ż  c i ta m  p a d ło  n a  m u r !

lin ii, Im p eria l B ank  of P e rs ie  zaś 
5000 ria li.

I —  P rzek łady . K siążk a  inż. T, B łc- 
j szyńskiego p. t. „W ięcej p raw d y  o 
j Sow ietach" u k aza ła  się w  p rzek ia- 

Izie czeskim . K siążk ę  przełoży ł d r. 
M oniek  H ajek . O becnie toczą się 
p e rtra k ta c je  o au to ry zac ję  p rzek ładu

(b )węgierskiego.

M u z y k a
—  Z jazd  muzyków  W  niedzielę, 

dr.ia 22 kw ietn ia  r . b. obradow ać 
będzie w W arszaw ie  X I- ty  W alny  

H e , Z jazd  D elegatów  Zw. Zaw. M uzy­
ków Rz. P o l., n a  k tó rym  poruszone 

M u r j e s t  m u re m  w ię z ie n ia .  D e- m ają  być n iezm iernie doniosłe sp ra - 
k o r a c ja  p ie r w s z e j  s c e n y  p rz e d s ta -  wy, m. in . p ro je k t ustaw y o ochro- 
w ia  o d c in e k  w ię z ie n n e g o  z ag o n u  nie k u ltu ry  m uzycznej i zaw odu nru- 
z  k tó re g o  w ię ź n io w ie  w y b ie r a ją  j zyeznego. Zjazd będzie o tw a rty  z u- 
k a r to f le .  J e s t  ic h  dw óch . T e n  
n e rw o w y m  g fo s ie , p o c ią g łe j  tw a ­
rz y , to W ę g rz y n . W  b ia łe m  u b ra -

P la s ty k a
—  H ołd  Tow. P rzy jac ió ł Sztuk  

P ięknych ś. p. A. Schroederow i. 
W czoraj w ieczorem  zebra ł się w 
pełnym  kom plecie W ydział Tow a­
rzystw a P rzy jac ió ł S ztuk  P ięknych  
w raz z K o m isją  R ew izyjną i K om i­
sją  G ospodarczą celem złożenia hoł­
du zasługom  ś. p . A. Schroedera, 
k tó ry  n a  stanow isku  sek re ta rza  To­
w arzystw a przez 7 la t  rozw ijał n ie­
zwykle ow ocną działalność d la  do­
bra sz tuk i i k u ltu rę  a rty styczne j 
Polski. R ów nocześnie W ydział To­
w arzystw a złożył wdowie po ś. p. 
zm arłym  w yrazy  serdecznego wspflt- 
czu-ia  oraz szczerego żalu  spowodu 
s tra ty  tak  w yb itnej jednostk i.

—  O dczyt Jó z e fa  Czapskiego w 
I. P . S. Dziś o godz. 20-ej p. Jó ze f 
C zapski w ygłosi w In s ty tu c ie  P ro ­
pagandy  S z tuk i odczyt p . t. „C zter­
dzieści la t  tem u i dzis ia j w m a la r­
stw ie". Odez.yt pozostaje  w  zw iąz­
ku z trw a ją c ą  obecnie w IP S ń c  wy­
staw ą g ru p y  K P , k tó re j p re legen t 
je s t jednym z czołowych p rzed s ta ­
wicieli.

—  W ystaw a G rafik i P o lsk iej w 
P radze . W  dniu  21 b. m. o tw arta  ma 
być w M uzeum Przem ysłow em  w 
P rad ze  W y staw a G rafik i Polskiej,- 
obejm ująca głów nie p race  w arszaw ­
sk iej szkoły g ra f iczn e j im. M arsza l­
k a  P iłsudsk iego . J a k  wiadom o, w 
roku zeszłym odbyła się w W arsza- 
wio w ystaw a g ra f ik i czechosłowac­
kiej.

A rc h e o lo g ia

ni-u w  c z a rn e  p a s y . N r . 119! N a  
w o ln o śc i b y ł to  g e n tle m a n , k a p i 
ta n ,  czł-owieK, k tó ry  w  H y d e  P a r ­
k u  w y s tą p i ł  w  o b ro n ie  ja k ie j ś  
d z ie w c z y n y  i t a k  zb o k so w a l a g e n ­
ta  p o lic y jn e g o , że  te n  u p a d a ją c ,  
u d e rz y ł s k r o n ią  o że la z n e  o g ro d zę  
n ie  t r a w n ik a .  Z a b ó js tw o . D o s ta ł 
c z te ry  la ta .

N a  p o lu  w ię z ie n n e m  j e s t  sz a ro . 
W iJf m g ła . P rz e k lę ta  m g la —  ja k  
m ó w ią  s t r a ż n ic y  —  bo  w ta k ą  
m g lę  z a b il i  teg o  to  a  teg o , te n  a 
te n  w ię z ie ń  u c ie k ł.

S cen ę  od wi-do-W n i o d d z ie la  g a ­
za.

O n a  j e s t  m g łą . A le  ty lk o  w te ­
dy, g d y  n a  n ią  s a m ą  n ie  p a d n ie  
b ły s k  r e f le k to r a .  bo s tó w -; 
c z a s  s t a je  s ię  p o c e ro w a n ą , p r z e j ­
r z y s tą  sz m a tk ą . R e f le k to r  m u s i 
r z u c ić  m g lis te , p rz y d y m io n e  ś w ia ^  
t ło  s ło n e c z n e , k tó re  led w o  p rz e b i­
j a  s ię  p rz e z  w ilg o tn y , s z a r y  t u ­
m a n . j

W ięc  żeb y  b y ła  to  m g la  i to  sen  
n e  s ło ń c e !  J a r o c k i  w o la : !

—  N ie c h  p a n  ty ł z g a s i . Z m g ły  
w y p ły w a  o b w o ły w a n ie : i

—  W y jm  te ' ż a la ty n e !
—  K o ta ry  t r z e b a  d o s u n ą ć  do  ho  

ry z e n tu .  J a k  n ie  m o żn a , to  d a łb y m  
g r a n a to w y  s iu p  z „ M a r j i  S tu a r t "  ,

•— P a n ie  p ro fe s o rz e , a le  to  p rz e  
d łu ż y  c z a s  z m ia n y . j

—  G dzie , g d z ie  r e f le k to r ?  N a .

o | działem  p rzedstaw icie li w ładz, p ra ­
sy i gości, za zaproszeniam i. O tw ar­
cie Z jazdu o godz. 11 rano  w  F i l ­
harm onii W arszaw sk ie j, w  sa li T ea­
tru  M ałego (J a sn a  5 ).

—  O dznaczenie Szym anow skiego i 
F ite lb e rg a . P ose ł jugosłow iański, 
B ranko  Lazarowic.z, w ręcz w posel­
stw ie jugosłow iańskicm  odznaczenia 
o rderu  kom andorii św. Saw y K a ro ­
lowi Szym anow skiem u i- G rzegorzo- 
w‘ F ite lbergow i.

— Znaleziska archeologiczne w 
powiecie w rześm eńskim . N a obsza­
rze B iałego P ią tk o w ą  w  powiecie 
w rześiiieńskim  o d k ry ł m ag ister R a- 
jeek i z P o zn an ia  nowe grodzisko z 
czasów wczesno jńa-slowskieh z za­
by tkam i z 10-go i 11-go w ieku po 
C hrystusie . W  odległości 200 —  800 
m etrów  od g rodziska  zn a jd u ją  się 
ślady dużego osiedla wczesno p ia ­
stow skiego, ciągnącego się n a  p rze­
strzen i około 700 m etrów  n ad  dzi- 
siejszem i staw am i. W  staw ach  tyeh 
z n a jd u ją  się nad  brzegam i pale 
d rew niane, k tó re  są praw dopodobnie 
śladam i ówczesnej osady palow ej. O 
k ilkase t m etrów  od te j osady znale­
ziono cm entarz  t . zw. rzędow y, a  w 
nhn około 40 szkieletów , ułożonych 
w 3 rzęd y  obok siebie. W  grobach 
znaleziono następn ie  naczynia , ka- 
biąezki skroniow e, p ierścionki bron- 
zowe, p rzedm io ty  żelazne itd . Poza-
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tem w bliższej i  dalszej okolicy 
Białego P ią tkow a, W innogóry, zna­
leziono inne liczne ś lady  osadnictw a 
przedhistorycznego z  różnych okre­
sów.

—  O saaa przedh isto ryczna. W  od­
ległości 2 km. n a  północ od s tac ji 
lo r u ń  —  M okre o d k ry to  w dn iu  9 
b. m. ślady  osady p rzedh isto rycznej. 
R ozkopyw anie osady, k tó re  p rzep ro ­
wadzono d n ia  9 i 10 b. m. dało plon 
bardzo ob fity  i naukow o ciekawy.

głębokości m niej więcej 30 —  40 
em. czarnej w arstw ie p ia sk u  na­
trafiono  n a  w iększą ilość dużych 
fragm entów  naczyń bogato ozdobio­
nych, 2 u łam ki i p ły ty  z czerwonego 
piaskow ca do polerow ania narzędzi 
kam iennych i k ilka  krzem iennych 
narzędzi. Znaleziono naczynia od­
znaczają się bardzo  m isterną  o rna­
m entyką, w ękonaną  p rzy  pomocy 
drew nianych, czy kościanych rylców  
i tłoczków, na  w ilgo tnej jeszcze śria - 
nic naczyń p rzed  ich w ypaleniem . 
Skorupy n a ’eżą do 4-ch gatunków  
naczyń:, do t. zw. puharów  z le jko­
w atym  brzegiem, do amfor, do flasz 
z k ry zą  i do naczyń zasobowych. 
Znalezione w T oruniu  —  M okrem 
zaby tk i k u ltu ry  puharów  z le jkow a­
tym  brzegiem  są  św iadectw em  n a ­
jazdu  ludności pochodzenia północ­
nego z Ju t la n d ji,  k tó ra  za ję ła  P o ­
morze w epoce neo litycznej (około 
3000 —  1800 p rzed  n a r. C h ry stu sa). 
B yła to  ludność osiadła, o wyższych 
ferm ach  życia, tru d n iąca  się u p ra ­
wą ro li i m yśliw stw em . "Wszystkie 
zaby tk i zosta ły  p rzekazane do dzia- 
ht P rzedh isto rycznego  M uzeum 
M iejskiego w T oruniu , gdzie podda­
ne zostaną rek o n stru k c ji. P racę  wy­
kopaliskow ą p rzeprow adził In s ty tu t 
B ałtycki.

M e d y c y n a
—  D ziałan ie  lecznicze soków owo­

cowych. „D ie U m scłiau" d o n o si: Sok 
z cy tryn , borów ek i innych jagód  
leśnych był ju ż  daw no używ any w 
m edycynie ludow ej, jak o  środek 
przeciw ko chorobom  zaraźliw ym . 
K iedy nau k a  stw ierdziła , żc soki tc  
o b fitu ją  w  w itam iny  C, p rzyp isyw a­
no tym  w itam inom  ową siłę  przc- 
eiw zakaźną. Obecnie E u le r i  M alm - 
bc-rg stw ierdzili n a  podstaw ie do­
św iadczeń, dokonanych  n a  zw ierzę­
tach , że tw ierdzen ie  to  n ie  je s t t r a f ­
ne. N p. działan ie  soku cytrynow ego 
na św inki m orskie, k tó re  zachoro­
w ały n a  zapalenie p łuc, było o wie­
le w iększe, n iżby to w ynikało  z za­
w artości w itam in  C w tym  soku. 
P rzeeiw zakaźno działan ie  soku cy­
trynow ego i borów kowego było sku­
teczne także  i po  zniszczeniu w ita ­
m in C. Z f a k tu  tego  należy wnosić, 
20 w  soku cytrynow ym  zaw arty  je s t 
inny  jeszcze czynnik, k tó ry , być mo­
że, w połączeniu  z w itam inam i C 
posiada w łasności przeciw zakaźnc. 
Uczeni p ra c u ją  obecnie n a d  w yosob­
nieniem  tego  nieznanego czynnika.

W ie lk ie  a m e ry k a ń s k ie  w y tw ó r  
n ie  f i lm o w e  ro z s y ła ją  co ja k i ś  
c zas  p r a s ie  k o m u n ik a ty  o p rz y g o ­
to w y w a n y c h  f i lm a c h . S ty l ty c h  
k o m u n ik a tó w  d o s ta rc z y ć  m oże 
c z jd e ln ik o w i ty le  s z c z e re j w eso ­
ło śc i, ż e  p o n iż e j z a m ie sz c z a m y  
c h a ra k te ry s ty c z n ą  p r ó b k ę .

„D onieśliśm y niedaw no, że w y­
tw órni! „U niversal“ p rzy s tąp iła  do 
rea lizac ji epokowego film u. wg. roz­
głośnej powieści H an sa  F a llad y  p. t 
„ I cóż dale j, szary  człowieku". Rolę 
głów ną od tw arza w ty m  film ie M ar - 
g a re t Sullavan, b o ha te rka  „Zaled- 
w ie w czoraj na jbardzie j łubiana 
obecnie w  Ameryce a r ty s tk a . Sulla- 
van  —  stało  się synonim em  popu­
larności. Aloda a la  Sullayan panuje  
w szechw ładnie w A m eryce. U czesa­
nie, suknia, sposób bycia  —  w szyst­
ko a la  Sullavan.

B oska M arg a re t należy do rzędu 
ty c i a rty s tek , k tó re  u n ika ją  rozgło­
su. Zwłaszcza nie znosi ona dzienn 
karzy. Za nic w  świecie nie zgodzi­
łab y  się n a  udzielenie w yw iadu, gdy­
by nie... je j przełożeni. W yjaśnili 
oni uroczej „gw ieżdzie", że zawód 
a r ty s tk i film ow ej w ym aga często 
poświęceń, a  co za tem  idzie — 
„znoszenia" także  natarczyw ości re ­
porterów . M arg a re t n ie by ła  począt­
kowo zdolna do żadnych ustępstw .

Listy do redakcji

W reszcie zgodziła się na  kom prom i­
sowe załatw ienie spraw y. Jeden  w y­
wiad w  ciągu  roku. C iekaw ą je s t 
rzeczą, że pow yższe zostało w łączone 
do um ow y M arg a re t Sullavan z w y­
tw órn ią  „U niversal“ ,_ jako  jeacn  z 
podstaw ow ych punktów . „M argare t 
Sullavan udzieia dziś wy w iadu" — 
tak ie  nagłów ki u kaza ły  się nad  a r ty ­
kułam i w  pism ach am erykańskich.

„D ziennikarze przygotow yw ali się, 
ja k  n a  w ielką uroczystość. P u n k tu ­
alnie o godz. 6-ej pp. pod gm ach 
w spaniałej w illi a rty s tk i poczęły za­
jeżdżać liczne lim uzyny. Z górą 70-ciu 
reporterów  znalazło się w  w yti o r­
nych apartam en tach . M arg a re t Sul­
layan  pow iedziała wiele. Najcleieaw- 
szy byl jednak  e tap  rozm owy tr a k tu ­
jący  o je j ro li w  film ie „I cóż dalej 
sza ry  człow ieku". Oto, co pow iedzia­
ła  a r ty s tk a : „...Znam  doskonale po­
wieść F allady . C zytałam  ją  k ilka  r a ­
zy. Lubię role, k tó re  należy  w ypeł­
nić w ielką dozą uczucia. D latego od­
pow iada mi postać Laem m chen z u- 
tw oru  F allady ..."

M arg a re t Sullavan w ierzy, że p ra ­
cując pod opiekuńczem skrzydiem  
reż. F ra n k a  B orzage‘a, tw órcy 
„Siódm ego N ieba" i „Pożegnania  z 
b ron ią", dokaże w iele i przyczyni się 
osobiście do stw orzenia  tak ie j k re a ­
cji, k tó ra  m istrza  napew no nie za ­
w stydzi".

N o, co, n ie z ły  s ty lik , p r a w d a ?

Tragedia muzyków zawodowych
O trzym aliśm y z prośbą o za­

m ieszczenie poniższy lis t o tw arty :
N iżej podp isan i, do tkn ięc i a r ty ­

kułem  num eru  kw ietniow ego „M u­
zyki" z r. b„ pozw ala ją  sobie u s ta ­
lić eo n a s tę p u je :

N a jesien i r . ub. Związek Zawo­
dowy Rz. Hol. w spólnie z Tow 
P rzy jac ió ł M uzyki i O pery N arodo­
wej, ponownie zain icjow ał n a  w ięk­
szą skalę zak ro joną  akcję  w spraw ie 
obniżenia się poziom u k u ltu ry  m u­
zycznej w Polsce, ja k  rów nież w 
spraw ie pojiraw y by tu  m uzyków  za­
wodowych w zw iązku ze szkodliw ym  
nadm iarem  m echanizacji m uzyki. 
D nia 8 g rudn ia  r. ub. odbyła się w 
lokalu  T. O. N. konferencja  publicz­
na, na k tó rą  zaproszono k ilkase t o- 
sób ze św ia ta  m uzycznego i pra.%V. 
Cel k on ferenc ji by ł w yraźnie w za­
proszeniach podkreślony.

N a konferencji,- k tó re j prz.ow odni- 
czj i p. g-cn. S tan isław  U róblcw ski, 
w ygłosił inż. Jó z e f  S te in  re fe ra t  za­
sadniczy, w  który  in oprócz danych 
s ta ty stycznych , w konk luzji p rzed ­
staw ił tezy  Zw. Zaw. M uzyków. R e­
fe ra t ten  został w ydrukow any w n u ­
merze styczniow ym  z r. b. „B iu le ty ­
nu M uzycznego" T. O. N.

Tymczasem au to r a rty k u łu , zam ie­
szczonego w tegorocznym  num erze 
kw ietniow ym  „M uzyki" w ysuw a, j a ­
ko swoje w łasne, te zy  p raw ic  iden­
tyczne w brzm ieniu , tre śc i i naw et 
kolejności z tezam i re fe ra tu  g ru d ­
niowego inż. S teina. P ozatem  au to r 
a rty k u łu  p io runu je  n a  dotychczaso­
wą jakoby  „dem agogję" Związku 
M uzyków ob jaw ia jącą  się li ty lko 
w „napaściach  n a  rad jo  i m uzykę 
m echaniczną".

Stanowisko „M uzyki" jest tem 
dziwniejszo, żc je j redaktor, p. M. 
G liński, był obecny na konferencji 
grudniowej w T. O. N. i musiał wie­

dzieć, o czem tam  mówiono. Czy nic 
byłoby prościej pow ołać się n a  w y­
sunięte  tezy  re fe ra tu , skoro  fa k tu  
wygłoszenia „M uzyka" nic zaprze­
cza, niż s ta rać  się up iec sw oją p ie ­
czeń p rzy  te j o k az ji? ?

Związek Zaw. M uzyków  prow adzi 
planow ą akcję  ju ż  od dłuższego cza­
su, możem y stw ierdzić  dokum enta­
mi, a  m ianow icie uchw ałam i z jaz­
dów, korespondencją  z w ładzam i i 
zw iązkam i zagranieznem i. D obrzc- 
by b l ło, aby  au to r a rty k u łu , za ­
m iast przyw łaszczać sobie cudze te ­
zy, s ta ra ł  się budzić za in teresow anie 
dla dobra  spraw y, czego n ic  usiło ­
wał uczynić w styczniow ym  num e­
rze z r. b. swego pism a, podając  ty l­
ko k ró c iu tk ą  i g łuchą w zm iankę o 
rozpoczętej akcji „K oł M uzycznych 
W arszaw y".

N a zakończenie stw ierdzam y, iż
na iAoay uchwnły k on fe ren c ji g ru d ;

nio woj z r. ub. obie w ym ierione w y­
żej organ izacje  w ystosow ały w spól­
nie n a  początku  r . b . m em orjały  do 
p. m arszałka  P o lsk i, p . p rem jera , 
pp. m in is trów  W . R. i O. P . i  Op. 
Spoi., a w najb liższych  dniach m a 
tuląc się w  te j sp raw ie delegacja  do 
p. P rezy d en ta  R zeczypospolitej, 
D ziękując R edakcji „M uzyki" za  za­
in teresow anie się tra g c d ją  poism e- 
go m uzyka zawodowego, w yrażam y 
przekonanie, iż tv przyszłości „Mu* 
zyka" tra fn ie j  oceni rzeczowość i 
rzetelność naszych  w ysiłków  d la  
spraw y po lsk ie j k u ltu ry  m uzycznej 
i polskiego m uzyka zawodowego.

Z arząd  Główny Zw. Zaw. M uzy­
ków Rzecz. P o l.: P rzew odniczący
(— ) Teodor K la jn d iu s t. S ek re ta rz  
G eneralny (— ) inż. Jó ze f S te in . 
Przew odniczący Oddz. W arsz. (— ) 
dr. M arjan  W iśniew ski. S ek re ta rz  
Gen. Oddz. W arsz. (— ) Czesław 
Bem.

Sw. Wojciech
i stosunki polsko-czeskie

W  p ra s k ie m  c z a so p iśm ie  „Z i- 
v o t“ , p o św ię c o n e m  z a g a d n ie n io m  
a k tu a ln y m , r e l ig j i ,  k u l tu r z e  i p o ­
l i ty c e , z a m ie ś c i ł  a r ty k u ł  p . B o rz i-  
v o j B e n e tk a , ro z w a ż a ją c  d z is ie j ­
sze  z a d ra ż n ie n ie  s to su n k ó w  p o l­
sk o  - c z e sk ic h .

A r ty k u ł  k o ń czy  s ię  t a k ą  a p o ­
s t r o f ą  do p rz e d s ta w ic ie l i  obu  n a ­
ro d ó w  :

„ Ś w ię ty  W o jc ie c h  b y ł p ie r w ­
szy m  czy n n ik ie m , łą c z ą c y m  ta k  
b lis k ie  sob ie  n a ro d y . W  o k re s ie  
w ięc  d n ia  je g o  ś w ię ta  ro z w in ą ć  
tr z e b a  a k c ję  m o d litw y , a b y  z a  je -

dla
do-

Wspomnienia alpinistyczne
obecnego papieża

Z o k a z ji 5 0 -ro c z n ic y  z a ło ż e n ia  
m e d jo la ń s k ie j  s e k c j i  W ło sk ieg o  
K lu b u  A lp e js k ie g o  sp o rz ą d z o n o  
n o w e w y d a n ie  d z ie ła  O jca  św . 
P iu s a  X I, p o św ię c o n e g o  w ra ż e ­
n io m  i p rz e ż y c io m  w  c z a s ie  w ym e- 
ezek  i w y p ra w  w  g ó ry . K s ią ż k a  ta ,  
j a k  z a z n a c z a  „ P o p o lo  d i R o m a " , 
j e s t  ja k b y  w e z w a n ie m  m ło d z ieży  
do  p o z n a w a n ia  j w c h ła n ia n ia  w 
s ie b ie  s i ł  ż y w o tn y c h , k tó re  d rz e ­

m ią  w  m a je s ta ty c z n y c h , n ie d o s tę p  
n y c h  g ó ra c h . J e d n y m  z n a jp ię k ­
n ie js z y c h  u s tę p ó w  d z ie ła  j e s t  o p is  
w y p ra w y  n a  M o n te  R o sa , w  c z a s ie  
k tó re j  o k ilk a  z a le d w ie  m e tró w  po  
n iż e j  tu r y s tó w  z s u n ę ła  s ię  w  d o ­
l in ę  o lb rz y m ia  la w in a  śn ie ż n a . 
J a k  w iad o m o , P a p ie ż  P iu s  X I, z a ­
n im  w s tą p i ł  n a  S to lic ę  P io  t r a w ą ,  
z w ie lk ie m  z a m iło w a n ie m  u p r a ­
w ia ł w  w o ln y c h  od  p ra c y  c h w i­
la c h  tu r y s ty k ę  w y so k o g ó rsk ą .

go p rz y c z y n ą  u p ro s ić  „B o g a  
obu  n a ro d ó w  d a ry  D u c h a  św . 
p ro w a d z a ją c e  je  n  e ty lk o  do j e d ­
n o śc i w  w ie rz e , a le  i do je d n o ś c i 
s e r c " .

„Z  rę k i p o g a ń s k ic h  P ru s a k ó w  
o trz y m a ł św . W o jc ie c h  p a lm ę  
m ę c z e ń s tw a . D z iś  p o to m k o w ie  
ty c h  z g e rm a n iz o w a n y c h  P r u s a ­
ków  znów  w y c ią g a ją  ręce , a b y  zn i 
w eezy ć  a lb o  p rz y n a jm n ie j  odw lec  
b r a te r s k ie  p o ro z u m ie n ie . W iem N  
że w in a  w z a je m n y c h  n ie p o ro z u ­
m ie ń  i po n a s z e j  j e s t  s t r o n ie .  ) 
d o d a tk u  te  n ie p o ro z u m ie n ia  b y ły  
z a c ie m n io n e  s z tu c z n ie  s to s u n k a ­
m i lo k a ln e m i. J e ż e l i  je d n a k  p o l­
sk i n a ró d  k a to l ic k i  i c zech o s ło ­
w a c k i z n a jd ą  k u  so b ie  p o m o s t vc 
o so b ie  św . W o jc ie c h a , b is k u p a , tc- 
w sz y s tk o  in n e  s ię  u ło ży . P rzec ie*  
c h y b a  i p o li ty k o m  p o ls k im  m us; 
b y ć  b liż s z y  k a to l ic k i  s ą s ia d  s ło ­
w ia ń s k i od sp o g a n ia łe g o  P a n g e r-  
m a n in a . N a  p ro ś b y  n a sz e  p rz y ­
w ie d ź , św . W o jc ie c h u , b ra c i  P o la . 
k ów  d o  z ro z u m ie n ia  teg o . J j s t e ś  
ic h  w ia ry  k a m ie n ie m  w ęg ie ln y m  
b ąd ź  i o b e c n ie  sy m b o lem  m iło s t. 
obu  n a ro d ó w !"

1
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Już w  o.erw cu uruchomione beJzie

Biu(»
Zastępstwo nieobecnych abonentów. —  Uwiadom ienia telefoniczne. —  
Budzenie telefoniczne. —  Kontrola służby. —  Komunikowanie godziny.

A by  zw ię k sz y ć  z a k re s  k o rz y ­
s t a n ia  z te le fo n ó w  i b a rd z ie j  je  
sp o p u la ry z o w a ć , a  ró w n o c z e śn ie  
częśc io w o  d a ć  p ra c ę  p e rs o n e lo w i, 
re d u k o w a n e m u  sp o w o d u  a u to m a ­
ty z a c j i  c e n tr a la  P A S T , m a z a ­
m ia r  u ru c h o m ić  B iu ro  Z leceń  
T e le fo n ic z n y c h . D o z a k re s u  d z ia ­
ła n ia  te g o  b iu r a  b ę d ą  n a ra z ie ,  ty ­
tu łe m  p ró b y , n a le ż a ły  n a s t ę p u ją ­
ce  c z y n n o śc i :

1) Z a s tę p s tw o  n ie o b e c n y c h  a-

t e a t f u
W IE L K I: Dziś i  ju tro  Występ

baletu  Joosera.
T EA T R  NARODOW Y: Dziś pre-

m je ra  „U cieczki" Ga _wo.xhy‘ego Z 
W ęgrzynem  i Leszczyńskim .

TEATR POLSKI: Dziś i dn,
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
kara” Dostojewskiego w  inscenizacji 
Schillera. Dziś abonam ent 5 K, ju tro  
5-L. W niedzielę o g. 3 pop. „k up iec  
wenecki**#

TEA T R  NOW Y : Dziś „U piory"
Ibsena  z D ulębianką, W ęgierką i 
Zniczem. Ju tro  p rem jera  kom edji 
D evala „S im ona" z K am ińska i 
Ziem bi" ikim .

T EA T R  L E T N I: Dziś kom euja
V em euiiia  ..Szkoła podatników " z 
F e r tn e re n , K urnakow iczem  i J a r ­
kow ską. Ju tro  p rem je ra  kom edji m u­
zycznej „Dom ek z k a rt"  z M alicką
i Maszyjtekim.

TEA'1 R Mi-LY^ Dziś i jutro sztuka 
buvernó is „Janka” z Romnnówną i 
V arneckin  Tiii  abonam ent 5-D, 
ju tro  5-E. W n e c u .e łę  o g. 8.30 pop. 
„M iljonowy in te rc -

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
tragikom edja Tuw im a „Płaszcz” z 
Jaraczem .

A T E N E U M : Dziś nieczynny. W

Żab-

Dziś

sobotę p rem je ra  „ K a ry k a tu r"  A. K i­
sielew skiego w reży serji Schillera.

KAMERALNY: Dzis i dni następ­
nych dram a! R ittnera ,,W  małym 
dom ku” z Adw entowiczem i 
czyńską.

8 m. JO (ul. Mokotowska).
operetka „Y acht miłości”. Jutro pi_- 
mjen operetki „Polowanie na lam-

,J TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo­
teczna 8 ): Dzir i jutro „M ałżeństwo 
i  konw enansu” Jadwigi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.

WYSTAWA
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

, , l ._  W ystaw a Kapistó-;, Magdaleny 
i.ro ss , E eu e rrin g a  i L. Dołźyckiego. 
W  salach -kaw iarnianych IP S ‘u wy­
staw y  zbiorowe H. Stażew skiego i 
Wł. S trzem ińskiego.

ZACHĘTA: W ystaw y F. Va!lo- 
ttona, B. Kopczyńskiego A. Styki, St. 
L  u liwskiego, L Jagodzińskiego, A. 
Jakim czrka, J. P  (anowsk.ego. St. 
W pcjana, SI Żuraw skiego > ORulna.

M UZEUM  NARODOW E (Podw a.e 
15/17):- ve w tork i m alarstw o pol­
skie, w  czw artk i —  obce; Al. 3 M aja 
13/lós W  środy, p ią tk i, souuty, nie­
dziele —  w ystaw a sz tuk i zdobniczej.

K O N C E K 1 A

FIL H A R M O N JA : J u t r o  kon­
c e r t sym foniczny pod dyrekcją  A da­
ma Dołźyckiego. 8olista Robert Ca- 
sadesus, k tó ry  w ykona koncert B-dur 
B raim sa. W program ie ponadto: 
Brahm s —  lrag iczna  Uwertur Ma- 
klak.ewicz —  W arjacje Symfoniczne, 
D ebussy —  Popołudnie F au n a  i K „ 
daiy -— Hary Janos U-sze wyk ) 

ś . i M. (F Me w si t 11). .J d  ’ d£ 
18-ej —  p. B e n .y ń sk i (fo rt.) ; t>d 
godz. 20.30 —  Dancing, przy lorte- 
pianic p. Elektorowicz.

K IN A
ADRIA: „Św iat należy do Ciebie”. 
A PO LLO ; „Csibi".
AMOR: „Łzy d w u d z ie s to le tn i" ,

filńr polski.
ANiiiNEA: „Chandu 

Sahary”. ...
ATsjłAN!TIC; „T ańcząca W enus . 
A S : „ i)on luszo 11 i „Pierwsza mi- 

łość cowboya**. r.it
B A JK A : „Mój przyjaciel kroi i 

„Jego  ekscelencja suo jek t“.
CA PITO L: „R om ans M ańki t^ rc -  

izynoj** i „Cziowiek, który zabiłu- 
C A SIN O : „Przebudzenie4*. 
C OLO bSEU M : i,P ap ry k a4t i rewjs* 
COPOSbEUM ^maia sa la ): 

w rót Antarktydy** j „p ion ierzy  Te- 
x asu “.

CORSO: ^Rozkoszne kłopoty” i
rew ja.

C Z A R T : „ P a ra d a  rezerw istów 1*. 
C R ISTA L : „B ohater Arizony**. 
EU R O PA : „M askarada miłości**. 
E R A : „B un t młodzieży** i „Z a­

bawka* •
FAM * »‘sk° r”- . j  • ,
FO RU M : „ N i3widzialny człow iek”. 
G LO RJA: „ ^ m u rn a " . 
HOLLYW OOD: „ noc u la ciebie" i 

rew ja  „T a ta  tańczy nam ą" . 
H E L IO S : d jab ła".
IKS: „Cud wilków’ i „Fałszywy

Stl|GNÓ PAR. ŚW. ANDRZEJA;
„Czem p" i uodatki.

LO S: „Człowiek m ałpa i „ t lip , 
F lap “.

L U X : „Z abaw ka" i „K ro.ow a P o ­
łudnia".

M EW A . „O biad ó 8-ej" i „N oc 
w Chicago” ,

MAJEST1C „Porw anie Kiduap-
ping”.

b o n e n tó w  N a  ż ą d a n ie  a b o n e n ta  
p rz e łą c z a  s ię  p rzew o d y  je g o  te le ­
fo n u  n a  b iu r o  z leceń , k tó re  w sz y ­
s tk im  z g ła s z a ją c y m  Się do te g o  
te le fo n u  in te r e s a n to m , d a je  k ró t­
k ie  in fo rm a c je ,  że ż ą d a n e g o  a- 
b o n e n ta  n ie m a  w  d o m u , g d z ie  go 
m o żn a  z a s ta ć  (p o d  ja k im  n u m e ­
re m  te le fo n u ) ,  a b o n e n t  W y jech a ł 
i k ie d y  w ró c i i t . 'p .  — - bez n o to ­
w a n ia ,  k to  d z w o n ił i w ja k im  in ­
te r e s ie .  O p ła ta  —  po  I  zl. z a  k a ż ­
d ą  dobę lu b  j e j  część . Z a z a a b o ­
n o w a n ie  z a s tę p s tw a  n a  10 do 15 
d n i z rz ę d u  o p ła ta  w y n o s ić  bę­
dzie  10 zł., a  za k a ż d ą  n a s tę p n ą  
dobę  50 g r .

J e ż e l i  a b o n e n t  p rz y  p o w y ższem  
z a s tę p s tw ie  ż ą d a , a b y  B iu ro  Z le ­
c e ń  n o to w a ło  k to  d zw o n ił (n a z w i­
sk o  i n u m e r  te l e f o n u ) ,  za  k ażd y  
z a p is  lic z y ć  s ię  b ę d z ie  d o d a tk o w o  
po 10 g r . Jeże! z a ś  a b o n e n t ż ą ­
d a , a b y  B iu ro  Z le c e ń  od  p e w n y c h  
osób  p rz y jm o w a ło  i w p is y w a ło  
k ró tk ie  z a w ia d o m ie n ia , n ie  w ię c e j 
n iż  15 słów , za  k a ż d y  ta k i  z a p is  
n a le ż n o ść  w y n ie s ie  po  50 g r .

2 ) Z a w ia d o m ie n ia  te le fo n ic z n e

z n a jd u je  s ię  n a  m ie js c u . O p ła ta  
w y n ie s ie  20 g r. za  k ażd e  te le fo ­
n o w a n ie .

6 ) K o m u n ik o w a n ie  g o d z in y . Po  
p o łą c z e n iu  s ię  ze w sk a z a n y m  n u ­
m erem  te te fo n u ,  aD onen t u s ły szy , 
k tó r a  j e s t  w  d a n e j ch w ili g o d z i­
na i m in u ta .  D z ia ła ć  fu  b ęd z ie  
a u to m a ty c z n e  u rz ą d z e n ie , p o d o b ­
ne, j a k  W f i lm ie  m ów ionym , t .  j. 
z a s to s o w a n a  b ę d z ie  k o m ó rk a  fo- 
to e le k try c z n a . Za p o d a n ie  c z a su  
n ie  b ę d z ie  p o b ie r a n a  s p e c ja ln a  
o p ła ta .

O czy w iśc ie  B iu ro  Z leceń  bę*. 
dz ie  m u s ia ło  sp ra w d z a ć , czy  z le ­
c e n ia  p o c h o d z ą  od  . w ła śc iw e g o  
a b o n e n ta ,  a b y  u n ik n ą ć  ró ż n y c h  
n ie m ą d ry c h  „ k a w a łó w "  i „d o w c.- 
p ó w ", ja k ie  n a  ty m  g ru n c ie  m o g ą  
u rz ą d z a ć  n ie k u l tu r a ln i  lu d z ie . 
N a le ż n o ść  za z ie c e n ia  b ę d z ie  p o ­
b ie r a n a  p e r jo d y c z n ie  n a  p o d s ta ­
w ie  ra c h u n k ó w , w y s ta w ia n y c h  
p rz e z  z a rz ą d  te le fu n ó w . A b o n e n ­
ci, k tó r z y  z ro ż n y c h  po w o d ó w  
n ie  b ę d ą  c h c ie li ,  a b y  z ic h  te l e ­
fo n u  d a w a n e  b y ły  z le c e n ia , b ę d ą  
m ogli z a w ia d o m ić  o te m  z a rz ą d

obec sezonu wioślarskiego
Nowe rozporządzenie $ jego egzekutyw a

„N a skraju

A b o n e n t z le c a  z a k o m u n ik o w a n ie  [ te le fo n ó w  i w te d y  ż a d n e  z le c e n ia  
te le fo n ic z n ie  w sk a z a n e m u  ab o - z ic h  te le fo n ó w ' m e  b ę d ą  p rzy j- 
n e n to w i lu b  k ilk u  ab o n e n to m  m o w an e  p rz e z  B iu ro  Z leceń , 
k ró tk ie j  w ia d o m o śc i, n ie  w ięce j, U fu c h o rn ie n ie  B iu ra  Z leceń  
n iż  15 s łó w . O p ła ta  w y n ie s ie  50 sp o d z ie w a n e  j e s t  w  e ż e rw c u  r .  b. 
g r . od  k ażd eg o  z a w ia d o m ie n iu , ty tu łe m  p ró b y ;  po p e w n y m  cza- 
A b o n e n t m oże z lec ić  zakom um .* r i e  o k aże  s ię , czy  z a p ro w a d z e n ie  
k o w a n ie  z a w ia d o m ie n ia  o so o ie , te g o  B iu ra  j e s t  c e lo w e  i czy  n a -  
k tó r a  sa m ń  z g ło s ić  s ię  m a  te le io -  leży  z a k re s  d z ia ła n ia  zw ięk szy ć , 
n ic z n ie  do B iu ra  Z leceń  po  od- czy  te ż  zm n ie js z y ć , p o czem  ćo- 
b ió r  z a w ia d o m ie n ia . O p ła ta  w y- p iero  n a s tą p i  je g o  w ła śc iw a  o rg a -  
n ie s ie  50 g r . od k a ż d e g o  z a w ia -  n iz a c ja . 
d o m ie n ia . Z g ła s z a ją c a  Bię o so b a  
p o w in n a  p o d a ć  sw o je  n a z w isk o  
lu b  u m ó w io n e  h a s ło . 1

3) B u d z e n ie . N a  ż ą d a n ie  ab o -! 
n e n ta  B iu ro  Z leceń  b u d z ić  go ’ 
będ z ie  te le fo n ic z n ie  o w sk a z a n e j 
g o d z in ie  za  o p ła tą  20 g r .  z a  k a ż ­
de  o b u d z e n ie .

4 ) P ro g ra m y  te a t ró w  i k in .
B iu ro  Z leceń  k o m u n ik o w a ć  bę­
dz ie  n a  ż ą d a n ie  a b o n e n ta ,  co 
g r a j ą  w e w sk a z a n y m  te a t f z e  lu b  
k in ie , k o m u n ik u ją c  ró w n ie ż  w j a ­
k im  te a t r z e  lu b  k in ie  d a ją  w sk a ­
z a n e  p rz e d s ta w ie n ie ,  za  o p ła tą  po 
20 g r  "za z a k o m u n ik o w a n ie  h ie  
w ięce j, n iż  5 p ro g ra m ó w .

5) K o n tro la  s łu żb y . N a  ż ą d a n ie  
a b o n e n ta  B iu ro  Z leceń  b ęd z ie  t e ­
le fo n o w a ło  w e w s k a z a n e  d n i i o 
w sk a z a n e j p o rze  do je g o  lo k a lu  
d la  s p ra w d z e n ia , czy  o so b a , p o ­
z o s ta w io n a  do p i ln o w a n ia  lo k a lu ,

P rz y p o m in a liśm y  ju ż  o ro z p o ­
rz ą d z e n iu  K o m is a rz a  R z ą d u , do- 
ty czą cem  ru c h u  tu r y s ty c z n e g o  i 
sp o r to w e g o  n a  W iś le . S p ra w a  t a  
je s t  co ro k u  z ro z p o c z ę c ie m  się  
sezo n u  w io ś la rsk ie g o  a k tu a ln a ,  
a  p izy p o rrrin ać  c  n ie j  n a leż y , 
gdyż, co ro k u , W is ła  p o c h ła n ia  
p e w n ą  ilo ść  o f ia r ,  z  k tó r y c h  n a j ­
w ięk sza  ilo ść  p o ch o d z i z n ie s to ­
so w a n ia  s ię  do o b o w ią z u ją c y c h  
p rzep isó w . D w a  s ą  z a s a d n ic z e
p u n k ty  w  te j  s p r a w ie :  p ły w a n ie  
i w io ś la rs tw o . W io ś la rz e  i p ły ­
w acy  s to w a rz y sz e n i s ta n o w ią  n a  
W iśle  e le m e n t m e p i-z y sp a rz a ją e y  
w ie le  k ło p o tu  w ła d z o m  i p u b lic z ­
ności, n a to m ia s t ,  c i k tó r z y  n ie  
u m ie ją c  p ły w a ć  w y ru s z a ją  n a  
w odę, n ie  u m ie ją c  w io s ło w ać  
w y p u sz c z a ją  s ię  n a  w y c ie c z k i, 
Są  ty m  w ła ś n ie  e le m e n te m , k tó ­
ry m  z a jm u ją  s ię  ro z p o rz ą d z e n ia . 
Z  d n iem  1-go k w ie tn ia  b . r .  zy ­
sk a ło  moc- o b o w ią z u ją c ą  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  K o m is a rz a  R z ą d u  o 
B ezp ieczeń s tw ie  ru c h u  ło d z i na 
W iśle .

W c z o ra j w ięc  w  s ta ro s tw ie
p ra s k o  - w a rs ż a w s k ie m  o d b y ła  
s ię  k o n fe r e n c ja  p ra s o w a , n a  k tó ­
re j  p o ru sz o n o  p o w y ższe  s p ra w y . 
S ta r o s ta  SkóreW icż z a p o w ie ­
d z ia ł, że w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  
z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  w y s tę p o ­
w ać będą  p rz e c iw k o  o so b o m  ła ­
m iący m  p rz e p is y  ze sz ło ro c z n e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia .

W  o k re s ie  z w ię k sz o n e g o  ru c h u  
n a  W iś le  n a jw ię c e j  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  p o ch o d z i od  łodż i m o­
to ro w y c h . Ł ó d ź  m o to ro w a  w  n ie ­
u m ie ję tn y c h  rę k a c h  to  45 pro.

c e n t  w y p a d k ó w  n a  W śle . P rz e -  ja k a c h  P iz y  e g z a m in a c h  z w io- 
d e w sz y s tk ie m  źle  p ro w a d z o n a  s ło w a n ia  p rz e p ro w a d z a n e  b ę d ą  
łó d ź  m oże. a  z d a rz a  s ie  to  d o ść  je d n o c z e śn ie  e g z a m in y  z  u m ie - 
ezęa to , s a m a  s ię  w y w ró c ić  i n a -  ję tn o ś e i p ły w a n ia . N a  le g ity m a -  
k ry ć  so b ą  p a s a ż e r a .  P o z a te m  p u -  c ja c h  o sób , n ie  u m ie ją c y c h  p ły ­

w ać, b ęd ą  c z y n io n e  o d p o w ie d n ie

O d c z y t y
W poniedziałek, dnia 23 kwietnia

0 godz. 20.15, w lokalu Banku Go­
spodarstw a Krajow ego, przy ul. Al. 
Jerozoi.mskie Nr. 1, odbędzie się ze­
branie dyskusyjne, na którem p. dr. 
Stanisław  Pszc tólkowski wygłosi od­
czyt p. t. „W artość, a  cel życia” (111
1 ostatni odczyt z cyklu p. i. „Ener­
getyczna teo ija  w artości” ).

W  piątek, unia 20 b. m,, o gódz. 
20-ej, w sali Wielkn j Stow . Techni­
ków (ul. Czackiego 3/5), odbędzie 
się posiedzenie techniczne, na k tó ­
rem vygloszone będą następujące re­
feraty J) dr. inż. Feszczenko-Czo- 
piwski: „Prace badaw rze huty Bail­
don nad elektrodam i i drutam i Jo  
spaw ania”, 2) inż Arsenjusz Szu­
m ow ski: „Zastosow ania spaw ania i 
cięcia metali w budow ie lokom otyw ”, 
3) inż. Z jg m u n t Dobrowolski: „G o­
spodarcze znaczenie cięcia tlenem ”, 

.a ty  ilustrow ane będą przezro- 
, W stęp na posiedzenie mają 

członkowie s-n ia  i goście przez nich 
wprowadzeni.

4A K A . „Pożegnania  ż b ron ią" I 
film  polski.

M ARS: „ZaliaWka ‘ i „Człowiek,
k tó ry  ulti adł serce” .

M IE JS K IE  MŁODZIEŻY: „K aż­
demu wolno kochać".

MIEJSKIE: „P ryw atne życie Hen 
rvka V lll”.

NOW A TOMBOl a  „uśm iech  
P anna Jo s3e tta  mojaszczęscn* i „z 

żona". ..
OK' PR A SK IE - „H alk a"  i do- 

Bvłem ci w ierny" idatk i.
PA ŁA C E:

rC P A N : „M aharadża Ram pulu.11 i 
„Pod w rogim  sztandarem

PE TIT  TRIANON: „Zgubny czar , 
„Noc w' ra ju”.

PROMIEŃ: „Kroi cyganów ”. . .
P R A G A : „B urza o b rzasku" i

rew ja. ,
R A J: r.Fom M ick" i „Ponad

śn ieg”.
Ii d Y :  .P a rad a  rezerw istów ".
SO K oL: „H rabina M onte Cbrislo” , 

„Za dw a pocałunki”
SŁONCE: „B ra te rstw o  Ludów" i 

film  puls I-
SPL E N D lD  „Życie bez ju tra "  i 

rewja,
TO N : ,Av. Oi S. Góra lodowa". 
U CIEC H A : „S ztuka  życia". 
U N JA : „O rły na  uw ięzi" i r e - j a .

Jtik się zachuwać
Przy przecedzeniu przez jezdnię?

Przypomnienie na czasie
Mimo zorganizow ania w W arsza­

wie ju ż  dwóch „Tygodni nauki cho­
dzenia" i mimo stosowania, dośu 
częstych k a r  doraźnych, w ładze 
stw ierd za ją  w dalszym  ciągit n iesto ­
sow anie się pieszych do obow iązu­
jących zasad zachow yw ania się nn
ulmy. .

Szczególnie u okrbśic wiosennym , 
przv  większym  ruchu  ulicznym , po­
woduje to  częściej nieszczęśliw e w y­
padki. P rzypom ina się przeto , i e :

1) n a  jezdnie  należy uchodzić  
lylko w  razie  konieczności. Jezd n ia  
je s t przedew szystk iem  dla po jaz­
dów ; .

2) jozdiiic należy przechodzić n a j­
kró tszą drogą lub po lin jueh  w yzna­
czony cli, a n igdy liaukos, zw racać 
trzeba  uw agę n a  znak i p o lic jan ta ;

3) p rzed  w ejściem  na  jezdnię n a ­
leży spojrzeć n a  lewo, gdyż stam tąd  
grozi niebezpieczeństw o, a  dochodząc 
do środka jezdni —  n a  p raw o ;

4) przez jezdnię należy p rzejść  
pewnym  krokiem , n igdy się nic co­
fać, mieć oczy i uszy o tw a rte ;

5) pam iętać ńMe&łf, że kierow ca 
nie będzie mógł un iknąć wy pa da  n. 
gdy p zechodzień zjaw i się p rzed 
nim n iespodziew anie; nie wolno 
wcliod/ ić n a  jezdnię nagle lub zza 
wozów, samochodów i t p . ;

6) po spostrzeżeniu  lub usłyszeniu

nadjeżdżającego pojazdu, nie wolno 
tracić głow y i w ahać się, lepiej z a ­
trz y m a ć 1 się, a n ie  pędzić naoślep ; 
kierow ca hntsi w iedzieć, jak ie  p rze ­
chodzień m a zam iary ;

7) n ie  należy  s tać  n igdy ńa jezd ­
n i; n a  tram w aj lub au tobus należy 
oczekiwać na chodniku lub ha wy­
sepce ;

8) nie wolno W skakiwać i w yska­
kiw ać z tram w aju  lub autobusu w 
b ieg u ;

9) nie wolno Stw arzać przez n ie­
ostrożność, lekkom yślność lub b ra - 
w-urę niebezpiecznych sytliacy j na  
jezdni.

Od zachow ania się i rozwagi za ­
leży życie przechodnia.

s z c z o n a  w  z b y t szy b k i ru c h  w y ­
w o łu je  d u że  fa le ,  od k tó ry c h  
n ie ra z  p r z e w r a c a ją  s ię  k a ja k i .

N o w e  ro z p o rz ą d z e n ie  z a b r a n ia  
p ro w a d z e n ia  lo d z i m o to ro w y c h  
lu d z io m  n ie  p o s ia d a ją c y m  na tc  
p o zw o len ia . M a k sy m a ln ą  sz y b ­
kość m ię d z y  m o s te m  K ie rb e d z ia  
i s t a c j ą  f i l t r ó w  u s ta lo n o :  d la  
ś lizg o w có w  20 —  30 k ilo m e tró w  
na g o d zu .ę , d la  in n y c h  ło d z i m o ­
to ro w y c h  12 z  prąd em  i  8 pod  
p rą d . S u ro w o  w z b ro n io n a  j e s t  
ró w n ie ż  j a z d a  a k ro b a ty c z n a  i 
ja z d a  nez  t łu m ik a , n a  ty m ż e  o d ­
c in k u .

L u d z ie  ż ag lo w e . R o z p o rz ą d z e n ie  
z a b r a n ia  ja z d y  te rn i ło d z ia m i o- 
so b e m  n ie  p o s ia d a ją c y m  le g i ty ­
m a c y j k lu b ó w  ż e g la r s k ic h .

T rz e c ią  k a te g o r ję  —  ło d z ie  
zw y k łe , k tó ry c h  n a  W iś le  j e s t  
n a jw ię c e j,  a , co  z a te m  id z ie  n a j ­
w ię c e j z  n ie m i w y p a d k ó w , ró w ­
n ie ż  w  ro z p o rz ą d z e n iu , o k re ś lo ­
no b a rd z o  d o k ła d n ie . P rz e d e w ­
sz y s tk ie m  w ięc  łó d ź  zwry k ła  n ie  
m oże b y ć  o b ła d o w a n a  p o n a d  m ia  
rę ,  ro z p o rz ą d z e n ie  w y m a g a , a b y  
n a  k a ż d e j ło d z i o z n a c z o n a  b y ła  
m ię d z y  in n em i ilo ść  o sób , j a k ą  
b u d o w a  ło d z i p rz e w id u je .  W 
k a ż d e m  p rz e d s ię b io r s tw ie  s k ą d  
m ożna ło d z ią  w y je c h a ć  m u s i s ię  
z n a jd o w a ć  łó a z  ra tu n k o w a , zao ­
p a tr z o n a  w e  w s z y s tk ie  p r z y r z ą ­
dy  ra to w n ic z e .

P o w ie r z e n ie  ło d z i o so b o m  n ie ­
p rz y g o to w a n y m , a  w ię c  poniżej  
la t  16, n ie  u m iejącym  
w ać , w  s ta n ie  
będzie  karane.

U w z g lę d n ia ją c  s y tu a c ję  ty c h , 
k tó rz y  n ic  m o g ą  w y k a z a ć  się  le ­
g ity m a c ja m i k lu b o w e m i, w ładze  
po p o ro z u m ie n iu  
z a rz ą d z i ły  eg zanD ny , k tó r e  p rz e ­
p ro w a d z i w a rs z a w s k i u ię d z y k lu -  
bow y k o m ite t  w io ś la rs k i .  E g z a ­
m in y  te  ro z p o c z n ą  s ię  23 k w ie t­
n ia  i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p o n ie ­
d z ia łk i i ś ro d y  w s ie d z ib ie

z a z n a c z e n ia , a  o so b y  z tem i le ­
g ity m a c ja m i b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  
z a o p a trz o n e  w  p rz y rz ą d y  r a to w ­
n icze , a  w ięc  p a s  k u rk o w y , kolo  
ra tu n k o w e  i tp .  N a  p rz e s tr z e g a ­
n ie  p rz e z  w io ś la rz y  te g o  p rz e p i­
su  z w ró c o n a  Dędzie s p e c ja ln a  u- 
w a g a , a  w o b ec  n ie p o s ia d a ją e y c h  
le g i ty m a c y j s to s o w a n e  b ęd ą  o- 
s t r e  ry g o ry .

* *
*D ow iadujem y się, że S tarostw o 

G rodzkie P rasko-W arszaw sk ic  już 
od 1 m a ja  rozpocznie k o n tro lę  h a  
W iśle posiadan ia  odpow iednich u- 
p iaw n ień  przez osoby, up raw iające  
sp o rt ka jakow y i żaglow y oraz  ja ­
dące m otorów kam i i łodziam i. Po- 
zatenr spraw dzane będzie posiadani 
odpow iednich zaśw iadczeń o um ie­
ję tności p ływ ania u  kąp iących  się 
n a  W iśle.

R A D J O
C z w a rte k , d n . 1? k w ie tn .a

36,20 Pogad. o walce z m olam i - -  
J . R ekiew ska. 16,35 P ieśni —  L. 
Szre tte iów na. 16,55: XXIV ne. z 
cyklu „M uzyka nicponi. Polski" — 
Br. L ew ensteir (sk rz .) i  I. Rosei 
baum. W progr. 3ona„i W  M ali­
szew skiego op. 1. G-d. 17,30 Odczyt 
d la  m atu rzystów : życic to  ruch  — 
St. Sum iński. 17,50 Odczyt w  " tą  
rocznicę odzysKania W iliia. 18,10 
Słuchów „Fuw rót" Z. Falkow skiego 
(T i. z W ilna), w zw iązku z rocznie 
w ileńską. 19,o.6 K ącik d la  mlodz,
w iejsk. 20,02 Konc. muz. polskiej — 

_ ork. sym f. P . R. i M. F om orska
w io s ł (śp .). 21,00 Skrz. poczt tech 71,}5

. . ., i Muz. leKica —  ork. P . R. i L. Sen.
n ie trz e ź w y m  itp . poliński (p ios.). 22,00 Muz. ta n . z

dane. A dria. 23,30 Koniec aud.

I  'ą te k ,  d n . 20 k w ie tn ia
7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty (Muz. 

popul.). 15,20 Godz muz. lekkiej — 
s ię  z k lu b a m i ork. jazz. A. Furrnańskiego i St. NT 

wieka (pios.). 16.20 Przegl. wyd. 
16.35 Kouc. M etropolitalnego Chóru 
praw osław nego p. d. D. Orłowa. 
17.15 Drobni utw ory —  'no  Czei- 
niawskiego (pl.). 17.30 O dczyt dlń 
m aturzystów : „Omne vivum ex ovc‘ 
— St. Sumiński. 17.50 Zarys nowego 
ustroju szkolnictw; ziawod. —  S 

W T W , W io ś la r s k a  14, w e - w to r k i  Skrzyw an. 1S.10 P łyty  (Ze starych i 
i p ią tk i  W k lu b ie  „ W is ła " , W io - nowych operctck-j. 20.02 Fogad . 
81 eska  6, a  w  c z w a r tk i  i so b o ty  ,ml7 Z- Jaehimecki (T r  z Krak.).
w k lu b ie  „ S y re n a " , S o lec  10, w  
g o d z in a c h  -od 4 -e j do  6 -e j pp . 
R o z ró ż n ia n e  b ę d ą  2 ty p y  
m in ó w . w io ś la rs k i z  u m ie ję tn o

Rewia poEsKich inouel!
w  SiM-ie

Oiic-gdaj wieczorem, w szczelni'’ 
w ypełnionej doborow ą publicznością 
sali „S iM ‘a" , odbyło Się uroczyste 
zakończenie 4-dniowuj Fewji polskich 
modeli sukien, kostjum ów  i płaszczy, 
p ro jek tow anych  przez polskich m a­
larzy , w ykonanych wyłącznie z k -a- 
joicyeh n ia tefja lów  pfzeź polskie 
firm y  kraw ieck i

Socjalistom nie wolno pic
i  m aja

Kom.sarz Rządu iii. W arszaw y w y­
dal zarządzenie w sprawie zakazu 
wyszynku napojów alkoholowych w 
dn. I maja. Żakaż ten dotyczy za­
rów no wyszynku, jak i sprzedaży na- 
nojów alkoholowych w naczyniach 
zam kniętych i będzie obow iązyw ał W 
dniu ty tli od godż. 7-ej do 21-ej. Do­
tyczy to napojów  alkoholowych za­
w ierających więcej rliż 4 i pól proc. 
alkoholu, a więc nic obejmie między 
in. piwa, win ow ocow ych i t. p.

Winni przekroczenia tego zarzą­
dzenia k rani będą w drodze adni hi ■ 
stracyjncj grzyw ną do 300 zt. lub 
aresztem  do 2-cli tygodni, w zgiędnie 
obu temi karam i łącznie. Niezależnie 
od tego, w  stosunku do przekracza­
jących to rozporządzenie właścicieli

restauracyj, barów  i sklepów z napo­
jami alkoholowemu będą mogły b jć  
zastosow ane rygory aż do cofnięcia 
koncesji włącznie.

Zażegnanie zatargu
W  m a g is tra c ie

Odwołany został okolnik 11 j iz ia - 
}n Finansow ego Z arządu M iejskiego, 
W spraw ie p o trącan ia  3,3 proc. z h- 
posażenia pracowników’ m iejskich  na 
rzecz Zakłrtdu Ubezpieczenia E m ery­
talnego. lYobee zaw ieszenia reform y 
em erytur, pensje  Wypłacane będą 
bez po trąceń .

W  ten  sposób za ta rg  n a  teren ie  
sam orządu stołecznego został zażeg­
nam '.

D Z l A L  l E k A A S

WENERYCZNE Uautlege 2
Lejearz-spec. ordynuje stale ni niltj od e r. - 9 W« Swic ta 3 6

^i^nnwininifii e TŁaeesraaa

1 Dr meU. MAKSYMILIAN BERNSTEIN
Choroby \v£tl£r*» sKor.j Milos.* nicmóc 
o1 kósfn. lek. Anat, M arszałkow ska 
87 m .5 . Tel. 9-02-61, Ord. 9—2 i 4—3

muz. Z. jacmmecKi ( r z 
20.15 K ont. symf. z Filharm. warsz, 
—ork Fiih. p. d. A. LV‘życkiego i
R. Cusadessus (fort.). W  progr. m. 

b g z a - 'in . :  B rahm sa Iw ertura tragic na i 
■ Konc. fort. B-dur, M aklakiewicza 

, . . , . , , , W arjacje symfoniczne D ebussy’ego
J* zd Y w sz y b tk ic h  ty p a c h  ^ 0p^hlk ie Fauna i kodaly  -  Henry 

łodz i, p ró c ż  m o to ro w y c h  i ż a g lo - , Janosa Suita. IV przerwie Felj. liter 
w y ch  o ra z  k a ja k o w y  z u m ie ję t-  Woliłem powieści polskiej —  W.
n o śc i , , .z d y  ń a  ró in c g o  1,-p. k a -  * k“ "

S o b o ta , d n . 21 k w ie tn ia
7.UO Pocz, abd. 12.05 Konc. lekki 

zesp. braci Dorian. 15.20 Chw. 
strzel. 15.35 Chw. lotn. gaz. 15.40 
Atid. dla chorych (T r. ze L w ow a). 
16.20 Lekcja j. franc. (kurs śred .). 
16.35 Pieśni —  H Azarewicz. 16.55 
Recital organow y J. Paw laka (Fr. z  
Poznania). 17.15 P iyty  (U tw . salon.). 
17.30 O dczyt dla m aturzystów : „Jed­
nostka —  grom aua —  społeczeńs­
tw o ” —  St. Sumiński. ^ .ŚO  Repor­
taż. 18.10 Płyty (Nowości z lekkiego 
repert.). 19.15 Przegl. prasy roi. (T r. 
z W ilna). 19.25 Kwad". po e t.: Re.
cytacje poezyj (T r. z W ilna) o zdo­
byciu W ilna. 19.50 K oncert muzyki 
po’skicj —  ork. symf. Pol. Radja 
i I. Dubiska (skrz .). 20.57 Tr. 
z teatru  La Scp'a w Medjolani,e „T ra 
viaty” Verdiego. W  przerw ach: 
I-szej Dź. wiecz., Il-giej Skrz. poczt, 
tech. i W iad. meteo , IH-ciej Felj. 
muz,: Blaski cienie Damy sćamelto- 
wej —  R. Zrębowicz. 24.00 Koniec 
aud.

W  dniu  wczorajszym  zostały ogło­
szone w yniki sądu  ju ry  oraz p lebi­
scy tu  publiczności.

J u ry  dysponuw alo 6-ciu nagroda­
mi, k tó re  przyznało  w kolejności o- 
tizrm a ń y ch  głosów, na tom iast n a ­
grody  p lebiscytu  rozdzielono wciPng 
trzech  k a te g o r r j :  sukien, kostjum ów  
i płaszczy oraż tu u te t Wietfzorowyeh.

N ajw iększy tr iu m f odniosła af- 
ty stka-m aln rkn , p. .TakimoWiezówiia, 
k tó re j ju ry  przyznało  I  nagrodę zn 
ta ftow ą, ręcznie m alow aną w szkoc­
ki deseń w  ko lorach białym , ŁicIo- 
uyui, żółtym  i  ózarnym , oraz IV  n a ­
grodę za  prześliczny kostjum  weł­
niany, pop ie la ty  w dw óch tonach 
I I  hagioda ju ry  p rzypad ła  W udzia­
le p.  B erezow skiej za  sportow y en ­
semble bronzow y, dem uństtow auy  
przez p. A rci-zcw ską-R aczyńską, 
k tó ry  wywoływał en tuzjazm  publicz­
ności. I I I  nag rodę o trzym ała  a r t . 
taal. K uezborska za żółta, w ieczoro­
wą, ręcznie m alowahn tu a lc tę . V  i V I 
nagrodę zdobyła p . Paw łow ska zn 
tu a lc tę  w ieczorow ą, m alow auą w a- 
te lie r p, R aczyńskiej-A rciszew skiej.

W yróżn iono ' jeszcze p ro jek t p. 
G arlińskiego „Do mego ogródka" — 
sukienka z surow ego jedw abiu , o- 
zdobionego h aftem  ludowym.

W yniki plebi* cy tu . zasadniczo nie 
różniły  się bardzo  od  w yników  ju ry  
T rzy  pierw sze nagrody o trzy m ały , 
za  suknię w ieczorową „K w ia t nocy" 
p. Paw łow ska, za kosljn tny  „Zawsze 
i w szędzie" p. Jakim ow iozów na, za 
sukienki „M aj" te j salucj au to rk i. 
T rzy  drugie nag rody : śtiknia w ie­
czorow a „Zielony karnaw ał" , „W a r­
szawianka".* ,,Do mego ogródka". 
Dwie ■ li-źecie ń a g tu d y : „Ł azienki", 
„U śm iech słońca” . IV  nag ro d ę : „P o­
łudn ic", a r t . m ai. M alarew iez.

Ceny w Wnrsmwie
Na czw artek, 19 b. m., obow iązują 

następujące najw yższe ceny podsta­
w ow ych artykułów  spożyw czych na 
rynku w arszaw skim : chleb pytlow y
—  32 gr., sitkowy i razow y — 24 gr. 
za kg., bulki pszenne —  5 gr., ja jka 
św ieże —  6 i pól gr. za sztukę, mle­
ko na miarę —  25 g r. za litr, słonina
—  1 Zl. 80 gr., mięso uboju w arszaw ­
skiego: wołow ina —  1 zt. 50 gr., 
w ieprzow ina —  1 zł. 60 gr., cielęcina
—  1 zł. 75 gr., mięso uboju zamiej­
scow ego: wołow ina —  1 zł, 30 g r , 
cielęcina —  1 zl. 50 gr., masło dese­
row e II gat. — 2 zł 75 gr., osełkowe
—  2 zł. 30 gr., w szystko za kg. w 
sprzedaży detalicznej.

7 m a M i
Ś. p. Janusz Konrad Saczewski, 

urzędnik, 1. 41, w W arszaw ie; ś. p. 
Michał Peuker, oby w. ziem., 1. 61, w 
W arszaw ie; ś. p. józet W ajnsztok, 1. 
73, w W arszaw ie; ś. p. Adolf H .iry k  
Franke, em eryt PKP , 1. 68, w  1Var- 
szaw ie; ś. p. M arja W eker, 1. 40, w 
Otw ocku; ś. p, Żofja Rosiewiczów a, 
urzędniczka, w  C asablanca (Alarok- 
ko).
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Kidnappery i inne gannstery
Podziemna m a f j i  am erykańska dzia ła

N ie ś w ię te j  p a m ię c i S ta w is k i u - i j e  z n a ć  p o lic ji ,  bo  s a m  m a  d o ść  
su n , w  c ie ń  a m e r y k a ń s k ic h  g a n g  g rz e c h ó w  n a  s u m ie n iu , z re s z tą

p rz e z  p o lic jęs te ró w . M ów i s ię  te r a z  ju ż  ty lk o  o 
m a f j ’’ f r a n c u s k ie j  i p a ry s k ic h  a p a  
s z a c h  z lóż  m a s o ń sk ic h . T y m c z a ­
sem  z a  o c e a n e m  g r a s u j ą  w  n a j  
lep sze  k id n a p p e ry , r a c k e t te r y  
;n n e  g a n g s te ry .
1 O d c z a su  z n ie s ie n ia  p r o h ib ic j i  

z m ie n ił s ię  c h a r a k t e r  p o p e łn ia ł-  
n ia n y c h  w A e m e ry c e  p rz e s tę p s tw . 
S k o ń c z y ła  s ię  z a b a w a  z p rzem y  
te m  a lk o h o lu . C i, co ro b i l i  w  ru  
m ie , p iw ie  i d ż in ie  —  p rz e r z u c i l i  
s ię  n a  k in d a p p in g , c zy li p o ry w a ­
n ie  z a  o k u p em . M a f ja  a m e r y k a ń ­
sk a  j e s t  n ie m a l ta k  p o tę ż n a  —  ja k  
m a f ja  S ta w is k ie g o . Z b ro d n ia rz e  
n ie  b o ją  s ię  p o lic ji ,  m a ją  p r z y j a ­
c ió ł w ś ró d  m in is tró w , d e te k ty w ó w  
i a d w o k a tó w .' O ile  p r z e s tę p c a  n ie  

' z o s ta n ie  p r z y ła p a n y  n a  g o rą c y m  
u c z y n k u , w ia d o m o , że  s p r a w a  bę  
d z ie  s ię  ś l im a c z y ć  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ść . N ik t d o b ro w o ln ie  n ie  p ó j­
dz ie  n a  p o lic ję ,  b y  s k ła d a ć  zezn a  
c i a  o  te m , co  w id z ia ł .  C z ło w iek  
le k k o m y ś ln y , k tó r y  zec h c e  pom óc 
T e m id z ie  w  w y k ry c iu  sp ra w c ó w , 
z o s ta n ie  n ie b a w e m  s p r z ą tn ię ty  
p rz e z  „ m a f is tó w " .

W. m a r c u  p r a s a  a m e ry k a ń s k a  
d o n io s ła  o p o rw a n iu  s ły n n e g o  b a n  
d y ty , J a k ó b a  F a k to p a , z w a n e g o  
D zek iem  - f r y z je r e m . P o r w a n ia  
d o k o n a li lu d z ie  z b a n d y  in n e g o  
g a n g s te r a ,  T o u h y .

T e n  F a k to r ,  s ą d z ą c  z n a z w isk a , 
s k ro m n y  iz r a e l i ta ,  z ro b ił w  A m e ­
ry c e  k a r j e r ę .  B y ł p o m o cn ik iem  
D ia m o n d a , a  w s ła w ił  s ię  te m , że 
u k r a d ł  o k o ło  d w u s tu  m iljo n ó w  
a n g ie ls k im  b a n k o m . N a s tę p n ie  po ­
k łó c iw sz y  s ię  p rz y  p o d z ia le  łu p ó w  
ze sw o im  sz e fem , z a c ią g n ą ł  s ię  do 
k o n k u re n c y jn e j  b a n d y  A l C apo- 
n a  O d c z a su , g d y  A l C a p o n e  o d ­
p ra w ia  p rz y m u so w e  r e k o le k c je  w 
w ię z ie n iu , F a k to r  d z ia ła  n a  w ła ­
s n ą  re k ę  Z a k ła d a  i p ro w a d z i s e t ­
k i d o m ó w  g r y  w  C h ic a g o . A łe  n ie ­
baw em  z a c z y n a ją  go n a p a s to w a ć  
s z a n ta ż y ś c i  z in n y c h  z ło d z ie js k ic h  
ó rg a r iiz a c y j. P a k to r  o p ła c a  s i ę  w  
i p a k tu je  z  h e r s z ta m i,  w re sz c ie  
t r a f i a  n a  m o c n ie js z e g o  od  s ie b ie  
p rz e c iw  n ik a .

R o g e r  T o u h y , h e r s z t  b a n d y  s p e ­
c ja l is tó w  c d  p o ry w a n ia  d z iec i, 
p o s ta n a w ia  d o p ro w a d z ić  do ru in y  
p rz e d s ię b io rc z e g o  ż y d k a . P o ry w a  
m u  s y n a . z a  k tó re g o  F a k to r  m u s i 
z S p ia c ić  p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  d o la ­
ró w . L ecz  T o u h y  n ic  d a je  z a  wy - 
g r a n ą .  P e w n e g o  r a z u , g d y  F a k ­
to r  w r a c a ł  z  „ to u r n e e "  p o  sw o ic h  
lo k a la c h , n a p a d l i  n a  n ieg o  k id n a -  
p p e rz y , a  w y p u ś c il i  d o p ie g o  po 
I o d p is a n iu  czek u  n a  s to  ty s ię c y  
d o la ró w . F a k to r  - f r y z je r  n io  da-

j e s t  p o s z u k iw a n y  
a n g ie ls k ą .

P o  jaK iin ś  c z a s ie  w s k u te k  w y­
p a d k u  a u to m o b ilo w e g o  T o u h y  i 
jego  p rz v ia c ie le  w p a d a ją  w rę c e  
p o lic ji .  A le  i ty m  ra z e m  poszko  
d o w a n i p rz e z  n ic h  m ijo n e rz y  
b o ją  s ię  z e z n a w a ć  p rz e c iw k o  b a n ­
d y to m . G us - m ru k , A lb e r t  - j ą k a ­
ła , B a u g h a r t  - p u sz c z y k  i Iz a a k -  
u p io r  z o s ta ją  w y p u sz c z e n i z w ię ­
z ie n ia . T y m  ra z e m  je d n a k  F a k to r  
z e b ra ł  s ię  n a  o d w a g ę  i z e z n a ł  w 
p o lic ji ,  że  l o u h y  i je g o  k o led zy  
b y li s p ra w c a m i p o r w a n ia  je g o  sy ­
n a  i je g o .

P ro c e s  p rz e c iw k o  k id n a p p e ro m , 
sp o d  z n a k u  T o u h y e g o , w y w o ła ł 
s i 'n e  w ra ż e n ie  w  A m e ry c e , a 
z w ła sz c z a  w  s ta n ie  I l l in o is ,  gd z ie  
s ię  T c u n y  d a ł w e z n a k i w sz y s tk im  
b o g a ts z y m  lu d z io m . F a k to r  u ró s i  
ty m  ra z e m  do ro z m ia ró w  b o h a te  
r a  n a ro d o w e g o . O n to  b o w iem  
„wy d a ł“ b a n d y tó w . IV o b aw ie  
p rz e d  Z u in stą  z d ra d z o n y c h  k o le ­
gó w  w y je d n a ł  po m o c ze s t ro n y  
w ład z . N a  p ro c e s  p r z y je ż d ż a ł  p a n ­
c e rn y m  sam o c h o d  r-m, n a  s a lę  w ch o  
d z ił ze ś w i tą  z b ro jn y c h  w yw i:; 
dow ców , dom  je g o  b y ł d n ie m  i n o ­
cą  o to c z o n y  p rz e z  p o lic ję .

F a k to r  z e z n a ł, j a k  to  g o  w ię ­
z io n o  w  m e l in ie  k id n a p p e ró w , 
g ro żo n o  o b c ię c ie m  uszów  i d o s ta r  
c z e n ie m  ic h  je g o  ż o n ie , o ile  n ie  
z a p ła c i  u m ó w io n e j s u m y  i t .  d.

P o d  k o n ie c  p ro c e s u  —• co u p  d e  
th e a t r e . . .  J e d e n  z  o s k a rż o n y c h , 
Iz a a k  - u p ió r  z a z n a je ,  że  p o rw a n ie  
o d b y ło  s ię  n a  w y ra ź n e  ży c z e n ie  
F a k to r a ,  k tó r y  z a p ła c ił  T o u h y e m u  
z a  in s c e n iz o w a n y  n a p a d . C h c ia ł  
b o w ie m  w  te n  sp o só b  u w o ln ić  s ię  
od  d e p c z ą c y c h  m u  po  p ię ta c h  w y  
w iad o w có w  a m e ry k a ń s k ic h , k tó ­
rz y  p o sz u k iw a li go, ja k o  o b y w a te ­
la  a n g ie ls k ie g o . B a ł s ię , ze g o  w y ­
d a d z ą  p o lic ji  a n g ie ls k ie j .

J e d n a k ż e  n ic  d a n o  w ia ry  
cz ło n k o m  b a n d y  T o u h y eg o  i s k a ­
z an o  ich  łą c z n ie  n a  99 l a t  w ię z ie ­
n ia . I z a a k  - u p ió r  z o s ta ł  u w o ln io ­
ny , w  n a g ro d ę  za ... s z c z e ro ść , a le  
u p r o s i ł  s ę d z ie g o  o p o z w o le n ie  p o ­
z o s ta n ia  w  w ię z ie n iu . N a  w sz e lk i 
w y p a d e k . F a k to r  w ró c ił  z h o n o ra ­
m i do  do m u . B ęd z ie  p rz e z  c z a s  j a  
k iś  u w a ż a n y  za  „ g e ro ja " ,  „w ie le  
m u  d a ro w a n o , g d y ż  w ie le  w y ­
z n a ł" .

W  o b e c n e j c h w ili n a  h o ry z o n ­
c ie  a m e ry k a ń s k im  w sc h o d z i n o w a  
z b ó je c k a  g w ia z d a , n ie ja k ie g o  Dii 
l in g e ra .  P o d o b n o — p ie rw s z e j w ie l­
k o śc i.

27
G alerja w łóczęgów  paryskich

lat bez kąpieli..!
C ie k a w a  a n ic ie ta  n a  t e m a t  b e z ro b o c ia

Sezon imprez lotniczych
rozpocznie się 22 b. m<

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w  lo tn ic tw ie  
p o lsk ie m , n ie z a le ż n ie  od C h a lle n ­
g e ^ ,  z a z n a c z y  s ię  d u że  o ży w ie ­
n ie . S ezon  lo tn ic z y c h  im n re z  
sp o r to w y c h  ro z p o c z n ie  s ię  2:1 
b. m . Z lo tem  G w ia ź d z is ty m  sa m o ­
lo tó w  tu r y s ty c z n y c h  do Ł o d z i. 
Z lo t te n  b ę d z ie  p o łą c z o n y  z u r o ­
c z y s to ś c ią  p o ś w ię c e n ia  d w ó ch  
n o w y ch  sa m o lo tó w  „RW  D ".

T rz e j  s tu d e n c i  P o li te c h n ik i  
w a rs z a w s k ie j ,  A le k sa n d ro w ic z . 
M a lin o w sk i i A n c z u z in , z b u d o w a ­
li p ła to w ie c , z a o p a t r u ją c  go w

s la b y  m o to re k , o s i le  20 KM 
J e s t  to  p ie rw s z a  w  P o lsc e  p ró b a  
s k o n s t ru o w a n ia  szy b o w ca  m o to ­
ro w eg o .

Z o s ta tn ic h  n o w in  c h a lle n g ę 'o -  
w y ch  z a n o to w a ć  n a le ż y , że  f r a n ­
c u sk ie  z a k ła d y  „ C a u d ro n "  b u d u ją  
s a m o lo t tu r y s ty c z n y ,  p rz e z n a c z o ­
n y  n a  te g o ro c z n y  C h a lle n g e . J e s t  
to  3 -m ie jsc o w y  g ó rn o -p la t  z s . l -  
n ik ie m  „ B e n g a li" .  W e d łu g  o b li­
czeń  te o re ty c z n y c h , b ęd z ie  o n  
ro z w ija ł  szy b k o ść  m a k s y m a ln ą  
240 k m . n a  g o d z in ę , a  m in im a ln a  
65 km . n a  g o d z in ę . At
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L ó D Ż , 19. 4. —  C h a r a k te r y ­
s ty c z n y  d la  s to su n k ó w  m ięd zy  
k o m u n is ta m i w y p a d e k  ro z e g ra ł  
sii, w  S ą d z ie  O k ręg o w y m  w  Ł o­
dzi, w c z a s ie  ro z p ra w y  p rzec iw  
k o m u n is to m . O d p o w ia d a li  18 -Ie t- 
n i J a n k ie l  K opci S z a tz  i 1 6 -le tn i 
T o w ja n  M o rtk o w ic z . o b a j żydz i. 
S ąd  s k a z a ł  J a n k l a  K o p ia  S z a tz a  
n a  p ó ł to r a  ro k u  w ię z ie n ia , a  
M ortkow  lcza  n a  z a m k n ię c ie w

domu poprawczym .
W  c h w ili o g ła s z a n :a  w y ro k u  na  

s a lę  w p ro w a d z o n o , o sk a rż o n e g o ' 
w  inn<*j s p ra w ie  1 5 -le tn ie g o  S ta -, 
n is ła w a  M o n iu sz k ę , ró w n ;eż ko­
m u n is tę .  D w a j o sk a rż e n i d e m o n ­
s t r a c y jn i e  r z u c i l i  m u  się. w  o b ję  
c ia , z a c z ę l i go  c a ło w a ć , w y n o sząc  
p rz y te m  o k rz j k i. S ąd  d o ło ży ł obu, 
o sk a rż o n y m  po 7 d n i a r e s z tu  obo­
s trz o n e g o .

Czy w  P a r y ż u  m o ż n a  z g in ą ć  
g ło d u  i z im n a ?  —  ta k ie  p y ta n ie  
z a d a je  d z ie n n ik i „ In t ra n s ig e a n t*  
v a n k ie c ie  u rz ą d z o n e j ,  n a  te m a t  

b e z ro b o c ia . O tó ż  je ż e l i  w ie rz y ć  t e ­
m u „co  s to  w  g a z e c ie "  —  P a ry ż  
j e s t  m iło s ie rn y . T y lk o  te n ,  k to  ju ż  
s t r a c i ł  o c h o tę  do  ż y c ia  —  m oże 
ta m  u m rz e ć  z  g ło d u , k to  j e d n a k ­
że m a  je s z c z e  t ro c h ę  e n e rg j i ,  d a  
so b ie  zaw sze, r a d ę .

K a ż d y  n ę d z a rz  m oże tu  i ow ­
d z ie  p o ż y w ić  s ię , z n a jd z ie  c ie p le  
p o m ie sz c z e n ie  n a  noc , a  n ie r a z  
z a ję c ie ',—  o ile  n ie  o d ż e g n y w a  
s ię  od p ra c y . I s tn ie je  je d n a k  k a ­
s t a  zaw o  Jawnych ż e b ra k ó w , k tó rz y  
w o lą  w ie ś ć  e g z y s te n c ję  p a r ja s ó w , 
a n iż e li  w ią z a ć  s ię  k o n tr a k te m  
p ra c o w a ć  n a  je d n e m  m ie js c u . N a  
s tu  ła z ik ó w , n ie r a z  m ło d y c h , s i l ­
n y c h  m ęzczy zn  —  z a le d w ie  je d e n  
p ro c e n t  sz c z e rz e  p ra g n ie  p r a c o ­
w ać , r e s z ta  l ic z y  n a  po m o c in s ty ­
tu c y j m ie js k ic h  i n a  szczęśliwcy 
p rz y p a d e k , k tó r y  im  o d m ie n i lo s .

P a ry ż  m a  c z te ry  w ie lk ie  p r z y ­
tu łk i  im . G eo rg e  S a n d , N ic o la s , 
B e n o it  i P a u lm e ,  a le  n ie  s ą  one  
p rz e p e łn io n e  B y n a jm n ie j .  Co noc 
m n ó s tw o  łó żek  c z e k a  n a  g o śc i, 
k tó rz y  n ie  c h c ą  sp ę d z ić  n o cy  w  
c ie p łe m  s c h r o n is k u , ja k o  że m u ­
s ie lib y  po d d ać  s ię  k ą p ie l i ,  o d ­
w a ż e n iu  i d e z y n fe k c j i .  W ie lu  n ę ­
d z a rz y  w p ii o b o zo w ać  p o d  m o­
s te m ,. lu b  n a  s c h o d a c h  m e tra ,  
g d z ie  im  n ik t  n ie  ro b i in s p e k c ji  
k ę d z ie rz a w y c h  w ło so w  i p lu g a ­
w y ch  ła c h m a n ó w ..,

P e w ie n  ła z ik  p a ry s k i  n o c u je  c.d 
l a i  d w u d z ie s tu  s ie d m iu , z im ą  i 
la te m  pod  s z ta c h e ta m i,  o ta c z a j.:-  
cem i sk w e r  n a  B a tig n o lle s .  Ty 
leż  l a t  n ie  k ą p a ł  s ię  i k p i z ty c h , 
k tó rz y  h o łd u ją  h ig je n ie .  N iedaw ­
no p o lic ja  s z u k a ła  n ie ja k ie g o  
G ros, ce lem  W ydobycia  od  n ieg o  
z e z n a ń  w  sp ra w ie  p e w n e j u lic z ­
nej a w a n tu r y .  P rz e s z u k iw a n o  
w sze lk ie  m o ż liw e  k ry jó w k i w łóczę  
gów , o ś w ie t la n o  r e f le k to ra m i t a ­
r a s y  m a ły ch  k a w ia re n e k  ( u lu b ic ­
i e  m ie js c e  sp o c z y n k u  p a ry s k ic h  
ła z ik ó w ) , sk w ery , : s fy n n c
,,q u a is ‘"  nad rzeczne. N a z a p y ta ­
n ie  „ g d z ie  j e s t  G ro s"  zaw sze  k to ś  
ta m  m óg ł o d p o w ie d r  cć , bo  s :ę 
b ra c tw o  z n a  m ięd zy  so b ą . W re s z ­
c ie  d z ięk i in fo i n i ic jc m  k o leg o w . 
ro zp ro sz o n y c h  po calerr. m ia ś c ie - -  
d o ta r to  do k ry jó w k i w lóczęsri. O- 
w ej nocy  w y b ra !  ę p b ’u leg o w isk o  
,v p rz e d s io n k u  k o śc io ła , a le  n a  
w sz e lk i w y p a d e k  p o z o s ta w i!  a d re s  
ko legom . (A  n u ż  n a d e jd z ie  w ia ­
d o m o ść  o sp a d k u , po n ie z n a n y m  
w u ju  z A m e ry k i.. .) .

Z n a n a  p o l ic j i  f r a n c u s k ie j  że- 
b ra c z k a  n o c u je  od l a t  w  c ie n iu  
b ra m y  s z p i ta la  H o te l D ieu . Co- 
p ra w d a  —  n ik t  je j  w  te m  n ie  
p rz e sz k a d z a . N ie d a w n o  s z e f  p o l i­
c ji p a ry s k ie j  G u i-chard  ro b i ł  n o c ­
n ą  in s p e k c ję . G dy p rz e c h o d z ił z 
in s p e k to re m  obok  s z p i ta la  —  z 
b a r ło g u  p o d n io s ła  s ię  s ę d z iw a  
w ie d ź m a  i w s k a z u ją c  sz p o n ia -  
s ty m  p a lc e m , n a  w a g a b u n d ó w , 
n o c u ją c y c h  w p o b iiż u  z a w tfta ła :

—  P a n o w ie !  P o w in n iś c ie  ich  
s tą d  w y s ia d a ć .  C h ra p ią  b e s t je .  
C z ło w iek  sp a ć  n ie  m oże.

O p ró cz  zaw o d o w có w  is tn ie je  w  
P a ry ż u  k a s ta  b e z ro b o tn y c h , k tó ­
ry c h  k ry zy s  p o zb aw ił w a r s z ta tu .  
Ci ró w n ie ż  z n a jd u ją  o p iek ę  i p o ­
m oc. O p ró cz  lic z n y c h  k u c h e n  o b y ­
w a te ls k ic h  i s c h ro n is k , i s tn i e ją  
n a  te r e n ie  m ia s ta  i p rz e d m ie ś ć

h r z e d  k r a t k a m i

ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n e  k o m ite ty  
p a r a f ja ln c ,  k tó r e  d z ię k i n a d z w y ­
c z a jn e j  o f ia rn o ś c i  o b y w a te li  
( s k ą p i F r a n c u z i  p o t r a f i ą ,  g d y  
tr z e b a  b y ć  o f i a r n i ) ,  z a p e w n ia ją  
ty s ią c o m  lu d z i p o m o c  m a t e r j a l ­
n ą  i d a c h  n a d  g ło w ą . T rz e b a  te ż  
p rz y z n a ć , że  p r o te s ta n c k a  A rm ia  
Z b a w ie n ia  p rz y c h o d z i w -ydatn ie  z 
p o m o cą  n ę d z a rz o m . J e j  p rz y tu łk i  
c ie sz ą  s ię  d o b rą  o p in ją  w śró d  b ie ­
daków-, z w ła sz c z a  w  o k re s ie  ś w ią t  
B ożego  N a ro d z e n ia  —  k ie d y  to  
k a ż d y  b e z d o m n y  w łó c z ę g a  m oże 
sp ę d z :ć w ie c z ó r  w ig i l i jn y  w  c ie p ­
łem  s c h ro n is k u , p rz y  s to le  z a s t a ­
w io n y m  s k ro m n ie , lecz  cz y s to , w  
a tm o s fe r z e  ś w ią te c z n e j .  N ie  o b y ­
w a  s ie  ta m  czy w iśc ie  b ez  s e k c ia r -  
sk ie j p ro p a g a n d y , a le  ła z ik i p a r y ­
sk ie  m a ją  c h a r a k t e r  i n ie  d a ją  s ię  
„ b u ja ć " .

O s t r o ż n o ś ć
Dziwnie jakoś nudziło sic tego  p o ­

południa panu  Teofilowi R-skiem u, 
rachmistrzow-i kolei. Żona w yszła do 
ciotki, syn pojechał n a  ryby , a on 
łaził z k ą ta  w k ą t, nie w iedząc, co 
zc sobą zrobić. N a w ieczór m iai p ro ­
jek t, umów-ił się bowiem z ko lega­
mi, że d la  rozryw ki sp iaw dzą ze­
szłoroczne k ilom etraże  i w ykazy 
.paliwo i sm ary", ale te raz , choć zę­

by w ścianę w bij! W praw dzie żona 
m iała  wrócić „zaraz" , a le wiadomo, 
co to  je s t kobiece „zaraz".

Ł aził ta k  pan  Teofil i łaził, za­
g lądał z nudów to  tu , to  tam , aż 
znalazł nag le  butelkę,

—  O! — zdziwił s ię —  to jeszcze 
z im ien in ’ Patrzc ie! Przeszło pół 
butelk i w iśniówki jeszcze zostało! 
Ale napew no ju ż  zw ietrzała , tak ko­
rek  słabo siedzi...

Dla p rzekonania się, gdyż pan 
Teofil nie lubił napojow  alkoholo­
wych, w ypił kieliszek. W iśniów ka
m iała dziw ny sm ak: poprostu  m  'to, 
ni owo. W cale nie m ożna było 
stw ierdzić, czy zw ietrzała , czy n:e, 
W '-pił więc jeszcze jeden.

—  Zw ietrzała! —  m ruknął — 
Trze Da w ylać do zlewu.

A by się upew nić, g d 'ż  w raz ie  
czego nic chciał m arnow ać wódki, 
w ypił jeszcze ieden kieliszek. Znowu 
nab ra ł w ątpliw ości, w obco czego, że­
by . je  l-ozw ać, wypił jeszcze k ie li­
szek.

—  Cóż to za w ódka ta k a  jakaś! ■

oburzył się —  wcale nic m ożna po* 
znać, czy zw ietrza ła , czy nie!

Z gniew em  próbow ał da le j, aż 
w reszcie doszedł do n iezbitego w nio­
sku, że w iśniów ka całkiem  zw ie trza ­
ła  i trz eb a  ją  w ylać. Poszedł do zle­
wu i przechylił butelkę.
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S Y N Ó W
P o w i e ś ć

, . . N i k t  s ię  te m  n ie  p r z e ją ł ,  w ięc  W  a n g  k a z a ł p o w ie ­
d z ieć , że  ja  z w a ln ia  od  o b o w iązk u  u c z e s tn ic z e n ia  w  u c z ­
cie. W o b ec  te g o  K w ia t  G ru sz y  b y ła  je d y n ą  o so b ą , k tó r a  
n ie  z d ję ła  ż a ło b y . P o z o s ta ła  w  b ia łe j ,  k o n o p n e j su k n i, 
b ia ły c h  p a n to f la c h ,  w ło sy  z a ś  w  d a ls z y m  c ią g u  zw iązy­
w a ła  b ia ły m  sz n u re m . N ie m o w a  ró w n ie ż  p o z o s ta ła  w  ż a .  
ż a ło b n y m  s t r o ju .  K w ia t G ru sz y  w z ię ła  j ą  z a  rę k ę  i z a ­
p ro w a d z iła  n a  g ró b  W a n g  L u n g a . U s ia d ły  obok  m o g iły , 
a  n ie m o w a  z a c z ę ła  s ię  b a w ić  j a k  d z ieck o , p o d c z a s  gd y  

. je j  o p ie k u n k a  s p o g lą d a ła  bez  s łó w  n a  o ta c z a ją c y  j ą  k r a j ­
o b ra z . W około  n ic h  ro z c ią g a ła  s ię  ro z le g ła  p r z e s t r z e ń  
k w a d ra to w y c h , z ie lo n y c h  p ó l, u sz y k o w a n y c h  rz ę d a m i 
w sz e rz  i w p o p rz e k  —  tu  i o w d z ie  p o ru s z a ła  s ię  n ie b ie ­
s k a  p la m a :  to  w ie ś n ia k  s c h y la ł  s ię  n a d  s w ą  w io s e n n ą  
p s z e n ic ą . O n g i W a n g  L u n g  p o c h y la ł s ię  ta k  n a d  g le b ą  
i p r z y g lą d a ł  k ie łk u ją c e m u  z ia r n u .  K w ia t G ru sz y  p r z y ­
p o m n ia ła  so b ie , j a k  n a  s t a r o ś ć  c o fa ł  s ie  m y ś la m i w  te  la ­
t a ,  k ied y  je s z c z e  b y ł zw y k ły m  -w ieśn iak iem , co w ła s n o ­
rę c z n ie  u p r a w ia  sw ó j s z m a t z ie m i. L u b ił  je j  o te m  op o ­
w ia d a ć  i ro z rz e w n ia ł  s ię , w s p o m in a ją c  m in io n e  d n i.

T a k  m in ą ł  d z ie ń  z a k o ń c z e n ia  ż a ło b y  w- d o m u  W a n g  
L u n g a . W śró d  o b e c n y c h  b ra k ło  ty lk o  n a jm ło d s z e g o  sy n a  
n ieży-jącego  g o s p o d a rz a  —  p o z o s ta ł  w  d a le k ic h  s t ro n a c h ,  
g d z ie  go  z a trz y m y w a ły  ta je m n ic z e  s p ra w y .

V. ;

T rz e c h  Synów  ”  a n g  L u n g a  m o ż n a b y  p rz y ró w n a ć  do 
konarów - p o tę ż n e g o  s ta r e g o  d rz e w a , k+óre c h o c ia ż  s ię  roz  
g a łę z ia ją  k a ż d y  ,vr. in n ą  s t ro n ę  —; m a ją  je d n a k  w s p ó l ­
n y  p ie ń . N a jm o c n ie js z y m  k o n a re m  W a n g  L u n g o w e g o  
d rz e w a  b y ł sy n  n a jm ło d s z y . v

G dy  W a n g  T rz e c i o tr z y m a ł w ia d o m o ść , że  o jc ie c  je g o  
je s t  u m ie ra ją c y ,  z n a jd o w a ł s ię  o n  n a  p la c u  p rz e d  ś w ią ­
ty n ią ,  p o ło ż o n ą  za  m ia s te m . W  m ie śc ie  .m ieszka*  je n e r a ł  
W a n g a  T rz e c ie g o  —  z a ś  z a  m ia s te m  c ią g n ę ła  s ię  p u s ta  
p r z e s t r z e ń ,  n a  k tó r e j  o d b y w a ły  s ię  ć w ic z e n ia . W a n g  
T rz e c i k a z a ł  m a s z e ro w a ć  sw o im  ż o łn ie rz o m  ta m  i n ap o - 
w ró t, z a p r a w ia ją c  ic h  do w o je n n e g o  rz e m io s ła  G on iec , 
w ysłany- p rz e z  n a js ta r s z e g o  b r a t a ,  z a s ta ł  go tu t a j  i po d ­
b ie g ł k u  n ie m u  z z ja ja n y  i p r z e ję ty .  Z t r u d e m  ła p ią c  
d ech , w y k rz tu s ił  je d n o  z d a n ie :  - i'

—  P a n ie , i t r z e c i  n a sz  m ło d y  w-ładco... T w ó j o jc ie c . 
S ta r s z y  p a n  . leży  n a  ło żu  ś m ie r tc ln e m .

O tó ż  .W ang  T rz e c i n ie  w id z ia ł o jc a  od d n ia ,  w k tó ­
ry m  u c ie k ł z dom u o g a rn ię ty  gn iew  em .spow odu  teg o , że 
s ta r z e c  w z ią ł  do s ie b ie  m ło d z iu tk ą  dziew -czynę, zw-aną 
K w ia te m  G ru sz y . W a n g  T rz e c i lie z d a w a ł so b ie  s p r a ­
w y że j ą  k o c h a ł U św ia d o m ił to  so b ie  d o p ie ro  w-tedy, g d y  
s ię  d o w ie d z ia ł o p o s tę p k u  o jc a . T eg o ż  w ie c z o ra  w p a d ł 
do m ie s z k a n ia  o jc a . W a n g  L u n g  s ie d z ia ł  w- g łó w n e j iz ­
b ie  ze s w o ją  n a ło ż n ic ą . N o c  b y ła  c iem n a  i p a r n a .  W a n g  
T rz e c i w -ta rg n ą ł do p o k o ju , w- k tó iy m  im a jd a w a la  s ię  
b la d a , c ic h a  d z ie w c z y n a , k tó r a  m o g ła  m u  d a ć  szczę śc ie . 
W ie d z ia ł to  napew -no. T o też  w ezb ra li w  n im  m orze  
g n ie w u . N ig d y  n ie  u m ia ł p a n o w a ć  n a d  s o b ą , ' t e r a z  je d ­
n a k  czu ł, że je ż e l i  d łu ż e j p o z o s ta n ie  w  d om u  o jc a , to  f a ­
la  z ło śc i ro z e rw ie  m u  s e rc e . O zn a jm i! w ięc  o jc u , żc  o d ­
ch o d z i w  św ia t .

Od l a l  m a rz y 1 o len i, by  s ię  z a c ią g n ą ć  do sze reg ó w  
a rm ji .  C h e iń i z a  u-szelką c e n ą  z o s ta ć  b o h a te re m . M ia ł 
t r o c h ę  pieniędzy-, w ięc  je  w y d a l lia  p o d ró ż  do p o łu d n io ­
w ych  p ro w in c y j i w s tą p i ł  n a  s łu ż b ę  do p e w n e g o  j e n e r a ­
ła , r e w o lu c jo n is ty . J e n e r a ł  o d ra z u  z w ró c ił u w a g ę  n a  
k rz e p k ie g o  m ło d z ie ń c a  o p o sę p n e m  w e jrz e n iu  i z a c iś n ię ­
ty c h  w a rg a c h  i m ia n o w a ł go sw o im  a d ju ta n te m . W a n g  
A w an so w ał w- szybk iem  te m p ie , a  z a w d z ię c z a ł to  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  sw e j ż o łn ie rs k ie j  postaw -ie  i m a lo m ó w n o śc i. 
J e n e r a ł  n a b r a ł  do n ieg o  z a u f a n ia  —  w-yczul w  n im  b o ­
w iem  d u sz ę  o d w a ż n ą , n ie z d o ln ą  do  k o m p ro m isó w . G dy 
W a n g  T rz e c i w p a d ł w , g n ie w , n ie  w a h a ł s ię  w ó w czas  
m o rd o w a ć  lu d z i i sam em u  n a r a ż a ć  s ię  n a  śm ie rć . A  że 
w o jn a  n ie  u s ta w a ła  —  w ięc  j a k  to  b y w a  w  ta k ic h  o k re ­
sa c h , W a n g  T rz e c i m ia ł o tw a r tą  d ro g ę  do k a r je r y ,  gdyż  
je n e r a ł  p o w ie rz a ł m u  c o ra z  to  t r u d n ie js z o  o b o w iązk i. 
N a jp rz ó d  z o s ta ł  Z a s tę p c ą  m ło d eg o  d o w ódcy , k tó ry  p a d ł 
w b o ju , p o te m  z n o w u ż  o b ją ł  s ta n o w is k o  o p ró ż n io n e  p rz e s  
in n e g o  o f ic e ra ,  k tó r y  o tr z y m a ł a w a n s  —  i ta k , p ro s ty  
sz e re g o w ie c , W a n g  T rz e c i , z o s ta ł  n ie b a w e m  k a p ita n e m . 
J u ż  ja k o  k a p i t a n  p rz y b y ł do d o m u  u m ie ra ją c e g o  o jc a .

W a n g  T rz e c i w y s łu c h a w sz y  s p ra w o d z a n ia  p o s ła ń c a  
o d p ra w ił  ż o łn ie rz y  i p rz e z  c h w ilę  p r z e c h a d z a ł  s ię  po 
p la c u . By ła  w c z e sn a  w io sn a . W  ta k ie  c ie p łe , w o n n e  d n ie  
W a n g  L u n g  zw yk ł b y ł z ry w a ć  s ię  w c z e śn ie  z p o s ia n ia  i 
w y c h o d z ił w  p o le . Z a b ie r a ł  ze so b ą  m o ty k ę  i sa m  k o ­
p a ł p u lc h n ą ,  w ilg o tn ą  z iem ię , m ięd zy  rz ę d a m i k ie łk u ją ­
ce j p s z e n ic y . N ik t je s z c z e  n ie  w id z ia ł z n ak ó w , z w ia s tu ­
ją c y c h  w io sn ę , a le  g o s p o d a rz  W a n g  L u n g  c z y ta ł  w  p rz y ­
ro d z ie , j a k  w  o tw a r te j  k s ię d z e . W a n g  T rz e c i n ie  m ó g ł 
so b ie  w y o b ra z ić , ab y  o jc ie c  je g o  m ó g ł u m rz e ć  w ła ś n ie  w 
ta k i  d z ie ń , n a b rz m ia ły  n a d z ie ją  i o b ie tn ic ą  p lo n ó w .

(D . c . n .) .

—  A żeby -cie p o k ręc iło ! ' —  za. 
k ii!  — jak  to po k rop li kapie!

Poniew aż nic chciało m u się. stać 
nad zlewem, nalał do butelk i wody, 
w ypłókal i w ylał. Totem , podśpiew u­
jąc  woig-oio, poszedł do g iam ofonu  i 
puścił go w ruch. Ale i ■ g ram ofon  
.iakoś tego dn ia  szw ankow ał: pic n .e 
chciał grać, tylko orał ig łą  po suk­
nie. V

—  Do d jab ła  z tem ! —  rzek ł g ło ś­
no —  idę na  spacer! Pójdziem y na 
spacer w A leeceeje!

U brał sio ; poszedł. N a  schodach 
s tan ą ł: Klucz. Co zrobić z k lu czem ) 
Żona nie m a drugiego  i może się 
nic dostać do m ieszkania. Po długim  
nam yśle włożył klucz pod słum iankę.

—  H m ! —  zastanow ił się —  ala 
skąd  ona będzie w iedziała, że klucz 
je s t pod słom ianką?

P om yśla ł jeszcze chwile, w reszcie 
w yjął ołówek i nap isa ł n a  b ilecie; 
„F ran iu ! Klucz je s t pod słom ian- 
ka“ .

W  te j chwili opadły go nowe w ą t­
pliwości. Złodzieje! Przecież to  m o­
że przeczytać, każdy złodziej!

Wobec tego położył klucz .wysoko 
na fram udze, pod słom ianką położył 
ka rtk ę : „F ran  u! Klucz je s t  na  f r a ­
m udze", a  dopiero n a  bilecie n ap i­
sa ł: „F ran iu ! za jrzy j pod słom ian- 
kę“. Zadowolony z podstępu poszedł, 
gw iżdżąc wesoło.

W  godzinę potem , pan i F ran ia , 
wróciwszy do dom u, z a s ta ła  w m ie­
szkaniu  złodzieja. Spryciarz odgadł 
widać podstęp. N azyw a się A ntoni 
Pyrek  (D zika G2).

W czoraj, w Izbie Grodzkiej XI o- 
k ręgu  o mało nie o trzym ał pól roku 
paki. Spowodu jednak  n iestaw ien­
nictw a w szystk ich  świadków  sędzia 
spraw ę odroczy ł.

Ycry.

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  ■ in te ­
resan tów  codziennie z w yją tk iem  niedziel i św ią t w godz. U —12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ia  i Z arząd 691-64. P ren u m era ta  691-66. 
W yd iał o Roszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P . K. O. N r. 13550. ;;

[PR Z E D S T A W IC IE L S T W A : K alisz. A le ja  Józefiny  11, teł. 209; P io trków  T rybunalsk i, Słow ackiego 9, teL 59: 
W łocławek, C yganka 26, te l. 136.

P R F N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a — zł. 4.50 miesięcznie. K onto cze- 
,• kowe .P . K  O. N r. 13550. , u

g~łł * -  A  .  za  m iejsce w ysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal-
^ 1 1  •  t y  (n a  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej s t ro n ie —-1  zł., 

w tekście (w śród artyku łów ) —  70 gr., w  rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 g r., n a  o sta tn ie j stron ic  — 
60 g r. n o ta tk i . reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lekarsk ie  — 30 g r. N ekrolog), po 
30 gr. Drobne po 20 g r. z<i w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ru k  —  podwójnie. N o ta tk i reklam ow e oznacza się c y frą  (N .), a  kom un ikaty  _ specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A .dm inistracja nie odpowiada.

W ydział og łoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro  czynne od godz. 9 rano  do 6 wiecz.
i %

K ierow nik: T adeusz U cieszyński.

R ed ak tor o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M atu szczyk . " D ru k . L i t e r a c k a  3 .  z  o. Ov. W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t  22, te ł .  515-80 ^ c e n t r a l a ) .  W y a a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  .W Y D A W N IC Z A

r
a


